Niedziela, 16. Lipca 1905. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Ministerstwo handlu zamianowało pod- 
oficera rachunkowego I. klasy, Zygmunta 
Kunkego, asystentem pocztowym a Dy- 
rekcya poczt i telegrafów przeznaczyła go 
do Tarnopola. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 15 lipca. 


Z tygodnia. 


Sprawę marokkańską zakończono 
w ubiegłym tygodniu szeregiem oświadczeń 
1 listów, obliczonych na ogólne zadowole- 
nie. P, Rouvier i ks, Buelow dali kon- 
cert grzecznych wyrazów i wyperswadowali 
OPIN publicznej swoich krajów, że oba kra- 
Je równocześnie powinny i mają się z czego 
cieszyć. W radości objawionej przez polity- 
ków i prasę Franeyi znać jednak pewien 
przymus i jakby poczucie, że radość udawać 
Wypada. Ale i niemiecka satysfakcya nie 
Jest bez goryczy. 

„ Przykrością dla Franeyi jest io. że w 
końcu przyszło jej zgodzić się na konferen- 
CJĘ w sprawie, którą już przez rok cały u- 
ważała za załatwioną stanowczo na swoją 

Orzyść. Bo choć udało jej się formalnie u- 
zyskać zgodę Niemiec na zastrzeżenie odrę- 
Lego i nprzywilejowanego w obee konfe- 
rencyj stanowiska Francyi, to przecież taka 
€oretyczna formuła nie może decydować z gó- 
Ty o przebiegu konferencyi samej, której wy- 
niki są z natury rzeczy niewiadomą i to 
Dew adoma, mogącą łatwo stanąć w jaskra- 
wej sprzeczności z uznanem dziś teoretycznie 
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NA POLU CHWAŁY. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


Z czasów króla Jana Sobieskiego 


przez 


Xenryka Sieukiewicza. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(Ciąg dalszy). 


annn 


XXVI. 


Poczem jęli radzić. Bukojemscey byli 
tego zdania, by przebrać w szatki panień- 
skie pierwszą lepszą babę, wsadzić na pod- 
Jezdka, otoczyć czeladzią i pocztowymi, po- 
Przebieranymi za osaczników, i iść na umó- 
Wione z Marcyanem miejsce, a gdy ów u- 
Czyni rzekomy napad, otoczyć go i albo za- 
Taz pomsty nad nim dokonać, albo też do 
Krakowa go wziąć i tam sądom oddać. Sami 
ofiarowali się z wielką ochotą poprowadzić 
Wyprawę i przysięgali, że rzucą związanego 

arcyana pod nogi pannie Sienińskiej. Za- 
Miar ów podobał się w pierwszej chwili 
wielce, gdy jednak poczęto go pilniej rozwa- 
Żać, wykonanie jego okazało się trudne, a 


Prenumerua z przesyłką pocztową wynosi roi 


| „Przewodnik prenunerowany osobno kosztuje 8 K 


ay 
sy 


wszystkich innych państwach 3 K. 68 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenmnernją od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 


nieś2k. półroczniej6K. kwartalnie 8K., 


| miesięcznie 2 K. 76 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 23 K. — Prenumerata zagranieznn: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
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roszczeniem Republiki do zajęcia w Marokku 
uprzywilejowanej pozycji. A 

Te przykrość Fiancyi łagodzi jedyny 
ustęp oświadczenia p. Rouviera, mający isto- 
tną wartość dla Rzeczypospolitej. Jest to u- 
stęp, w którym nietykalność układów Fran- 
cyi z Anglię, Hiszpanią i Włochami wyra- 
źnie jest zawarowana, i w którym donio- 
słość utrzymania przyjaźni angielsko-franen- 
skiej głośny znalazła wyraz. I ta jest punkt, 
który osłsbia świetność dyplomatycznego 
tryumfu Niemiec i pozostawia mu również 
tylko formalne i tylko teoretyczne znacze- 
nie. Aby to pojąć, trzeba pamiętać, że cała 
rozegrana dzisiaj kwestya marokkańska, była 
z umysłu z niemałym trudem wyszukaną 
sposobnością, która posłużyć miała do upo- 
zorowania wielkiej europejskiej gry dyplo- 
matycznej. a 

To, czego Wilhelm Il, korzystając 
z klęsk Rossyi, szukal w swej podróży do 
Tangeru, to, do czego dążył hr. Tatten- 
bach w Fszie, inną miało nazwę vozorną, a 
inną rzeczywistą. Pozornie ehodziło o bez 
interesowne protegowanie sułtana marokkat- 
skiego i o ochronę interesów ekonomicznych 
Niemiec. W istocie szło o uniemożliwienie 
kombinacyj, którą w Berlinie uważano za 
bliską dujrzenia i której się obawiano, — kom- 
binaeyj, polegającej na ugrupowauin zacho- 
duiej Eureny przeciw Niemcom, w pierwszej 
linii zaś na Ścisłem, nie już porozumieniu, 
leczprz mierzu Anglii z Francyą. Hi- 
slorya odkryje kiedyś ezy obawa Berlina 
RE E TE Godsużj, czy piau E 
uzy był przygolowany i w przededniu urze- 
czywistnienia, czy też był tylko pragnie- 
niem kilku jednostek, Bez względu jednak 
na te rozmaite wątpliwości, trzeba stwier- 
dzić, że sposób załatwienia sprawy marok- 
kanskiej, odsuwając niewątpliwie na razie 
ową groźną dla Niemiec ewentualność, nie 
zdołał jej na przyszłość wykluczyć z zakre- 
su prawdopodobieństw. W poczuciu, żu tak 
jest, tkwi przyczyna obeenego zawodu polityki 
niemieckiej. 

Układy pokojowe po stronie Rossyi 


prowadzić ma ostatecznie człowiek, wskazy- 

| wany od początku jej nieszczęść, jako jedyny 
możliwy człowiek przyszłości, 4 w rzeczy sa- 
mej jedyny człowiek, który wśród tamtej- 
szych wstrząśnień zdołał ocalić swoją dobrą 
slawę i wziętość. Trafność wyborn Sergiusza 
Wittego na pełnomocnika pokojowego 
i podwyższa okoliczność, że pierwszy wybór 
padł na hr. Murawiewa, który atakiem na 
Japonię podezas zeszłorocznej sesyi trybu- 
nału w Hadze zraził do siebie rząd i naród 
japoński. 

Ukaz carski do admirała Birilewa, 
| zapowiadający stworzenie nowej floty wo- 
jennej rossyjskiej, dotyka otwarcie wad i 
grzechów, które spowodowały straszne kię- 
ski Rossyi na morzu, i rozpoczyna reorga- 
| państwa na polu militarnem. Ró- 
wnolegie z tem z każdym dniem oczekiwana 
jest proklamacya carska, wprowadzająca w 
życie pierwsze urządzenia konstytucyjne. 


Rada Państwa. 


Z Izby panów. 


Toby z dnia 14 b. m). 


Izba panów przyjęła wczoraj traktat 
oandlowy z Niemcami | ustawę, upoważ..ia- 

ieqd da tymczasowego uregulowania 
Stosuiików handlowych z Szwajearyą i E s- 
sarya 

W dalszym ciągu posiedzenia, po kró- 
tkiej dyskusyi, przyjęła Izba przedłożenie 
rządowe w sprawie przekroczenia kredytu 
przy budowie kolei alpejskich, jakoteż kilka 
drobniejszych przedłożeń, uchwalonych przez 
Izbę poselską. 

W dyskusyi nad kolejami alpejskiemi 
zabrał głos p. Jeitteles i podniósł, iż 
uważa za dziwny fakt, że te przekroczenia 
kredytów wywołały tak wielkie wzburzenie, 


| (Telefoniczne sprawozdanie z posiedzenia 
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speinienie niekonieczne. Pan Zbierzehowski 
mógł i miaż prawo ratować w niebezpieczeń- 
stwie ludzi, spotkanych przypadkowo w po- 
chodzie, ale nie miał prawa i nie chciał wy- 
syłać żołnierzy na prywatne ekspedycye. 
Z drugiej strony, skoro znalazł się między 
napastnikami czlowiek, który znał i gotów 
był wskazać sądom głównego sprawcę na- 
paści, to owego sprawcę można było w każdej 
chwili pociągnąć do odpowiedzialności i uzy- 
skać naí wyrok hańbiący. Z tego powodu i 
pan Serafin, i ksiądz Woynowski doszli do 
przekonania, że dość będzie na to czasu po 
wojnie, albowiem nie było obawy, aby Krze- 
pecey, posiadający znaczne majętności, opu- 
ścili je i zbiegli. Nie podobało się to tylko 
panom Bukojemskim, mieli bowiem żywną 
chęć załatwić sprawę odrazu. Oświadczyli też 
nawet, że skoro tak, to sami pojadą ze swy- 
mi pachołkami po Mareyana, ale nie po- 
zwolił im na to pan Cypryanowicz, a po- 
wstrzymaś ostatecznie Jacek, który zaklął 
ich na wszystkie świętości, aby jemu wy- 
łącznie pozostawili Krzepeckiego. 

— Ja tam, — mówił — prawem prze- 
ciw niemu nie będę czynił, ale potem, co tu 
od waszmościów słyszałem, jeśli na wojnie 
nie legnę, to go, jako bóg na niebie, od- 
najdę — i dopieroż się pokaże, ezyby kon- 
demnata nie była mu lżejsza i milsza. 

I jego „dziewczyńskie" oczy zaświeciły 
przyterń tak strasznie, że panów Bokojem- 
skich, lubo kawalerowie byli nieustraszeni, 
aż dreszcz przeszedł; wiedzieli bowiem, w jak 
dziwny sposób splata się w duszy jackowej 


łagodność z zapalczywością i ze złowrogą 
pamięcią doznanych krzywd. 

A on jeszcze powtórzył kilka razy: 
„gorze mu“ !— gorze mu“! — i znów pobładł 
z poprzedniej utraty krwi. Jeszcze przedtem 
rozedniało już zupelnie. Zorza poranna po- 
malowała świat różaną i zieloną barwą i 
roziskrzyła się w kroplach rosy, wiszących 
na trzeinach, na sitowiu i na liściach drzew, 
a takze na igłach karłowatych sosen, rosną- 
cych tu i owdzie po brzegach trzęsawiska. 
Pan Zbierzchowski kazał jeszcze jeńcom po- 
chować ciała poległych, eo prędko poszło, 
albowiem torf łatwo ustępował pod łopata- 
mi — i gdy na grobli nie pozostał żaden ślad 
bitwy, pochód ruszył dalej ku Szydłowcu. 

Pannie Sienińskiej radził pan Cyprya- 
nowicz, aby znów przesiadła do kolaski, w 
której może zażyć smacznego snu przed po- 
pasem, ale oświadczyła tak stanowczo, że nie 
odstąpi Jacka, iż nawet i ksiądz Woynowski 
nie próbował odwieść jej od tego przedsię- 
wzięcia. Jechali tedy razem i prócz woźnicy 
we dwoje tylko, gdyż panią Dzwonkowską 
morzył sen. tak okrutnie, że po małej chwili 
przeniosła się do kolaski. 

Jacek leżał na wznak na wiązkach sia- 
na, poukładanych po jednej stronie wzdłuż 
wozu, a ona siedziała po drugiej, pochylając 
się co chwila ku jego zranionej ręce i ha- 
cząc, czy krew nie przedostaje się przez opa- 
trunek. Chwilami przykładała rannemu do 
ust buklak ze starem winein. które widocz- 
nie działało wybornie, gdyż po pewnym ceza- 
sie sprzykrzyło mu się leżeć i kazał woźnicy 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsea 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczna i liczbowe 
po 20 bal. od jeduego wiersza miary petitoweż. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


; muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
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we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plokna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Eue de Varenne. 


zwłaszcza, że przy uchwaleniu ustawy przy- 
jętej z tak wielkim i niepojętym entuzya- 
zmem nie było preliminarza kosztów. Nato- 
miast przy ustawie o budowie dróg wodnych 
uchwalono preliminiarz na 250 milionów wy- 
datku, a przecie nie można będzie Rządowi 
zrobić zarzutu, jeżeli, po wyczerpanin tej 
kwoty, wyda dalsze kolosalne sumy. Wy- 
nika stąd, że zarząd budowy kolei w rękach 
Państwa jest bardzo kosztowny i angażuje 
w wysokim stopniu finanse państwowe. 

Baron Czedik polemizująć z wywo- 
dami poprzedniego mowcy, podniósł, że ka- 
pitat prywatny nie chce przystępować do 
budowy kolei trudnej i kosztowaej. musi 
więc to czynić Państwo. 

Na tem obrady przerwano. 


RZEBDZS ZZ 


Z ruchu emigracyjnego. 


Centralna komisya statystyczna roze- 
słała świeżo najnowszą swą publikacyę. Do- 
wiadujemy się stamtąd, że na podstawie o- 
bliczeń ludności z dnia 31 grudnia 1900, 
próbowano wydobyć także liczbę przebywa- 
jących w Austryi obcych poddanych i pod- 
danych austryackich przebywających zagra- 
nicą, a to z podziałem wedle płci, wieku i 
zawodu. 

Wyniki tych dochodzeń podaje 
aulanas nowa publikacya komizyi, 

Rzecz rozpoczyna się uwagą, ŻE rucs 
międzynarodowy w ogólności ogromnie 
wzmógł się ostatnimi czasy. Liczba obcych 
poddanych, przebywających w Anstryi, wyno- 
siła w r. 1869 zaledwie 204.750, w roku 
zaś sprawozdawczyin (1900) doszla dv 496.231. 
Najliczniejszego kontygentu dostarczyli o- 
czywiście sąsiedzi, Węgrzy. W wymienio- 
nym okresie czasu (1869—1900) liczba ich 
urosła z 91.162 na 270.751. Po nich najsil- 
niej reprezentowani są poddani państwa nie- 
mieckiego (64.488 w r. 1869, 112.971 w r. 
1900) i Włosi (29.496—-63.064). © 
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powyciągać wiązki siana, na których wspie- 
rał nogi. 

— Wolę jechać siedzący, — rzekł -— bo 
już się całkiem czuję na siłach. 

— A rana? nie będzie tak waćpanu 
bardziej dolegać ? 

Jacek zwrócił oczy ku jej różanej twarzy 
i począł mówić głosem cichym i smutnym: 

— Odpowiem waćpannie tak, jak dawno, 
dawno temu odpowiedział pewien rycerz, 
który, gdy go król Łokietek ujrzał na pobojo- 
wisku przebodzonego krzyżackiemi włócznia- 
mi i zapytał, czy bardzo cierpi, pokazał na 
swe rany i rzekł: „To mniej boli“, 

Panna Sienińską spuściła powieki: 

— A co więcej boli? — szepnęła. 

— Więcej boli stęsknione serce i roz- 
łąka i pamięć krzywd doznanych. 

Przez chwilę panowało milczenie, tylko 
serca poczęły bić w obojgu z coraz większą 
mocą, albowiem zrozumieli, że nadehodzi 
chwila, w której mogą i powinni wypowie- 
dzieć wszystko, co przeciw sobie mają. 

— Prawda, — rzekła panienka — po- 
krzywdziłan waćpana wówczas, gdyin go po 
owym pojedynku przyjęla z gniewną twarzą 
i nieludzko... Ale to było raz jedyny, i choć 
Bóg jeden wie, jakom potem tego żałowała, — 
to przecię mówię: moja wina! i przepraszam 
waćpana z całej duszy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Przeważna liczba obcokrajowców obra- 
ła sobie za siedzibę wielkie miasta; naj- 
mniej pociągały ich strony karpackie. Co do 
Wiednia, to atrakcyjność jego u obcych 
zmniejsza się widocznie, spadła bowiem w 
stosunku procentowym z 11:04 na 1006. 

Od r. 1890 zauważyć się daje w ru- 
chu emigracyjnym ów charakterystyczny ob- 
jaw, że biorą w nim przewagę kobiety. 

Co do liczby przebywających w Anu- 
stryi obcych poddanych, nierównie większą 
jest liczba poddanych austryackich osiadłych 
zagranicą. Tu znowu pierwsze miejsce zaj- 
mują Węgry, gdzie przebywa stale 207.595 
poddanych austryackich. Jako szczegół zna- 
mienny podnieść wypada, że w liczbie tej 
przeważają pracodawcy. Dowodzi to braku 
zarówno zawodowo wykształeonych, jak nale- 
życie kwalifikowanych sił w krajach korony 
św. Szczepana — wbrew często pojawiającej 
się w pismach węgierskich opinii, że w wy- 
mienionym kierunku objawiać się tam po- 
czyna już nadmiar. 

Bardzo silnie wzmógł się ruch immi- 
gracyi austryackiej w Niemczech. W r. 1900 
przebywało w krajach Rzeszy 570.900 pod- 
danych austryackich, co równa się przyro- 
stowi o 91 pre. w ciągu ostatnich lat 10. 
Przypisać to należy niezawodnie silnemu roz- 
wojowi ekonomicznemu Niemiec. 

Co do Włoch, zauważa sprawozdanie 
jako szczegół uwagi godny, znaczną sto- 
sunkowo liczbę młodzieży austryackiej, któ- 
ra przebywa tam w celach naukowych. 

W Stanach Zjednoczonych naliczono 
w r. 1900 aż 512.094 poddanych austrya- 
ekich; w Rossyi 112.000. Na Wschodzie sta- 
nowią poddani austryaccy wcale pokaźny 
zastęp wśród ludności napływowej, zwłaszcza 
w wielkich miastach. Około 10 pre. immi- 
grantów austryackich na Wschodzie należy 
do warstwy służących. 


Położenie w Rossyi i w Kró- 


Punkt ciężkości politycznego życia ros- 
syjskiego przenosi się z Petersburga do Mo- 
skwy, gdzie — jak już donosiliśmy — ro- 
zegrają się w czasach najbliższych wypadki 
dziejowe wielkiego znaczenia. (o nam pod 
tym względem najbliższe przyniesie jutro ? 
gęsta osłania tajemnica. Cały materyał, skwa- 
pliwie gromadzony przez prasę rossyjską i 
zagraniczną, polega jedynie na samych tylko 
domysłach, a i to wiemy wszyscy bardzo 
dobrze, iż w epoce podobnych przewrotów, 
przez jakie dzisiaj przechodzi Rossya, spo- 
dziewać się można w każdej chwili najwię- 
kszych niespodzianek. 

Generał Trepow zjechał już do Moskwy, 
by tutaj groźbą i siłą oczyścić podminowany 
teren i umożliwić bezpieczny pobyt monar- 
sze. Zwalczać się też obecnie zaczną dwie 
potęgi, dwie Rossye: „urzędowa* i „podzie- 
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| mna“, wysilając wszystkie starania i zabiegi, 
by wyjść zwycięzką ręką z matni polity- 
cznej. 

Pisma berlińskie, polujące z ogromnem 
zamiłowaniem na sensacye, które krew w 
żyłach mrożą, puściły juź w świat pierwsze 
krwawe jaskółki. IDonoszą one, że w Moskwie, 
w piwnicy pewnego domu, wśród najbardziej 
ożywionej dzielnicy miejskiej, nastąpiła wczo- 
raj po południu eksplozya bomb. Trzy oso- 
by, które przypadkiem znajdowały się w pi- 
wnicy, zostały formalnie w kawałki porwane. 
Przypuszczają, że w piwnicy była tajna fa- 
bryka bomb i planowano zamordowanie ge- 
nerała Trepowa. 

Według Locałamzeigera znowu, w lesie 
w pobliżu Moskwy odbyło się wielkie zgro- 
madzenie rewolucyjne, w którem wzięło 
udział kilka tysięcy robotników. Gdy zja- 
wiła się policya, robotnicy odpędzili ją gra- 
dem kamieni, które zraniły kilku policyan- 
tów. Następnie robotnicy podpalili las i 
udali się do wsi sąsiedniej, gdzie zdemolo- 
wali i zrabowali rządowy skład wódki. Przy- 
wołani przez policyę kozacy, uderzyli na 
tłum szablami, robotnicy odpowiedzieli strza- 
łami rewolwerowyini. W walce, jaka się na- 
stępnie wywiązała między wojskiem a tłu- 
mem, zginęło 50 robotników, a 20 raniono. 

O osobie zagadkowego mordercy hr. 
Szuwałowa pisze imes, że był on nauczy- 
cielem ludowym w Moskwie i nazywa się 
Kołakowskij. Raz już odbył przymusową 
pielgrzymkę na Syberyę, skąd wróciwszy, 
pozostawał w ciągłym kontakcie z rewolu- 
cyonistami rossyjskimi. Do wykonania uda- 
łego zamachu wyznaczył go komitet rewo- 
lucyjny, który wydał caly szereg wyroków 
śmierci. 

Generał - gubernator warszawski, jak 
donosi Warsz. Dniew., otrzymał od generał- 
gubernatora moskiewskiego telegram nastę- 
pujący: „Najuprzejmiej proszę Waszą Eksce- 
lencyę o polecenie uprzedzenia działaczów 
miejskich i społecznych w powierzonym 
Panu generał - gubernatorstwie, aby nie tru- 
dzili się przyjeżdżać na zjazd, wyznaczony 
na dzień 19 b. m. w Moskwie, w mieszka- 
niu Dolgorukowa, ponieważ nie będzie on 
przezemnie dozwolony. Generał - gubernator 
moskiewski Kozłow'. 

Do Frankfurter Ztg. donoszą z Peters- 
burga: Obiega tu pogłoska, iż dyrektor pe- 
tersburskiej agencyi telegraficznej, który 
właśnie rozpoczął urlop, nie wróci już wię- 
cej na swe stanowisko. Ministerstwo skarbu, 
któremn agencya podlega, chce usunąć Muel- 
lera dlaiego, że agencya telegrafowała do 
nism zagranicznych wiadomość o zebraniu 
oficesów w Carskiem Siole, której to wiado- 
inos: nastepnie urzędowo zaprzeczyć mil- 
siano. 

W Kronsztadzie 26 rezerwistów z te- 
go batalionu marynarki, w którym podezes 
ćwiczeń dwaj oficerowie bagnetami zostali 
zabici, zostało przez sąd wojenny skazanych 
na śmierć przez powieszenie. Masowa egze- 
kucya odbyła się pod nadzwyczaj silną eskor- 


tą kozaków w podwórzu więzienia marynar | polieya i raniła dwie osoby ciężko a kilka 


ki w 12 godzin po wydaniu wyroku. Zbun- | lekko. Pewnego właściciela domu, który dov- 


towany batalion znajduje się jeszcze ciągle 
pod strażą kozaków w koszarach. Na zarzą- 
dzenie ministra marynarki batalion ten bę- 
dzie rozwiązany, a żołnierze rozdzieleni do 
rozmaitych korpusów armii lądowej. Prze- 
ciw calemu szeregowi oficerów i podofice- 
rów wdrożono śledztwo karne z powodu kra- 
dzieży pieniędzy służbowych. 

W Rydze przytrzymano ogromny tran- 
sport broszur rewolucyjnych i uwięziono 
przy tem kilku młodych ludzi, którzy te pi- 
sma przemycali. Kiedy urzędnik ełowy pro- 
wadził owych młodzieńców do więzienia, 
został napadnięty przez kilku innych ludzi 
i strzałami z rewolwerów zabity. Przy are- 
sztowanych znaleziono mnóstwo proklama- 
cyj, drukowanych w Szwajcaryi w trzech ję- 
zykach. 

Ogłoszony komunikat rządowy donosi, 
że zajścia na Kaukazie wywołane zostały 
przez partyę rewolucyjną, celem zakłócenia 
tamtejszego życia ekonomicznego. Donosząe 
dalej o szczególach walki, wskazuje komu- 
nikat, że robotnicy rossyjscy w Tyflisie 
tworzą żywioł konserwatywny. Rewolucyoni- 
ści kilkakrotnie mordowali robotników. 

O ostatnich zamachach dynamitowych 
w Tyflisie donosi Prawił. Wiestnik, że wy- 
kryto tam laboratoryum bomb, w którem 
znaleziono 4 bomby napełnione, 24 takich, 
które napełniać rozpoczęto, oraz około 500 
pakietów napełnionych dynamitem i nitro- 
gliceryną. Rewolucyoniści usilowali spowo- 
dować eksplozyę i wysadzić laboratoryum w 
powietrze, ale zamiar ten uniemożliwiła po- 
licya. Podczas rewizyi przeprowadzanej w 
domu dano do policyi 5 strzałów rewolwe- 
rowych. Ośm osób aresztowano, jeden z labo- 
rantów odebrał sobie życie. 

Reakcya używa wszelkich środków. byle 
tylko obniżyć efekt ostatnich ukazów. Swie- 
żo petersburskie Słowo dowiaduje się, że 
census wymagalny od nauczycieli języka pol- 
skiego i litewskiego w szkołach początko- 
wych w Królestwie Polskiem, będzie jedna- 
kowy z wymagalnym od nauczycieli innych 
przedmiotów, lecz norma wynagrodzenia po- 
łowiezna, a przytem na koszt tej części lu- 
dności, dla której będzie wprowadzona nau- 
ka języka właściwego. Wykład języka pol- 
skiego będzie odbywał się w godzinach do- 
datkowych, bez zmiany tabliey lekeyj nor- 
malnych. 

W nadchodzącą niedzielę w kościołach 
warszawskich ma być odczytana przez du- 
chowieństwo odezwą ks. arcybiskupa Popiela, 
wzywająca młodzież do zaniechania strejku 
szkolnego. 

Zajęci przy kolei warszawsko - wiedeń- 
skiej nehwalili jednogłośnie od 15 b. m. po-- 
sługiwać się językiem polskim w służbie i 
domagać się umieszczenia napisów polskich. 
Gdyby władze temu odmówiły, wszyscy ofi- 
cyaliści wstrzymają pracę. i 

W Piotrkowie socyaliści żydzi urządzili 
pochód z czerwonywi sztandarami. W alei 
Aleksandrowskiej uderzyła na ten pochód 


niósł władzy o ruchach rewolucyjnych. za- 
bito trzema strzałami rewolwerowy:ni. 


Wedle Hamb. N. Nachr. stracono w 
rządowych kołach w Petersburgu nadzieję 
w pomyślny wynik rokowań pokojowych. 
Zajęcie Sachalinu przez Japończyków pogor- 
szyło sytuacyę i Rossya z całą energią za- 
myśla przeprowadzić nowe zbrojenia. We 
wszystkich departamentach ministerstwa woj- 
ny wre gorączkowa praca. Pozostaje z niemi 
w związku reorganizacya generalnego sztabu. 

Pesymizm ten jednak wcale nie od- 
działał na opinię giełdy w Londynie, która 
zwłaszcza od chwili zamianowania Wittego 
pelnomocnikiem, nabrała otuchy, dzięki cze- 
mu walory zarówno japońskie, jak rossyjskie 
poszły w górę. 

Wedle doniesienia pisa berlińskich, po- 
płynie Witte do N. Jorku d. 20 b. m. na 
pokładzie niemieckiego okrętu „Cesarz Wil- 
helm II“, 

Nowoje Wremja, donosząc o nominacyi 
Wittego, wyraża nadzieję, że Witte, nie 
zawrze pokoju za każdą cenę. Rossya ma do 
niego zaufanie, gdyż uważa go za największe- 
go swego męża stani. 

Do Timesa donoszą, iż Witte zgodził 
się przyjąć obowiązek pełnomocnika Bossyi 
w rokowaniach pokojowych dopiero wtedy, 
gdy od cara otrzyma bardzo daleko idące 
pełnomoenieiwo. 


Obrona Władywostoku. 


Korespondent paryskiego Journalu uzy- 
skał pozwolenie zwiedzenia fortyfikacyj Wła- 
dywostoku od dowódcy tej fortecy, generała 
Kazbeka. 

Korzystając z pozwolenia, korespon- 
dent udał się koleją z Charbina nad Ocean 
Spokojny. Gdy wyjeżdżał, mówiono mu, że 
naraża się na niebezpieczeństwo, chunchuzi 
bowiem w rozmaity sposób starają się prze- 
rywać komunikacyę prawidłową. Wbrew tym 
obawom, korespondent — p. Erio — prze- 
jechał całą przestrzeń najzupełniej spokoj- 
nie i nie zauważył nie, coby mogło wzbu- 
dzić niepokój. Do Władywostokn przybył dnia 
6 lipea. 

Po złożenin wizyty dowódcy foriecy i 
otrzymawszy upoważnienie jej zwiedzenia, 
p. Erio opisuje stan Władywostoku jak na- 
stępuje : 

Miasto, jak wiadomo, znajduje się w 
zagłębienin, otoczonem wysokiemi górami. 
Weina się ono klinem w półwysep Mura- 
wiewski, między zatokami Ussuryjską i Amur- 
ską, Od południa osłania je wyspa; w tej 
też stronie stoi siedm wielkich fortów, 38 


KONST. MEUNIER, 


Zeitschrift für bildende Kunst (Heft 8, 
Maj 1905) wnieszeza pracę Henryka Hy- 
mansa (Bruksela), poświęconą niedawno 
zmarłemu Konstantynowi Meunierowi, ozdo- 
bioną bardzo pięknym portretem Meuniera 
(drzeworyt Piotra Vibert w Paryżu). „Men- 
nier zmarł 4 kwietnia w Brukseli. Jego 
trumnę pozdrowiły z ezeią — pisze autor — 
oficyalne osobistości, gwiazdy polityki, sztu- 
ki i literatury; obywatele, mężowie z ludu, 
przedstawiciele wszystkich partyj i klas; 
wszyscy podążali w dłngim pochodzie od 
domu żałoby do kościoła, od kościoła na 
cmentarz i podnieśli uroczystość pogrzebowy 
wysoko ponad przeciętną miarę. Wyrazy 
współczucia z całego świata współzawodni- 
czyły ze sobą w wypowiedzeniu tego, jak 
wielką jest strata wielkiego artysty, nietylko 
dla jego kraju, lecz i dla całego świata. Jeśli 
śmierć wielkiego artysty jest żałobą dla ludz- 
kości, to jest nią w kuźdym razie śmierć 
Meuniera. Jego nawskróś nowoczesne arty- 
styczne poglądy, nie zadawalniały się tem, 
aby być współczesnymi, lecz zdawały się 
zwracać z proroczeni przeczucien ku przy- 
szłości. To nie przeszkadza, że noże się przaz 
wieki w prostej linii powołać na największe 
spuścizny przeszłości*. — W drugiej poło- 
wie 19 wieku nastąpiła reforma rzeżby bel- 
gijskiej, wszczęła walka Rudea i Dawida 
dAngers oraz szkolarstwa, będącego rzeko- 
mo próbą renesansu sztuki Fidiasza i Praksy- 
telesa, przeciw świeżym prądom. Zdziwi nas 
to, że Meunier ignorował wszelkie spory, 
ścierania się. Nie mogło być inaczej: do r. 
50, swego Życia nie zadokumentował swej 
działalności żadnem dziełem. Nie dla tego, 
żeby powołanie miało przyjść tak późno — 
ale po prostu Meunier uczył się rysować u 
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swego brata Jana Baptysty M., znanego mie- 
dziorytownika i rysunek uważał za wyjście 
swej sztuki w przyszłości, w przeciwieństwie 
do współczesnych rzeźbiarzy, którzy posłu- 
giwali się nie rysunkiem, lecz drzewem do 
modelowania. Pierwszem dziełem Meuniera 
wystawionem na widok publiczny, była „Guir- 
lande* (wystawa brukselska 1851), w genre 
lekiem, na wzór prae jego nauczyciela Fraj- 
kina w Akademii brukselskiej, Bylo to w 
czasach, gdy najwoluomyślniejsi ludzie od- 
mówili rzeźbie wszelkiej możliwości rozwojn. 
Meunier zapoznał się przez swego brata z 
rzeźbą antyczną wtedy, gdy powinien był 
już wyzbyć się z tego wzoru i dać coś no- 
wego z siebie. On jednak rósł w wielkość 
w tym kulcie piękna starożytnej rzezby i jej 
stylem coraz więcej się przejmował, rysując 
bez ustanku z modeli starożytnych.- 

W r. 1855 nastąpiła przełomowa chwila 
w sztuce belgijskiej, gdy garstka młodych 
ludzi, z której wyszli wieley rzeźbiarze, oder- 
wała się od Akademii i jej duelia, a Meu- 
nier przyłączył się do tej garstki. Zdawało 
się, że już Meunier pozostanie przy Tysowa- 
niu i malowaniu. Trzeba nam też uwzglę- 
dnić tę epokę malowania u Meaniera, zwła- 
szcza, że jest zarówno charakterystyczną dla 
niego jak i dziela jego dłuta. Jego „Mę- 
czeństwo św. Stefana“ (muzeum w Ganda- 
wie), jest jednym z najcharakterystyczniej- 
szych obrazów belgijskiej szkoły, Lapidarny 
styl jest jego cechą. Stoi on pod (dacito- 
wym, lecz nie formalnym) wplywem nauczy- 
ciela Meuniera — de Grouxa, który pierw- 
szy w belgii zaczął szukać tematów mniej 
realistycznych, więcej idealnych, subtelniej- 
szych. I na niego krytyka wylewała swe 
krytyczne pomyje, aż wreszcie cisną w nią 
jabłkiem niezgody Teofil Gautièr, który na- 
zwał de Grouxa największym malarzem bel- 
gijskim (z okazyi wystawy światowej 1855). 
Meunier zawdzięcza mu wiele: obydwaj mieli 
upodobanie do „prymitywnego* stylu, który 
też kultywował na swych kartonach do okien 


kościelnych znany malarz Capronnier. Wi- 
dzimy też n Menniera zamiłowanie do ży- 
cia klasztornego, do ascetyzmu. Lubi przed- 
stawiać swe postacie z prolilu „Siostra mi- 
łosierdzia* (1857), „Pogrzeb trapisty* (1860), 
„Wieczny, spoczynek“ (1861), „Modlitwa“ 
(1862), „Św. Franciszek z Assyżn* (1862), 
oto tematy jego obrazów. W „Sw. Franci- 
szku* zbliża się do Hiszpanów. których miał 
w kilka lat później siudyować w Madrycie 
i Sewilli. Meunier mieszkał przez pewien 
czas w klasztorze „La Trappe“. Mnisi, mlo- 
dzi i starzy, którzy ciągną plug, którzy śpie- 
waj} mszę za zmarłych i towarzyszą zmar- 
lym do miejsca wiecznego spoczynku, wszy- 
stko to łączy się u niego w głęboko odezatą 
i wspaniale oddaną impressyę. To też po- 
wodzenie jego dziela było wielkie. 

Nagle w r. 1885 przedstawił się Meu- 
nier na wystawie w Antwerpii jako malarz 
i rzeźbiarz. Oztery obrazy („Wyładowy wanie 
okręta w Antwerpii*, „Fabryka tytoniu w 
Sewilli“, „Wjazd do kopalń w Liège“, i 
„Hata szklana w dolinie St. Lambert“) oraz 
dwie rzeżby („Figura gipsowa Paddlera“ i 
„Koń korporacyi antwerpskiej*) dawały świa- 
deetwo jego geniusza. W następnym roku 
wystawi! „Kowalu z młotem"  (berlińskie 
muzeum), na którym nie poznano się, a któ- 
reinn czyniła „krytyka“ i „Światowcy* za- 
rzut z powodu... tematu. Sztuka Meuniera, 
owoc długiego i bolesnego dojrzewania, jest 
w swej istocie syntetyczną. Meunier sam 
wyznał, że jego poglądy (że tak powiemy) 
estetyczne zmieniły się pod wpływem „tra- 
giecznej i nieposkromionej piękności“ robo- 
tnika w przemyśle. Zapoznał się bliżej z 
tym światem, rysując ilustracye dla książki 
Camille'a Lemonniera o Belgii. Dostał się 
do wysokich pieców, kuźni, hut metalowych 
i szklanych i do kopalń. Było to coś w ro- 
dzaju dantejskiej wizyi, gdy patrzył na te 
cyklopowe nagie postacie, poruszające się 
wśród morza płomieni i rozżarzonych me- 
tali. Swoje gruntowne studya nad ruchem 
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ciała ludzkiego mógł zastosować do tego mi- 
lieu. W ten sposób powstala jego nieśmier- 
telna sztuka, która na wystawie paryskiej 
robiła wrażenie wielkie, mimo Milleta i Ro- 
dina. Jego postacie nie są modelami, są 
tylko zewnętrzną formą duszy, przelaną w 
formę, której dyktuje prawa wyższy duch, 
obrachowanie, konieczność, los nienbłagany. 
Wie o tem genialny twórca i oddaje się te- 
mu: w tem leży tragizm. Apeluje on nie do 
naszego współczucia, lecz do refleksyi. Men- 
nier nie dramatyzuje: on opowiada i czyni 
to z wyrazem instynktownej wielkości. Mało 
jest tak wstrząsających dzieł, jak jego „le 
Grison* (gaz kopalniany), na których jakby 
„Mater dolorosa* spogląda matka na swego 
syna, ofiarę katastrofy kopalnianej. Mimo- 
woli przypomisamy sobie ową kastyliańską 
rzeżbę, której siła wyrazu graniczy z obłą- 
kaniem. Pustej patetyki mie znajdziemy u 
Meuniera. Tragicznym jest ten koń w ko- 
palni, zwyrodniałe stworzenie, ciche i pra- 
cujące w ciemnych przestworzach, aż je 
śmierć zaskoczy. 

Drezno było jednem z pierwszych miast 
niemieckich, które poświęciło Meunierowi 
osobną wystawę (w Albertineum). Inne wy- 
stawy sprawiły, że Meunier za życia już był 
nieśmiertelnym. Zbiorowa wystawa jego dziel 
w Brukseli (1902), zawierająca 120 dzieł 
(także obrazy olejne, akwarelowe, pastele, 
rysunki), była zdarzeniem epokowem. Już 
wtedy znajdowała się postać „Siewcy*, bę- 
daca jedną z figur „pomnika pracy“, który 
śmierć przerwała. Od r. 1894 mieszkał Meu- 
nier w spokojnem mieście Lówen, gdzie ko- 
ściół św. Józefa posiada jego freski. — Naj- 
lepszą książką o Meunierze jest dzieło Ka- 
mila Lemonniera „Constantin Meunier“ (Pa- 
ryż 1904, H. Floury), ozdobione wspaniałe- 
mi ilustracyami i podobiznami dzieł mistrza. 
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bateryj nadbrzeżnych, 200 bateryj lądowych, 
nie licząc „lunet* i innych urządzeń obron- 
nych. 

Od północy bronią Władywostoku czte- 
ry linie fortyfikacyj, z których ostatnia, naj- 
dalsza, wysunięta jest o 14 wiorst od mia- 
sta. W stronie południowej, jakoteż na wy- 
spie wspomnianej również istnieją trzy li- 
nie podobnych fortyfikacyj. Pięć najsilniej- 
szych fortów znajduje się na lądzie, dwa 
zaś na wyspie. 

Od siedmnastu miesięcy 20.000 ludzi 
dniem i nocą pracuje nad wzmocnieniem 
fortyfikacyj władywostockich. Roboty wszyst- 
kie już prawie ukończono. Dawna forteca 
została z gruntu przekształcona, nowa zaś 
otacza Władywostok potrójnym a nawet po- 
ezwórnym pierścieniem ochronnym. Wszyst- 
ko to zbudowano dopiero po wybuchu wojny. 

Garnizon liczy 85.000 ludzi. Forteca 
posiada 200 dział lub kartaczownie, 400 mi- 
lionów naboi karabinowych, odpowiednia ilość 
pocisków i żywności na dwa lata. Liczby te 
podano mi w biurze generała Kazbeka. Są 
one pewne. 

= Japończycy, dążący w 80.000 ludzi przez 

Koreę, znajdują się obecnie w Mjen-Czen, 
to znaczy w odległości przeszło 200 wiorst 
od Władywostoku. Potyczki, jakie obecnie 
staczają z oddziałami generała Anissimowa, 
nie mają poważniejszego znaczenia. W każ- 
dym razie, przy największym pośpiechu i 
przy najbardziej sprzyjających okoliczno- 
ściach, Japończycy nie mogą stanąć przed 
Władywostokiem wcześniej, aniżeli za dwa 
miesiące, tembardziej, że podążają uciążli- 
wemi drogami górskiemi. 

Zresztą we Władywostoku nikt nie wie- 
rzy, aby mieli zamiar przyśpieszyć oblężenie, 
nie mają bowiem w Korei sił odpowiednich 
do zaatakowania fortecy, tak silnej i tak u- 
fortyfikowanej, jak Władywostok. Musieliby 
rozporządzać armią, liczącą 200.000 ludzi, 
aby zapewnić sobie powodzenie, na razie zaś 
nie mogą odciągać wojska z Mandżuryi. 

Tak przedstawia się sprawa od strony 
lądu. Od strony morza widoki są znacznie 
gorsze. Blokada jest nieunikniona i lada 
dzień może nastąpić. W porcie stoją „Ros- 
sya“, „(iromoboj* i „Bogatyr“, krążowee 
opancerzone, pod komendą admirała Jesse- 
na. Oprócz tego znajduje się tam kilka sta- 
tków, które uszły z pogromu pod Cuszimą: 
„Almaz“, „Groźnyj*, „Brawyj*, wreszcie czte- 
ry kontrtorpedowce i flotylla, złożona z 16 
torpedowców. Admirał Jessen, oprowadzając 
mię po pokładzie „Rossyi*, oświadczył z ubo- 
lewaniem, że jest to średnia siła do obro- 
ny, ale o akcyi zaczepnej nawet marzyć nie 
można. 

Ludność, składająca się z 10.000 Eu- 
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rovejezyków i 8000 Chińczyków i Koreań- 
czyków, pędzi tymczasowo żywot normalny. 
Zapowiedziano już, że w razie oblężenia wszy- 
scy, nie należący do obrony, muszą opuścić 
miasto. 

Ponieważ spodziewać się można lada 
dziei odcięcia kolei pomiędzy Charbinem a 
Władywostokiem, komunikacya zatem odby- 
wać się będzie koleją Usuryjską do Chaba- 
rowska, a dalej Amurem i Chilką. 


KRONIKA 


Lwów, 15 lipca. 


— Kalendarz. 

Niedziela (16 lipca). 

N. M. P. Szkapl. Dzierżysława. — 
Jakynfta. 

Wschód słońca o godzinie 482 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:46 po poludniu. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Stowa- 
rzyszenia katolickiej młodzieży rękodzielniczej 
„Skała* we Lwowie. 

Poniedziałek (17 lipca). 

Aleksego. — Dzierżykraja. — Andreja. 

Wschód słońca o godzinie 4723 rano, za- 
chód slońca o godzinie 7:45 po południu. 

W kancelaryi Związku stowarzyszeń ręko- 
dzielniezych w ratuszu o godzinie 7 wicczorem 
posiedzenie komitetu wystawy pras uczniów rę- 
kodzielniczych, w cclu powzięcia ostatecznego 
postanowienia co do urządzenia tej wystawy. 

— Przepowiednia pogody. Wiudeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pogoda zmienna, częściowo opady, temperatura 
niezmieniona: w Galieyi zachodniej: Zmiennie, 
wietrzno, ale ciepło, pochmurno, skłonność do 
burzy. 


— JE. dr. Julian Dunajewski wy- 
jechał na letni pobyt do Zakopanego. 

— Ks. biskup przemyski, Konstan- 
ty Czechowicz, wyjechał zagranicę do kąpiel i 
wróci w połowie sierpnia. 
Wybór uzupełniający jednego 
ezłonka Rady powiatowej w Brzozowie z grupy 
większych posiadłości rozpisalo Prezydywa e. k. 
Naniestnictwa na dzień 10 sierpnia 1905. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem 0 godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom dotyczące starostwo. 

— Wiadomości kościelne. Dyecc- 
zya przemyska obrz. łać. Zamianowani: ks. 
Jam Samocki, proboszcz w Jasienicy, paddzieka- 


nem brzozowskim ; ks. Alfred Włodzimierz Bia- 
łogłowski; proboszcz w Mościskach, poddzieka- 
nem mościskim ; ks. Tomasz Włazowski, pro- 
boszez w Sieniawie, poddziekanem jarosław- 
skim; ks. Władysław Frydel, proboszcz w Ko- 
marnie, poddziekanem drohobyckim; ks. Jan 
Nawrocki, proboszcz w Birczy, poddziekanem 
dobromilskim; ks. Dominik Zarytkiewicz, wika- 
ty w Drohobyczu, katechetą szkoły wydziałowaj 
męskiej w Drohobyczu. 

— ZPolitechniki. PP. Maurycy Stapp, 
rodem ze Lwowa i Kazimierz Józef 2 im. Po- 
lański, rodem z Czyszek, złożyli na wydziale 
inżynieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin 
państwowy. 

— Z e. k. kolei państwowych. 
Na podstawie $ 17 statntu organizacyjnego dla 
kolei państwowych awansował, względnie po- 
sunał w randze pan dyrektor kolei państwo- 
wych w Stanisławowie następujących urzędni- 
ków VII, IX. i X. rangi stanisławowskiego 
okręgu. 

W randze VIII. Do klasy |-szej posunię- 
ci: komisarz maszyn Izaak Darm w Stanisła- 
wowie, komisarz budownictwa Stanisław Moryc, 
zastępca naczelnika sekcyi konserwacyi w Bu- 
czaczu; rewidenci :Waleryan Wiśniewski, Lu- 
bin Lisicki, Stanisław Kaszuba, Albert Le- 
wiński, Florentyn Krans i Eliasz Sternberg w 
Stanisławowie, oraz oficyałowie: Adam Baczyń- 
ski w Chodorowie i Kazimierz Latinek, naczel- 
nik urzędu stacyjnego w Buczaczu. 


W randze IX. Do klasy |-szej posunięci: 
adjunkci budownictwa: Izrael Sternhell w Sta- 
nisławowie, Gustaw Dobiński w Kołomyi i Moj- 
%csz Dimant w Stanisławowie; dalej adjnnkei 
maszyn : Jędrzej Bohosiewicz w Czortkowie i 
Ozyasz Hüttner we Lwowie; tudzież adjunkei : 
Robert Ksenofon Hoszowski w Kołomyi. Stam- 
sław Grenn w Stanisławowie, Maryan Bietkow- 
ski w Kołomyi, oraz Michał Pollak, Józef 
Geissler, Zdzisław Szpor, Stanisław Pollo i [gna- 
cy Słonczyński w Stanisławowie. 

Do klasy 2-giej posunięci: konccepiści ko- 
lejowi: Adolf Sitsch i Ignacy Kisil w Stanisła- 
wowie; adjunkt budownietwa Joachim Stolzen- 
berg w Delatynie, oraz adjunkci: Zdzisław Na- 
zarewiez, naczelnik urzędu stacyjnego w Bort- 
nikach i Mojżesz Peitzner, Klemens Radziejow- 
ski, Emanuel Nowobiłski, Jakób Zborowski i 
Saul Lauterstein w Stanisławowie. 

W randze X. do klasy l-szej posunięci 
asystenci: Emanuel Pusch, naczelnik urzędu 
stacyjnego w Dabowcach, oraz Józef Dąbrow- 
ski, Aleksander Medun, Julian Piotrowski, 
Edward Pillarz, Sender Hausman i Marek Wal- 
tuch, wszyscy w Stanisławowic. 

Do klasy 2-giej posunięci asystenci : Wil- 
helm Rothe w Korszowie, Manes Walssbere w 


Karol Baumgartner, naczelnik wrzedu stacyjne- 
go w Matyjowcach, Jedrzej Romańczuk w Je- 
zupolu, Stanisław Mayerberg w Haliczu, Sewe- 
ryn Suchomel w Tartarowie i Kazimierz Mar- 
celi Wisniewski w Stanisławowie. 

Do klasy 3-ciej posunięci asystenci: Mi- 
chał Dutka w Chryplinie i Józat Aksenty w 
Bóbree-Chlebowicach. 

W randze X asystentami zamianowaui zo- 
stali: w klasie 2-giej: Aleksander Dutkowski, 
ekspedytor stacyjny i kier. urzędu stacyjnego w 
Kalinowszezyznie, oraz w klasie 3 ciej Jan Stro- 
hal, stacyjny w Stanisławowie, nakoniee w kla- 
sie 4.tej: aspirant Tadeusz Kusiba i kaneelista 
Emanuel Mayer w Stanisławowie, tudzież Tzaak 
Briick w Czortkowie. 

O jedną klasę posunięci w randze leka- 
rze kolejowi: dr. Władysław Piaskiewicz w Ko- 
łomyi i dr. Adolf Stöckl w Czortkowie. 

Podwyższono płacę miesięczną manipu- 
lantkom: Stefanii Wojnarskiej, Malwinie Ewa- 
nejko, Kamili Lewiekiej i Jadwidze Inaczyń- 
skiej, wszystkim w Stanisławowie. 

W okręgu dyrekcyi stanislawowskiej przy- 
jęty zostal Karol Baudisch, jako bezpłatny wo- 
lontarynsz dla urzędu ruchu w Stanisławowie, 
a komisarzom maszyn KEdmundowi Hlerbstowi 
w oddziale mechanicznym dyrekcyi i Zygmun- 
towi Sochackienu w warstatach w Stanisławo- 
wie zamieuiono ich miejsca służbowe. Asystent 
Henryk Ferus przeniesiony został z Wybranów- 
ki do Korszowa, a aspirant Stanislaw (rorze- 
cki z Monasterzysk do Wybranówki. 

W okręgu dyrekcyi krakowskiej miano- 
wany został asystent Juliusz Gwierzewicz w Zwar- 
doniu, naczelnikiem urzędu stacyjnego w Mi- 
lówce, a lekarz kolejowy dx. Leon Fiwbek w 
(Tarnowie, urzędnikiem w IX. randze. Dalej 
przyjęci zostali: Wilhelm Hammersehlag jako 
asystent maszyn dla warstatów w Nowym Są- 
czu; dr. Józef Górka jako lekarz kolejowy dla 
okręgu sanitarnego w Sędziszowie, a jako bez- 
płatni wolontarynsze : Zelzisław Zegestowski dla 
Bogoniowiec-Ciężkowie i Maryan Turnau dla 
Podgórza-Bonarki. Nakoniee przeniesieni zostali: 
ofieyat Wiktor Lówenburg z OChabówki do dy- 
rekcyi w Krakowie; adjunkei Władysław Ger- 
czak z Milówki do Chabówki a Karol Possin- 
ger a Rzeszowa do Tarnowa, oraz manipulant- 
ki: Paulina Lnkasiewicz z Jasła do Rzeszowa, 
Józefina Brann % Sanoka do Rzeszowa i Ja- 
dwiga Delveechio ze Slotwiny do Sanoka, 

— Uroczyste odsłonięcie pomnika 
śp. ks. Arcybiskupa Tssakowieza w katedrze or- 
miańskicj odbędzie się we wrześniu. 

— Egzamin dojrzałości uczniów 
szkół przemysłowych. P. Minister Wy- 
znań i Oświaty wydal pod d. 24 z. m. do 
wszystkich krajowych władz szkolnych rozpo- 
rządzenie, w którem przyznaje pewne ulgi ab- 


Ó ie, dwi 3. isławowie, j s g ryższych szkol zemysii ; KAY 
Czortkowie, Ludwik Keek w Stanisławowie, | solwentom wyższych szkól przemysłowych przy 


Sisty paryskie. 


(Sezon letni w Paryżu. — Mania przedstawień 
amatorskich. — Maryonetki z muszkułami. — 
Zabawa koronek. — Cennik taryfowy dla kró- 
lów szyfonu, — Dzieje hipodromu w Long- 
champs. — Zbiory Morgana w pawilonie La 
Tromoflle. — Śmierć Anastazyi? — Trąby Je- 
rychońskic. — Katar z siana, katar różany i 


katar brzoskwiniowy). 
(Ciąg dalszy). 


Prócz teatru, Paryżanie, pozostający 
obecnie w Paryżu, pozbawieni są jednej je- 
szcze ulubionej rozrywki. Oto hipodrom w 
Longchamps zamkniętym zostanie aż do wrze- 
śnia. Paryżanie mają oddawna szczególne 
zamiłowanie do tej cudownej części lasku 
nad brzegiem Sekwany, gdzie znajduje się 
najpiękniejszy na całym świecie hipodrom. 
W tym czasie, bądź eo bądź ogórkowym, zaj- 
« mującem może będzie przypomnieć rozmaite 
koleje, jakie przeszła ta instytucya w ciągu 
wieków. W XIII w. był tu las, gdzie Iza- 
bela francuska, siostra Ludwika sw., zbu- 
dowała opactwo Longchamps. Wkrótce po- 
tem ludność paryska odbywała pielgrzymki 
na grób Izabeli. Kilka cudownych ułeczeń 
rozszerzyło sławę grobowca i ściągało tu po- 
bożnych z całego kraju. Pierwsze zakonnice 
w Longchamps żyły w prostocie i ubóstwie, 
później jednak zmieniło się to. Historya Pa- 
ryża opowiada o skandalu, jaki wywołał w 
klasztorze podczas swych odwiedzin król 
Henrykj IV., któremu dano przydomek „Le 
roi Vert-Galant". Wkrótce potem św. Win- 
centy a Paulo w liście do kardynała Maza- 
rin, skarży się w gwałtownych wyrazach na 
brak dyscypliny i zepsucie panujące w kla- 
sztorze. Skutkiem tego zmniejszyła się liczba 
pielgrzymów i klasztor podupadł. W XVIII. 
wieku jednak zajaśniał znów innego rodzaju 
sławą. Nie przybywano już szukać tam cu- 
downego uleczenia chorób, lecz przyjemno- 
ści czysto ziemskich. Oto stało się zwyczą- 


czwartek i piątek, przyjeżdżać do kościoła 
w Longchamps, aby słuchać cndnego spie- 
wu, wykonanego przez najsłynniejsze śpie- 
waczki operowe. Damy przy tej okazyi współ- 
zawodnieczyły w strojach i zbytkach. Zgor- 
szony tem Kościół zakazał muzyki w ko- 
ściele. Mimo to eleganckie towarzystwo pa- 
ryskie zatrzymało zwyczaj odbywania podczas 
Świąt spaceru do Longehamps. Wedle autora 
„Kronik z Passy* — „przybywało tu wszystko 
eo tylko liczyło się do bogactwa i elegancyi 
paryskiej. Prócz tego Anglicy przekraczali 
kanał, aby rywalizować z francuskimi ma- 
gnatami eo do zbytku i szaleństwa. Widzia- 
no ekwipaże o kołach kutych srebrem, a 
konie miały również srebrne podkowy“. 

Podczas rewolucyi klasztor został zbu- 
rzony 1 sprzedany; znikł świat elegancki, 
tylko lud odbywał tu spacery niedzielne. 

Za czasów konzulatu i cesarstwa Long- 
champs odzyskało swą świetność. Nie spoty- 
kano tu wprawdzie książąt i magaatów, ale 
za to bankierów i parweniuszy. Po epoce 
„Ineroyables*« i „Merveilleuses*, przyszła 
epoka „les Elógants et les Klógantes". Za- 
miast ubrania w kratyi krótkich spodeniek, 
noszono carriek tabaczkowego koloru z ka- 
skadą pelerynek. W r. 1802 po raz pierw- 
szy w Longchamps ukazały się „pantalony*, 
które jednak dopiero w r. 1812 zdłużyły się 
aż do bucików. 

Za Napoleona III. Longchamps otrzy- 
mało charakter, który ma po dziś dzień. To- 
warzystwo Zachęty ku ulepszeniu rasy koń- 
skiej we Francyi odbywało swe zgromadze- 
nia na Polu Marsowem w małym i lichym 
hipodromie. Mimo to Towarzystwo prospe- 
rowało, gdyż od r. 1534 podniosło nagrody 
z 51.000 do 100.000 fr. Były wprawdzie za 
Ludwika Filipa wyścigi w Bois de Boulo- 
gne, lecz i tu pole wyścigowe wynosiło za- 
ledwie 1.200 metrów. Dopiero baron Haus- 
man postanowił stworzyć wzorowy hipo- 
drom. W r. 1856 podpisał układ na 50 lat 
z Towarzystwem Zachęty, które zapłaciło za 
koszta urządzenia 400.000 fr. Pole wyścigo- 
we zapomocą znacznych robót ziemnych za- 
bezpieczono przed wylewami rzeki i zasypa- 
no przerzynające je ramię Sekwany; wznie- 
siono trybuny i zainaugurowano nowe pole 
wyścigowe w r. 185%. Nagrody doszły już 
w pierwszym roku do wysokości 116.000 fr. 


jem co roku w Wielki Tydzień, we środę, | W ostatnim roku podniosły się do 3 mi- 
„Gazeta Lwowska« z dnia 16 lipca 1905. 


lionów. W r. 1857 Towarzystwo Zachęty 
płaciło miastu czynsz 12.000 fr., dziś czynsz 
roczny wynosi 200.000 fr. Cyfry te dowo- 
dzą jakiego ogromnego rozwoju doznało To- 
warzystwo Zachęty w ciągu 50 lat osta- 
tnieh. 

Z klasztoru, zburzonego podczas rewo- 
lucyi, został tylko młyn, pochodzący z XII. 
wieku. Z inicyatywy br. Hausmana zrobio- 
no zeń na podwyższeniu znaną powszechnie 
dekoracyę. Została jeszcze masywna wieża, 
dokoła której cesarz Napoleon III. kazał 
zbudować piękną willę, którą wyznaczył na 
mieszkanie baronowi Hausimanowi jako znak 
wdzięczności za usługi oddane miastu. Dziś 
willę tę odnajmuje miasto p. Chauchardowi, 
założycielowi magazynów Luwru. 

I oto wszystko, co pozostało ze słyn- 
nego przez długie wieki opactwa w Long- 
champs. 

Lato jest porą, kiedy najwięcej czyni 
się dla upiększenia miasta i pomnożenia cen- 
nych zbiorów sztuki. W tym roku muzeum 
Louvre pozyskało prześliczne zbiory wyko- 
palisk pod miastem Suzą, dokonanych przez 
archeologa Morgana. Przed kilku dniami od- 
była się inauguracya Pawilonu La Tremoille, 
gdzie zbiory te umieszczono. Kolekcye ze- 
brane przez Morgana i kilku współpraco- 
wników w starej Suzie, składają się z dzieł, 
pochodzących z rozmaitych epok; są tam 
przedmioty z przed 50 wieków, inne z pią- 
tego wieku po Chrystusie; dokumenta hi- 
storyczne i artystyczne licznych pokoleń. 
Do najstarszych przedmiotów należą: dwa 
lwy archaiczne z przed 3000 lat; lwy z 
glinki emaljowej z XI. wieku przed Chry- 
stusem ; jest to najstarszy znany wyrób ke- 
ramiczny; ofiara przyniesiona Apollonowi 
przez Dariusa po zdobyciu Miletu; obelisk 
z diorytu, liczący 60 wieków ; kodeks pra- 
wny z bazaltu, wydany przez króla Hamu- 
rabi; zawiera on 40.000 znaków wyrytych, 
a uczeni wydali o tym najstarszym ze zna- 
nych kodeksów okolo 50 dzieł. 

Każdy przedmiot jest tu opatrzony na- 
pisem, a czasem i dłuższem objaśnieniem. 
Jest tam n. p. opis polowania, odbytego 
przez króla Chosroesa II. w VI. w. naszej 
ery. Polowanie to przedstawione jest w bas- 
reliefach na skałach. Polnje on na dziki w 
bagniskach Tygrysu, a mlode i piękne ko- 
biety spiewają jego sławę. Dalej widzimy 


już upolowane dziki w kuchni, gdzie je spo- 
rządzają kucharze. 

Zaden zprzedmiotów, umieszczonych w 
pawilonie La Tremoille, nie jest kupnem na- 
byty; znaczy to, że nie będzie tam ani „Tia- 
ry“, ani „Czajnika*; są one jedyne w swym 
rodzaju. 

Misya Morgana wydała już 1,200.000 
fr., ale też wzbogaciła Muzeum niezrówna- 
nymi skarbami. 

W braku teatru ludzie interesują się 
sprawami teatr dotyczącemi. I tak, rozeszła 
się pogłoska, że minister Dujardin- Baumetz 
zamierza w tym roku znieść cenzurę drama- 
tyczną. Nowina ta. zjawia się peryodycznie 
i zawsze sprawia uciechę, bo przy tej spo- 
sobności powtarza się tysiąc zabawnych hi- 
storyjek, ośmieszających „Dame Censure“, 
zwaną popularnie Anastazyą. 

Wiktoryn Sardou, który posiada pa- 
mięć niezniszczalną, opowiada, jakie przej- 
ścia miał z cenzurą za drugiego cesarstwa, 
za wszystkie prawie swoje sztuki. Cenzura 
za Napoleona III. zakazała „Damę Kame- 
liową* i „Deux Reines de France“, sztukę 
Lógouvógo. Ojciec Légouvé znów miał do 
czynienia z Napoleonem I. w r. 1808. Zgo- 
dził on się, aby znieść zakaz przedstawienia 
sztuki: „La Mort d'Henri IV.“ ale pod je- 
dnym warunkiem : 

„Boję się“, 
Sully'ego. 

— Musicie usunąć to słowo, rozkazał 
cesarz. 

— Lecz słowo to jest historyczne, od- 
powiedział autor. 

— Być może. Monarcha może się bać, 
lecz niewolno mu nigdy przyznać 
się do tego! AE 

Ogólnie rozpowszechnione jest mniema- 
nie, że cenzura trwa od dwóch stuleci, i że 
działalność swą rozpoczęła w roku 1706 za- 
kazem sztuki p. t, „Le Bal d Antenil, zupeł- 
nie niewinnej, lecz w której młode panny 
przebierają się po męsku. 

W istocie jednak cenzura jest o wiele 
starsza, jeden z uczonych dowodzi, że po- 
chodzi ona z wieków średnich ı że w roku 
1706 została tylko zorganizowaną. 


mówi Henryk IV. do 


(Dokończenie nastapi). 
Puk. 


składaniu egzaminu dojrzałości w szkołach re- 
alnych. Ulgi te przysługują absolwentom wyż- 
szych szkół przemysłowych, dalej szkoły tka- 
ctwa w Bernie morawskiem i wyższej elektro- 
technicznej szkoly zawodowej w Wiedniu, któ- 
rzy wykażą się ukończeniem nauk w tych za- 
kładach z pomyślnym wynikiem. 

Absolwenci wszystkich tych zakładów nie 
potrzebują przy egzaminie dojrzałości w szko- 
łach realnych składać egzaminu z języka wy- 
kładowego, geografii, historyi, chemii i fizyki, 
nadto z rysunków wolnoręcznych — lecz co do 
ostatniego punktu z wyjątkiem absolwentów wie- 
deńskiej szkoły elektrotechnieznej. W razie przy- 
najmniej dostatecznego wyniku z egzaminu pi- 
semnego z matematyki ma egzamin ustny z te- 
go przedmiotu obejmować tylko sferyczną try- 
gonometryę, względnie zaś także analityczną 
trygonometryę. 

Noty z przedmiotów, z których pytanie 
odpadło przy egzaminie dojrzałości, mają być 
przejęte ze świadectwa szkoły, którą absolwent 
ukończył. 

Rozporządzenie to wehodzi w życie % no- 
wym rokiem szkolnym 1905/6. 


— Dziennika urzędowego ©. k 
Rady szkolnej krajowej w Galicyi, redagowane- 
go w c. k. Radzie szkolnej kraj., nr. 19, wydany 
dnia 12 lipca 1905 roku, zawiera: Okólnik 
Rady szkolnej krajowej do Zarządów wszystkich 
szkół ludowych pospolitych w sprawie pouczeń 
o tępieniu kanianki i szkodliwych ostów. Wia- 
domości osobiste. Organizacya szkól. Konkursa. 
Ogłoszenie. 


— Grono konserwatorów zaby- 
tków starożytnych Galicyi wschodniej 
nadesłalo nam następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie : 

„Wedle sprawozdań z ostatniego posie- 
dzenia Rady m., zamieszczonych w dziennikach, 
radny p. Ciesielski zarzucił konserwatorom, że 
„przekraczają swój zakres działania*, ponieważ 
zażądali, aby zamierzona budowa kaplicy nad 
posągiem Matki Boskiej na Lyczakowie była 
wykonana w stylu „roecoco*, a „konserwatoro- 
wie nie mają prawa dyktować mieszkańcom, 
jak mają budować“. Nadto twierdził radny p. 
Ciesielski, że początkowo konserwatorowie za- 
łożyli protest przeciwko przebudowie kaplicy. 
uważając ją za zabywek XVI, czy XVII[. wieku i 
dopiero później przekonali się, że tak nie jest. 

W obec tego podajemy w  dosłownem 
brzmieniu jedyne pismo, które w tej sprawie 
zostało wystosowane do magistratu, z duia 28 
czerwca b. r. L. 109. 

Pismo to opiewa: 

„Świetny magistracie! W odpowiedzi na 
pismo do l. 39.627/905 z dnia 2 czerwca b.r. 
przy dołączeniu przesłanego planu nowo bu- 
dować się mającej kaplicy Matki Boskiej przy 
ulicy Łyczakowskiej, Koło Konserwatorów wseho- 
dniej Galicyi na wniosek c. k. konserwatora Z. 
Hendla uchwaliło, po zbadaniu starej kaplicy i 
figury Matki Boskiej, co następuje: 

Ponieważ statua Matki Boskiej jest z koń- 
ca XVII. wieku, dobrego dłuta, Kolo uważa za 
nieodpowiednie, by figurę tę obudować kapli- 
cą w stylu gotyckim. 

Ze względów konserwatorskich, Koło u- 
waża za konieczne, by kaplica eo do stylu sta- 
ła w harmonii z rzeźbą, może się zgodzić je- 
dynie na kaplicę w stylu barokowym. 

Lwów, 28/6— 1905. Przewodniczący gro- 
na: L. Finkel, m. p; e. k. konserwator: Z. 
Hendel m. p. 

Z pisma powyższego wynika: 

a) że ani Grono c. k. konserwatorów, ani 
nikt z konserwatorów nie zakładał protestu prze- 
ciwko burzeniu dzisiejszej kaplicy i nie twier- 
dził, że ona jest zabytkiem z XVI., czy XVII. 
wieku. 

b) że w tym wypadku chodzi nietylko 
o wybudowanie nowej kaplicy, ale o obudowa- 
nie figury Matki Boskiej, która pochodzi z koń- 
ca XVIII. wieku i jest pięknym zabytkiem pó- 
źnego baroka. Konserwatorowie zatem mają nic- 
tylko prawo, ale i obowiązek (wedle instrukcyi 
konserwatorskiej) zaprotestować przeciw ujęciu 
tej figury w ramy gotyckiej budowy, zupełnie dla 
niej nieodpowiedniej. 

Zarazem prostujemy także inne twierdze- 
nie, które padło na owem posiedzeniu Rady m. — 
Konserwatorowie nie są tylko „organem dorad- 
czym*. Wedle $. 7 rozporządzenia e. k. Mini- 
sterstwa Wyznań i Oświaty zdnia 14 września 
1875 I. 9618: „Konserwator ma prawo, je- 
żeli uważa za potrzebne, wezwać pomocy c. k. 
Władz, aby dać nacisk swoim zarządzeniom 
(„am seinen Massnebmen Nachdruck zu ver- 
schaffen)“. 

Zygmunt Hendel, 


c. k. konserwator. 


— Galicyjskie Towarzystwo mu- 
zyczne odbyło wczoraj wieczorem pod prze- 
wodnictwem swego prezesa Andrzeja ks. Lubo- 
mirskiego nadzwyczajne walne zgromadzenie w 
sprawie budowy własnego gmachu. Po krótkiej 
na ten temat dyskusyi, uchwalono na wniosek 
wydziału, przedstawiony przez prof. dr. Tilla, 
zburzyć realność przy ulicy Chorążczyzny l. 7, 
a w jej miejsce wybudować gmach trzypiątro- 
wy, składający się z kamienicy frontowej i 
skrzydeł wewnętrznych. Kamienica frontowa, po- 
siadająca w parterze sklepy, będzie domem 
czynszowym, w prawem skrzydle znajdzie po- 
mieszczenie konserwatoryum, przylegające doń 


Dr. Ludwik Finkel, 


przew. Crona kons. 


zaś skrzydło mieścić będzie salę koncertowa. 
Koszta budowy obliczono na 450.000 koron. 
Ponieważ Towarzystwo nie posiada tak zna- 
cznych kapitałów, podjęty zostanie celem rozpo- 
częcia budowy złożony w Wydziale krajowym 
fundusz im. Malinowskiego, wynoszący obecnie 
40.000 koron, która to suma zostanie zahipo- 
tekowana na realności, a nadto w ciągu bu- 
dowy, w miarę potrzeby Towarzystwo zaciągnie 
szereg pożyczek hipotecznych, które zamortyzo- 
wane zostaną w ratach po 26.000 koron. — 
Dochód roczny z domu czynszowego obliczono 
na 39.000 koron. Plan budowy obejmuje trzy 
okresy. — W pierwszym zbudowane zostanie 
skrzydło mieszczące szkołę, w drugim dom 
czyhszowy, a w trzecim sala koncertowa. Ro- 
boty rozpoczęte zostaną w najbliższej przyszło- 
ści, aby szkoła mogla już być przeniesioną z 
dniem 1 września 1906 roku do nowej siedzi- 
by. — Plany budowy wykonał architekt p. Ha- 
licki. 

— Z Akademii rolniczej w Du- 
blanach. W dniach 3, 4 i 5 b. m. odbył się 
w Akademii rolniczej w Dublanach egzamin 
główny, który złożyli po trzech latach studyów 
nastepujacy słuchacze: Józef Bobrowski (z odzn.), 
January (rodzieki, Julian Hanieki (z odzn.), 
Paweł Heincelman (z odzn.), Stanisław Ko- 
ciurski, Zdzisław Ludkiewicz (z odzn.), Domi- 
nik Łempieki, Włodzimierz Mieewski, Tadeusz 
Nowosielski, Jan Odechowski, Leon Odyniec, 
Adam Papara (z odzn.), Stanisław Patek, Emi- 
lian Przybytko, Jan Redyk, Henryk Rudzki, 
Emil Šestak, Władysław Slaski, Wacław Sza- 
niawski (z odzn.), Teodor Szmidecki, Kazimierz 
Zadarnowski, Stanisław Żółtowski. 

— Ośmiodniowy kurs dla kierowni- 
ków gier i zabaw ruchowych, urządzony stara- 
niem „Tow. zabaw ludu i młodzieży* we Lwo- 
wie, rozpocznie się w poniedziałek, dnia 17 b. m., 
o godzinie 9 rano w auli gimnazywn im. Kran- 
ciszka Józefa (ul. Batorego 5) wykładem dr. 
Kazimierza Panka „O hygienie gier rachowych*, 
po którym otrzymają uczestnicy program dal- 
szych czynności. 

Dla uczestników zamiejscowych postaralo 
się Towarzystwo o bezpłatne kwatery, a to dla 
pań w szkole im. św. Zofii (stacya tramwayu 
elektrycznego), dla panów zaś w Domu im. Ko- 
ściuszki naprzeciw szkoły św. Zofii (nie jak 
podano poprzednio w szkole im. św. Klżbiety), 
dalej o zniżone do połowy ceny pokoi w hote- 
lach Metropole i Krakowskim. [nforuacyj co do 
tanich kwater w domach prywatnych zasięgnąć 
można w biurze Tow. zabaw ludu i młodzieży 
przy ul. Dąbrowskiego 1. 5. 

— Pierwsza serya kolonii miej- 
skiej w Brzuchowicach wyjeżdża ze Lwo- 


wa w poniedziałek, 17 b. m., o godzinie {146 | 


przed południem (czas lwowski). Koloniści i 
kolonistki maja się zebrać o godzinie [Í w hali 
na głównym dworcu. 

— Strejk robotników budowla- 
nych. Wczoraj rozlepione na murach miasta 
następującą odezwę pracodawców do robotników. 

Na zebraniu ezłonków stowarzyszenia bu- 
downiezych i korporacyj majstrów murarskich 
i ciesielskich we Lwowie, które odbyło się dnia 
13 lipca r. b., powzięto następującą uchwałę: 

Budowniczowie, jakoteż majstrowie mu- 
rarscy i ciesielscy oświadczają, iż w obee bez- 
prawnego zerwania świeżo zawartej i podpisami 
delegatów obydwu stron stwierdzonej umowy, 
wzywają robotników do zaprzestania strejku i 
podjęcia robót w poniedziałek, dnia ME m. 

W razie przeciwnym, w myśl uchwaly 
obydwu stowarzyszeń, nie rozpoczniemy robót, 
aż. po ułożeniu cennika dla robotników murar- 
skich i ciesielskich. 

Alfred Kamieniobrodzki, przew. Stow. 
budowniczych; Jan Schultz, zastępca przew. 
Stow. budowniczych; Kazimierz Smoleński, 
przew. Stow. majstrów ; Maksymilian Szpon- 
drowski, zastępea przew. Stow. majstrów. 

Wczoraj po południu odbyli strejkujący 
robotnicy w hali muzycznej na placu powysta- 
wowyni zgromadzenie. 

— Ofiara. Firma „Dr. Jan Rucker i 
Ska“ złożyła kwotę 150 koron do dyspozycyi 
prezydenta miasta p. Michalskiego dla ubogich 
m. Lwowa z okazyi otwarcia sklepu przy ulicy 
Karola Ludwika l. 8. 

— Egzamin dojrzałości w semina- 
ryum nauczycielskie m w Krośnie odbył się pod 
przewodnictwem dyrektora szkoły realnej p. 
Kaspra Brzostowicza. Swiadectwo dojrzałości 
otrzymali: Piotr Bedzyk, Fany Blauer (ekster- 
nistka), Zofia Bochenek (eksternistka), Fr. Bo- 
ron, Ludwik Buczek, Józef Czeluśniak, Stani- 
sław Dąbrowski, Zofia Dominówna (eksternist- 
ka), Grzegorz Fizer, Marya Gndzówna (ekster- 
nistka), Antoni Guzik, Stanisław Habrat, Sta- 
nisław Heynar, Stanisław Jabłoński, Franciszck 
Janieki, Walenty Juszczęć, Władysław Kazal- 
ski, Feliks Koikusz (z odzn.), Stanisław Ko- 
uyk, Józef Kubicki, Jan Lenart (z odzn.), Ste- 
fan Leszczyński, Antoni Markiewicz, Stanisław 
Markiewicz, Michał Mazur, Jan Mituś (z odzn.), 
Józef Młodecki, Miehał Ochęduszko, Stanisław 
Pająk (z odzn.), Jan Paradysz (z odzn.), Jam 
Pelczarski, Stanisław Rapata, Jan Rozdziel- 
ski, Anna Silbermanówna  (eksternistka), Mar- 
celi Smyka (z odzn.), Michał Stręk, Jan Szu- 
bra, Jan Szust (z odzn.), Ferdynand Tutak, 
Jan Wacławski, Piotr Węgrzynek (z odzn.), 
Ferdynand Widziszewski, Antoni Wilk, Stani- 


ż 


sław Wojciechowski, Rudolf Wojcieszezak, Woj- 
cicch Wróbel, Bronisław Wykus, Albertyna 
Zamfal (eksternistka), Tadeusz Ziembowicz. — 
Dwom uczniom publicznym, dwom eksternistom 
i trzem eksternistkom pozwolono poprawić egza- 
min z jednego przedmiotu po feryach wakacyj- 
nych ; — reprobowano zaś na rok dwóch uczniów 
publicznych, dwóch eksternistów i dwie ekster- 
nistki. 


A Dezerter. Komenda 80 p. p. za- 
wiadomiła wczoraj poliżyę, że onegdaj zbiegł 
z koszar szeregowiec 2 kompanii tego pułku, 
Michał Chorostecki. 

A W hotelu Guttmana usiłował 
wczoraj odebrać sobie życie przez powieszenie 
50-letni sparaliżowany urzędnik manipulacyjny 
z Sambora, Józef Bayer. W czas jednak spo- 
strzeżono jego zamiar i uratowano mu życie. 

Sprowadzony na inspekcyę policyjną, usi- 
łowal Bayer po raz wtóry targnąać się na swe 
Życie, połknąwszy sakiewkę i dwie chustki. Ie- 
karz wyciągnął mu z przełyku te przedmioty, 
poczem odstawiono go do szpitala powszech- 
nego. 

A Kronika policyjna. Złodzieje lwow- 
scy wyjeżdżają od czasu do czasu również na 
świeże powietrze, /e tak jest w rzeczywistości, 
dowodem tego raporty policyjae, w których 
zanotowano, że onegdaj w nocy skradziono w 
Winnikach p. Franciszkowi Iipskiemu kufer 
z mundurem sokolim, ubraniami, futerkiem i 
bielizna, oraz zegarek z łańcuszkiem. Złodzieje 
uciekając do Lwowa, porzucili w lasku rozbity 
kufer. 

Na kradzieży cukiernicy z chińskiego sre- 
bra przytrzymał wczoraj w swoim sklepie ku- 
pice Markus Halber notowaną złodziejkę Maryę 
Cićkiewiczowa. Oddano ją do aresztów polieyj- 
nych. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Teresa Steinitzer, małżonka generała-poru- 
cznika; — Józef Misiewicz, b. uczeń szkoły 
realnej; — Paulina Zduń, żona b. ogrodnika, 


w 75 r. życia; — Piotr Přłoszaj, towarzysz 
murarski, w 62 r. życia. 


W Krakowie, Wincenty Ziembowski, ey- 
zeler, artysta-rzeźbiarz, w 42 r. życia. 

W Andrychowie, Leopold Schmałz, 
cya? sądowy, w 42 r. życia. 

W Tarnowie, Marya Plutecka, żona kon- 
trolora podatkowego, w 37 r. życia. 


— Zjazd koleżeński maturzystów z 
roku 1865 odbędzie się w Tarnopolu dnia 19 
lipca, na który wszystkich kolegów zapraszamy. 
Aleksander Burwiński. Adam Studziński. 


— Z Krakowa donoszą nam: Statut, 
ułożony przez komisye dla ożywienia ruchu ta- 
rystycznego, projektuje utworzenie krajowego 
Związku turystycznego dla ialicyi; mają do 
niego należeć stale i mieć w nim swych dele- 
satów: Naniestnictwo, Wydział krajowy, dy- 
rekeye kolei galicyjskich, Towarzystwo tatrzań- 
skie, Towarzystwo dziennikarzy polskich, To- 
warzystwo miłośników historyi i zabytków Kra- 
kowa. Do Związku należeć mają także delegaci 
tych wszystkich miast i przedsiębiorstw, które 
opłacają roczną wkładkę powyżej 200 koron. 
Wszyscy inni członkowie, tak osoby prywatne, 
jak zbiorowe, płacące niższą wkładkę, wybierać 
mają 10 delegatów. Siedzibą Związku ma być 
Kraków. 

— Konkurs. Zarząd „Macierzy szkol- 
nej“ dla Księstwa Cieszyńskiego rozpisał kon- 
kurs: 1. na posadę kierownika pięcioklasowej 
prywatnej szkoły polskiej im. Antoniego Osu- 
chowskiego w Polskiej Ostrawie; 2. na posadę 
nauczyciela tejże szkoły; 3. na posadę nauczy- 
ciela prywatnej jednoklasowej szkoły polskiej w 
Dziećmorowicach : 4 na posadę kierownika pry- 
watnej dwuklasowej szkoly w Zbytkach obok 
niemieckiej Lutyni; 5. na posadę nauczyciela 
tejże szkoły. — Do posad powyżej wymienio- 
nych przywiązane są pobory wedle ustawy 
szkolnej szląskiej z dnia 6 listopada r. 1901, 
przyczem „Macierz szkolna“ uwzględni zgodnie 
z tą ustawą lata służby, przebyte dotych- 
czas w zawodzie nauczycielskim po egzaminie 
kwalifikacyjnym. — Termin wnoszenia podań 
do zarządu „Macierzy szkolnej“ dla Księstwa 
Cieszyńskiego do dnia 29 lipca r. 1905. — 
Podania mają być zaopatrzone w odpowiednie 
dokumenta. 

— Kościół w Osyaku. Starożytny 
kościół w Osyaku, w którym od r. 1089 spo- 
czywają zwłoki króla Bolesława Smiałego, bę- 
dzie ozdobiony niebawem, za staraniem ks. pra- 
lata Józefa Heidenreicha, nowymi, pięknymi wi- 
trażami. Galicyjski Wydział krajowy przezna- 
czył — jak się dowiaduje Czas — na jedno 
z okien witrażowych sumę 650 koron. 

— Automobil przejechał na śmierć 
w Inzensdor(f pod Wiener-Neustadt d. 15 b. m. 
pewnego chlopca, poczem, nie troszcząc się 0 
ofiarę, umknał. Przytrzymano go jednak w Wie- 
ner-Neustadt. Automobil należy do prezydenta 
węg. klubu automobilowego, br. Fryderyka Bor- 
na. Kierował samochodem chauffeur M. Hirsch, 
którego uwięziono. 

Gronostaje pod Wiedniem. 
W Vóslau, jeden z miejscowych nemrodów upo- 
lował przepyszny okaz gronostaja. Awierzątko 
to oczywiście jest zupełnie obce faunie okolic 
naddunajskich. Widziano jednak w tamtych stro- 
nach kilkanaście jeszcze innych egzemplarzy 
wspomnianej zwierzyny. Prawdopodobnie wy- 


ofi- 


wiodły się one od jakichś zbiegów i rozmno- 
żyły się pomimo nieodpowiedniego klimatu. 

— 6 marynarzy z „Potemkina'” 
przybyło pod wodzą niejakiego Deutscha do 
Wiednia. Są to sami młodzi ludzie, wysokiego 
wzrostu, silnie zbudowani, krzepey. Na razie 
sami nie wiedzą, co dalej poczna; żywią zresztą 
nadzieję, iż w niedługim czasie zmiana stosun- 
ków w Rossyi pozwoli im wrócić do ojczyzny. 

— Arcybiskupia prawosławna re- 
zydencya w Czerniowcach, jedna z naj- 
piękniejszych budowli monumentalnych na Bu- 
kowinic, znajduje się w smutnym stanie % po- 
wodu, że przed jej frontem pasą bydło, a w 
pobliżu stanął dlugi barak drewniany. Czernio- 
wieckie Towarzystwo upiększenia miasta walczy 
od kilku lat o oswobodzenie rezydencyi od ta- 
kiego sąsiedztwa, obecnie zaś poczyniło przed- 
stawienia u P. Ministra wyznań i oświaty, dr. 
Hartla, jako też u metropolity prawosławnego, 
dr. Repty. 

— Z powodu upałów, dochodzących 
do 459 C. w cieniu, padły onegdaj w Temeszwa- 
rze 8 osoby ofiarą porażenia słonecznego. 

— Zgorszenie powszechne wywo- 
łuje w Budapeszcie projektowane małżeństwo 
80-letniej b. artystki teatru narodowego p. Kor- 
nelii Brielle, z 30 - letnim literatem minoris 
gentium Kolomanem Rozsniayem. Rodzina pani 
Brielle czyni starania, by staruszkę oddać pod 
kuratele. 


— Morderstwo i samobójstwo. 
Z Kecskemetu donoszą : Mieszkanka tutejsza, Jó- 
zefina Ungvari, rozwiedziona zc swym mężem, 
po gwałtownej sprzeczce z kochankiem, zastrze- 
lifa onegdaj swego 2-letniego syna, a następnie 
sobie odebrała życie. 

— Wykopany skarb. Z Warszawy 
donoszą : Komitet plantacyj miejskich urzadza 
obecnie na polach skaryszewskich park z wiel- 
ką sadzawką. Przy kopaniu ziemi jeden z ro- 
botników natrafił onegdaj na jakiś twardy przed- 
miot, począł więc kopać ostrożniej i ni zadługo 
wydobył duży garnek z przykrywa, po której 
zdjęcia ujrzał mnóstwo monet złotych i srebr- 
nych. Dozorey robót nie domyślali się niezego 
i mniemali, iż robotnik wybiera z zieri roba- 
ki do połowu ryb. Inni robotnicy jednak do- 
strzegli pieniądze, zbiegli się więe i całemi 
garściami poczęli rozchwytywać starodawną mə- 
netę. Podobno kilka tysięcy monet dostało sie 
w ręce robotników. Z odebranych ki'kunastu 
sztuk numizmatów okazało się, iż były to mo- 
nety polskie, pochodzące z roku 1611, 1623 i 
1653. 


Kronika prowincyonalna. 


$ W Rabce bawiło do IŻ bm. ogółem 
1451 osób, 

$ Wystawa drobiu, różnego ptactwa 
domowego i królików odbędzie się w czasie od 
8 do 10 września br. w Jarosławiu. 

$ W Bóbree spłonęło w tych dniach 
w skutek uderzenia piorunu sześć stodół. — 
Szkoda w części była ubezpieczona, 


$ Smięrtelna przeprawa przez 
rzeko, Ze Śniatyna donoszą: Onegdaj prze- 
prawiało się na wozach przez rzekę Czeremosz 
kilkunastu robotników ze wsi bBaniłowa, — 
W chwili, gdy robotnicy znajdowali się w środ- 
ku rzeki, silny prąd przewrócił dwa wo- 
zy, w skutek czego siedzący na nich włościa- 
nie wpadli do wody. Powstał krzyk i lament. 
Ostatecznie wszyscy się wyratowali, z wyjątkiem 
16-letnicj Katarzyny Zacharia, która znalazła 
śmierć w nurtach Ozeremoszu. 

$ Porzucone dziecię, Z Przemyśla 
donoszą: W krzakach nad Sanem znaleziono 
onegdaj porzuconą jednoroczną dziewczynkę, n- 
braną w granatową sukienkę i białą chnste- 
ozkę na głowie. Policya wdrożyła dochodzenia, 
celem wykrycia wyrodnej matki. 

$ Pożar. W Woli zarczyckiej, powiatu 
łańcuekiego, spłonęło dnia 7 b. m. 5 zagród 
włościańskich. Szkoda obliczają na około 11.600 
koron. Pożar wybuchł w skutek wadliwej kon- 


strukeyi komina w domu jednego z pogorzelców. , 


$Zasypany na śmierć W Wiśni- 
czu nowymi zasypany został onegdaj przy kopa- 
niu piasku robotnik Józef Mazanek. 

$ Wypadek na kolei. Z Grybowa 
donoszą: Na tutejszej stacyi kolejowej dostał 
się onegdaj w mocy, w czasie szybowania po- 
ciągu towarowego, pod koła wozów starszy kon- 
duktor, 54-letni Jan Kędzierski i zginął na miej- 
seu. Zmarły osierocił czworo nieletnich dzieci. 


Kronika zagraniczna. 


* Na drodze alpejskiej Belluno 
spłoszyly się na widok automobilu konie u wo- 
zat pocztowego i spadły % wozem w przepaść. 
Pięć osób, które jechały tym wozem, zostały 
ciężko skaleczone. 

* Obfite poklady asbestu odkryto 
w Finlandyi w okolicy Tuusniemi i Kuusjaervi. 
Niestety, przedstawia się on jako towar posle- 
dni, jest bowiem  krótkowłóknisty i bardzo 
kruchy. 
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* Milionowa fundacya. Milioner 
amerykański Fick, przeznaczył półtora miliona 
lirów na utworzenie w Rzymie „amerykańskie- 
go instytutu sztuk pięknych“. Instytut ten bę- 
dzie mieć za zadanie kształecenie artystów a- 
merykańskich i rozwój sztuk pieknych. 

* Milionowa defraudacya. Z Me- 
dyolann donoszą: Przy szkontrum tutejszego 
Towarzystwa dla elektryczności, „Edison“, spo- 
strzeżono ubytek papierów kaucyjnych w kwo- 
cie miliona lirów. Podejrzany o đefraudacye u- 
rzędnik kasowy, Cotti, został uwięziony. 

* Telegraf bez drutu. Znany profe- 
sor fizyki w Strassburgu, F. Braun, przedłożył 
tamtejszenu Towarzystwu nank przyrodniczych 
pracę, w której wykazuje, że udalo mu się wy- 
naleźć sposób dowolnego wysyłania w pewnym 
wyłącznie kierunku fal elektrycznych zapomocą 
telegrafn bez drutu. 

* Urodziny króla serbskiego dały 
w Belgradzie powód do manifestacyi na cześć 
króla, w której wziął udział wielki tłum ludzi, 
składający się przeważnie z młodzieży i inteli- 
gencyi miejscowej. Wieczorem przed pałacem 
królewskim powstał ścisk. Ozęść młodzieży sko- 
rzystała z tej sposobności i dała wyraz nieprzy- 
Jaznemu usposobieniu dla dynastyi. Policya przy- 
wróciła porządek. 

* Łódź motorowa zatonęła podczas 
jazdy po Renie, skutkiem starcia z parowcem 
reńskim „Rhein*. Pięciu podróżnych utonęło. 

* Katastrofy w kopalniach. Z po” 
wodu wybuchu gazów w szybie „Borussia“ w 
Dortmundzie (dnia 12 b. m.), zawaliła się część 
szybu, odcinając 39 górników od świata ze- 
wnętrznego. © ocaleniu ich nie może być mo- 
Wy, zwłaszcza, że skutkiem eksplozyi powstał: 
w innej stronie szybu pożar i tamuje dostęp 
do wnętrza. Oprócz zasypanych. zginęło kilku 
górników, skutkiem samego wybuchu. Szkodę 
obliczają na 1Y, milj. marek. 

Tego sinego dnia nawiedziła jeszcze wię- 
ksza, największa wogóle od r. 1894, katastrofa 
kopalnie Watterstown w Poludniowej Walii. 
Powodem był także wybuch gazu. Skutkiem 
Wybuchu zginęło 126 górników. Dotąd wydo- 
byto z poł gruzów 69 zwłok. 


ROZDANIE ŚWIADECTW. 
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(aw) Rojno i gwarno jest dzisiaj w na- 
szem mieście. Od południa snują się po ulicach 
gromadki młodzieży, z innym, niż zazwyczaj, 
Wyrazem w rozjaśnionych oczach, pełnych ra- 
dości i wesela. Cukiernie są przepełnione. Ka- 
żdy stara się swojemu najmilszemu chłopakowi, 
swojej „kochanej głowinie* sprawić przyje- 
mność. Zastawiają więe stoły i stoliki czekola- 
dy, ciastkami, lodami, a w okół nich siedzą 
„oni* bohaterowie dzisiejszego dnia, opo- 
Wiadając na wyścigi o trudach minionego roku, 
0 tych wszystkich troskach, zawodach i nadzie- 
Jach młodych sere, przygotowujących się do 
walki z przeznaczeniem i życiem. 

Najszczęśliwsi są ci, których wywiozą z 
dusznych murów miasta, pozwolac im odetchnąć 
ożywczem tchnieniem wsi, pól i łąk. Będą obi 
brodzić wśród ziół i kwiatów a słońce przytuli 
ich miłośnie, rozgrzeje ciepłem młodości i doda 
nowych sił do pracy. 

Najszczęśliwsi są ci, których zbudzi ju- 


tro słodka, kochana reka matki po długiem 
niewidzeniu, zdala od gwaru miast, zdała od 


obowiązków, ciężących tak wcześnie na nieza- 
hartowanych jeszeze barkach. 

Rozpoczynają się wakacyc. Dzisiaj wybiła 
już ich godzina i przemknie jak sen po zega- 
rze cezasi, goniąc chwile niezamąconego niczem 
wesela; które było jedyną nadzieją, puklerzem 
wytrwania przez cały, dłagi rok szkolny. 

Nieprzeparty urok tych dni, spędzonych 
na odpoczynku, rozjaśnionych ciepłenz sere bli: 
skich, staje się później najdroższem wsponinie- 
niem. 

>  Pozwóbny wróść w dusze tym relikwiom 
młodości. Niechaj one będą talizmanem życia — 
niech zaludnią obrazami szczęścia świątnice my- 
sli, z których popłyną kiedyś zdroje ożywcze i 
czyste. 


Notatki Hiaracko-artystyczne, 


RE OO NA OE 


Repertoar teatru miejskiego. 

Dziś w sobotę: Ku uczezeniu rocznicy 
zwycięstwa pod Grunwaldem: „Zemsta“, kome- 
dya w 4 aktach Aleksandra hr. Fredry (ojca). 

W niedzielę po raz trzeci (nowość) „Ludka“, 
krotochwila w 4 aktach Piotra Vebera, przekład 
Emilii Śliwińskiej. 


Str robotników budowianyci. 


|  Wezoraj o godzinie 7 wieczorem poja- 
wiła się u JE. P. Namiestnika delegacya Sto- 
warzyszenia budowniczych i korporacyi maj- 
Strów mnurarskich i ciesielskich, aby przed- 
iożyć memoryał w sprawie strejku robotni- 
ów budowlanych we Lwowie. 


Memoryał przedstawia sprawę następu- 
jąco: Robotnicy żądają: 1. Ukrócenia czasu 
pracy; 2. podwyższenia dziennego wynagro- 
dzenia; 38. czternastodniowego wypowiedze- 
nia pracy; 4. przeniesienia biura pośredni- 
ctwa pracy, przy Stowarzyszeniu budowni- 
czych istniejącego, do Stowarzyszenia czeladzi; 
5. zniesienia na budowach prac akordowych. 

W odpowiedzi na to oświadczają pra- 
codawey, że obecnie czas pracy trwa od go- 
dziny 7 rano do godziny 6 wieczorem z prze- 
rwą 1 i pół godzinną, zatem 9 i pól go- 
dzin; w rzeczywistości jednak praca trwa 
zaledwo ośm i pół do dziewięciu godzin; 
dalsze zatem ukrócenie godzin pracy, w obec 
krótkiego sezonu budowlanego, byłoby pola- 
czone z mniejszą wydatnoscią pracy 1 po- 
stępu w robotach budowlanych, a tem sa- 
mem spowodowałoby znaczne opóźnienie i 
podrożenie budowy. Dla przykładu nadmie- 
nia memoryał, że oprócz kilku największych 
miast (między innemi m. Wiedeń), w któ- 
ryeh czas pracy trwa dziewięć i pół godzin, 
we wszystkich innych znaczniejszych mia- 
stach długość dnia roboczego wynosi 10 go- 
dzin. i 

Obecne dzienne wynagrodzenie wy- 
nosi, w myśl ugody z roku 1902, dla mu- 
rarzy minimum 8 korony, a dochodzi do 4'i 
koron, dla cieśli minimum 2 koron 60 hal. 
do 3 koron 30 hal., dla pomocnika 1 koro- 
na 80 hal. do 2 koron, dla kobiety £ koro- 
na 20 hal. do 1 korony 30 hal. 

Wobec. bardzo małej liczby czeladzi 
odpowiednio ukwalifikowanej i do pracy 
chętnej, płace te minimalne są — zdaniem 
autorów memoryału — po największej czę- 
ści wyższe aniżeli rzeczywista wartość zdzia- 
łanej pracy, wobec zaś coraz mniejszej wy- 
datności pracy, płace dzienne robotnika prze- 
noszą znacznie wysokość kosztów robocizny, 
jakie tenże przy sporządzeniu kosztorysu do 
kałkulacyi może wstawiać. Tak n. p. murarz 
średniej wydatności pracy, mogący w ciągu 
dnia bez uszczerbku dla swego zdrowia prze- 
robić 600 do 700 cegieł, obecnie przerabia 
przy zwykłym murze 200 do 800 cegieł, to 
znaczy, że wydatność jego pracy nie do- 
chodzi ani do połowy normalnej i fizycznie 
możebnej wydatności. 

Pracodawcy, uwzględniając trudniejsze 
warunki bytu z powodu panującej drożyzny, 
podwyższyli dzienną płace robotnikom w cią- 
gu ostatnich lat, a ugodą, jaką z delegatami 
robotników d. 1 lipca b. r. zawarli, przy- 
znali dla robotników minimalną płacę po- 
bierającyeh, dalsze podwyższenie o 10%, do 
cen ugoda z r. 1902 dla ezeladzi przyzna- 
nych, nie są jednak w stanie podwyższenie 
to zastosowywać do ogółu robotników ukwa- 
lifikowanych, ponieważ w obec małej wy- 
datności pracy, przewyższałoby ową wartość, 
jaką pracodawcy osięgnąć mogą za roboci- 
znę murarską i ciesielską. 

Go do 14-dniowego wypowiedzenia pra- 
cy dła robotników dziennych — to niema 
ono dotychczas nigdzie zastosowania. W Wie- 
dniu naprzykład nie istnieje żadne wzajemne 
wypowiedzenie, a jeżeli pracodawcy przy- 
jeli ugodą z r. 1902 siedmiodniowe wypo- 
wiedzenie, to uczynili to tylko pod wraże- 
niem wypadków, jakie wówczas zaszły. Po- 
wody, jakie pracodawców zniewalają opierać 
się całą siłą temu żądaniu, są następujące: 

Pracodawca na budowie nie jest w sta- 
nie w 14 dni naprzód ocenić, czy ten lub 
ów robotnik za dni 14 będzie mógł być za- 
trudniony lnb nie, zależy to bowiem od 
wielu przyczyn od pracodawcy niezależnych; 
robotnik, któremu robota wypowiedziana zo- 
stanie, albo opnszeza swego pracodawce za- 
raz po wypowiedzeniu, lub też marnuje czas 
przez te 14 dni i wywiera demoralizujący 
wpływ na innych robotników, co znów wy- 
wołuje znaczne straty materyalne dla praco- 
dawcy: wreszcie robotnicy żądają dotrzyma- 
nia przez pracodawców warunku wypowie- 
dzenia pracy, natomiast sami nigdy nie wy- 
powiadają pracy, lecz opuszczają swego pra- 
eodawcę kiedykolwiek i bez wypowiedzenia, 
narażając go na bardzo dotkliwe następstwa 
w obee przyjętych zobowiązań. Ponieważ juź 
% dniowe wypowiedzenie pracy jest warun- 
kiem bardzo uciążliwym, przeto pracodawcy 
oświadezają. że na 14 dniowe wypowiedzenie 
żadną miarą zgodzić się nie mogą. 

Wreszcie kwestya przeniesienia Biura 
pośrednictwa pracy do Zgromadzenia towa- 
rzyszy, ma czysto partyjną tendencyę, ma 
służyć jako środek przymusowy do wciągnię- 
cia opornych do partyi, a to przez odmawia- 
nie im przydzielenia pracy. Pracodawcy, u- 
znają za konieczne oprzeć się tym dążeniom 
tak we własnym interesie, jakoteż i w inte- 
resie czeladzi organizacyą partyjną nieobjętej. 

Roboty akordowe przy budowlach, wy- 
wodzi dalej imemoryał, są w całym świecie 
praktykowane, a nawet robotnik chętny pra- 
cy i zarobku, tego pracodawcy stale się 
trzyma, u którego obok dziennego zarobku, 
od czasu do czasu ma zabezpieczoną robotę 
akordową. Zniesienie akordu ma za cel prze- 
wleczenie postępu robót, nieokazanie na jaw, 
co robotnik, jak chce, może w ciągu dnia 
zdziałać, a zarazem danie większej sposo- 
bności do zajęcia u pracodawcy dla robo- 
tników o słabej kwalifikacyi i małej wyda- 
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tności pracy. Wreszcie zdąża ono do tego, 
by uczynić zadość hasłom partyjnym, któ- 
rych rezultatem jest rozluźnienie stosunku 
między robotnikiem a pracodawcą. 

„W obec powyższych motywów — koń- 
czy memoryał — ośmielają się pracodawcy 
upraszać Jego Ekscellencyę o łaskawe rozpa- 
trzenie sprawy strejku i powzięcie kroków, 
jakie za stosowne uzna.* 

Memoryał podpisali imieniem wymie- 
nionych korporacyj pp.: Alfred Kamienio- 
brodzki jako przewodniczący Stowarzyszenia 
budowniczych i Maksymilian Szpondrowski 
jako przew. Stow. majstrów. 


OSTATNIA POCZTA 


Plan tegorocznych manewrów, 
w których Najj. Pan weżmie udział, został już 
ułożony. Między 28 a 80 sierpnia odbędą się 
ćwiczenia górskie w południowym Tyrolu. 
Dnia 7 września rozpoczynają się wielkie ma- 
newry w Czechach w okolicach Strakoniiz. 
Najj. Pan zamieszka w zamku ks. Alfreda 
Windisch-Graetza w Steknie, gdzie rozpo- 
częto już przygotowania na przyjęcie Mo- 
narchy. Ponieważ sala zamkowa nie po- 
mieści wszystkich zaproszonych, którzy będą 
brali kolejno udział w obiadach Dworskich, 
ustawiony zostanie w parku namiot Cesarski. 
W wielkich manewrach czeskich wezmie udział: 
86 batalionów piechoty i strzelców, 24 szwa- 
dronów konnicy i 126 bateryj artyleryi z VIII 
i IX korpusu armii. Siła zbrojna skoncen- 
trowana na polach manewrowych wynosić 
będzie razem 55.000 ludzi. 


O obecnej sytuacyi na Wẹ- 
grzech ogłosił hr. Stefan Tisza artykuł w 
Az Ujzag, występując z ostrą krytyką prze- 
eiwko postępowaniu wszystkich tych, którzy 
pchają teraz naród w odmęty konfliktów 
i nieporozumień politycznych, zapominając 
o tem, że byli przedtem wiernymi wyznaw- 
cami polityki ugodowej. Odstępstwo dzisiej- 
szych przywódców opozycyi sprawiło naj- 
więcej złego, bo zachęciło innyeli do bier- 
nego oporu, do upierania się przy wprowa- 
dzeniu węgierskiego języka do armii i do wy- 
wołania takiego stanu, w którym utrzyma- 
nie parlamentarnego rządu staje się niemo- 
żliwe. 

Z Budapesztu telegrafują: Wezoraj miał 
się zebrać komitet zjednoczonej le- 
wicy, celem omówienia położenia polsiy- 
cziiego. Jednakże wobec znanego zarządzenia 
prezydenta ministrów koinitet zajmie także 
stanowisko wobec eyrkularza prezesa gabi- 
netu. Prawdopodobnie ograniczy się do tego, 
że w formie uchwały udzieli dyrektywy 
miastom, jak mają się zachować wobec za- 
rządzenia rządu. 


Pogłoski, rozszerzane ze strony nacyo- 
nalistyczuej, jakoby minister wojny Ber- 
teaux miał podać się do dymisyi, są — 
wedle 4Adgencyi Huvasa — zupelnie niepra- 
wdziwe. 


Zokazyi francuskiego święta na- 
rodowego odbyła się wezoraj w Paryżn 
rewia wojskowa, na której był prezydent 
ministrów Rouvier i admirał angielski May. 
Po rewii odbyło się śniadanie wojskowe, w 
którem wzięli także udział oficerowie ba- 
wiącej w Breście eskadry angielskiej, 

Przed południem liga patryotyczna, jak 
eorocznie, urządziła demonstracyę pod statuą 
Strassburga. Depesze z prowineyi donoszą, 
że święto narodowe wszędzie obchodzono z 
wielkim entuzyazmem. We wszystkich wię- 
kszych miastach odbyły się parady woj- 
skowe. Uroczystość miała przebieg spokojny. 


Standard donosi z Petersburga, że Ros- 
sya jest zdecydowana, mimo wszystko, dalej 
prowadzić zbrojenia; projektuje na bu- 
dowę nowych 20 krążowników i 8 pancer- 
ników 260 milionów rubli. Trudność sprawia 
tylko zwerbowanie załogi, ale jak słychać, 
marynarze mają być wzięci z zagranicy. 


Generał Ireniewiez telegrafuje 13 
b. m.: Według sprawozdania z 12 b. m., otrzy- 
manego od gen. Jabunowa, jeden z naszych 
oddziałów w nocy z 10 na ÍL b. m. stoczył 
walkę na bagnety ze znacznemi siłami nie- 
przyjacielskiemi między miejscowościami Je- 
rang a Władymirówką. 


Rumuńska Agencya zaprzecza katego- 
rycznie złośliwym wiadomościom w prasie 
zagranicznej, jakoby Rumunia przyjęła do 
swej armii kilku podoficerów z „P ot em- 
kimas. 


Z Belgradu donoszą: Podpułkownik Bo- 
ryslaw Nikolicz, którego ubiegłej jesieni za 


stosunki z wydawcą dziennika  Opozycya 
Wieliczkowiczem, wydalono z armii, został 
obeenie na mocy rozstrzygnięcia rady stanu 
reaktywowany. 

Nasza Ziżń, donosząc o poddaniu ge- 
nerała Stoessla aresztowi domowemu, eo Za- 
powiada dalszy ciąg oskarżenia za kapitula- 
cyę Portu Arthura, pisze, że obdarzenie ge- 
nerała szpadą honorową od obywateli fran- 
cuskich nie odbędzie się. 


Z Tangeru donoszą o pogromie ma- 
rokkańskich powstańców. Wojska 
sułtańskie pobiły na głowę pretendenta do 
tronu Bu Hamarę, który pozostawił na polu 
bitwy 180 zabitych i wielką liczbę jeńców. 
Sam Bu Hamara zdołał uciee. Wiadomość 
ta wywołała ogromną radość w Marokku, 
pogrom pretendenta zakończy bowiem doku- 
czliwą walkę, która dała się już wszystkim 
we znaki. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIE] 


Wiedeń, 15 lipca. Radę państwa z 
dniem dzisiejszym odroczono. 

Gliwice, 15 lipca. Do dzienników do- 
noszą z Zabrza, że dziś rano nastąpiła tam 
z niewyśledzonej przyczyny eksplozya w pro- 
chowni stojącej na polu. W prochowni tej 
znajdowało się 7.000 eentnarów prochu, 
przeznaczonego dla kopalń. Detonacyę sły- 
chać było na odległość 2 kilometrów. Okna 
i drzwi zostały zdruzgotane. Z ludzi, o ile 
dotąd wiadomo, „ikt nie poniósł szwanku. 

Osakaturn, 15 lipca. Komendant XIII 
korpusu i głównodowodzący w Zagrzebiu, 
generał-porucznik hr. Feliks Orsini Rosen- 
berg umarł dziś o pół do 10 rano na apo- 
pleksyę po ukończeniu rewii 5 pułku ułanów. 

Paryż, 15 lipca. Kierujący komitet 
Ligi patryotów otrzymał telegram z San 
Sebastian, donoszący, że Deroulede wzbra- 
nia się przybyć do Hrancyi. Wyjedzie on 
jednak z San Sebastian i uda się gdziein- 
dziej. 

San Sebastian, 15 lipca. Dóroulede 
postanowił przenieść się do Barcelony, a 
stamtąd później do Genuy i Wiednia. Nie 
przyjmuje on ułaskawienia, ale też nie od- 
mawia wprost jego przyjęcia, lecz zajmuje 
stanowisko wyczekujące. 

Madryt, 15 lipca. Byly prezydent mi- 
nistrów Villaverde zachorował ciężko. 

Madryt, 15 lipea. Byly prezydent mi- 
nistrów, Villaverde, umarł dziś o godz. 
8 rano. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 15 lipca. (Tel. pryw.). 
Kuryer Warszawski donosi: Na kolei wie- 
deńskiej rozpoczęto używać języka polskiego 
w korespondencyi wewnętrznej następujących 
wydziałów : kancelarya i zarząd, wydział pra- 
wny, kancelarya finansowa. biuro taryfowe, 
buchalterya, kasa główna, kontrola osobowa, 
drukarnia biletów, szkoła techniczna i miej- 
ska oraz agentury. Co do zaprowadzenia ję- 
zyka polskiego w biurach dyrekcyi techni- 
eznej, przedstawiciele ich na sesyach wyra- 
zili swą przychylność. 

Warszawa, 15 lipca. (Tel. pr.) Z roz- 
porządzenia oberpoliemajstra dwunastu loka- 
torów jednego z domów przy uł. Krochmal- 
nej skazano w drodze administracyjnej na 
areszt policyjny jednomiesięczny za zmu- 
szanie właściciela domu do obniżenia ko- 
mornego. 

Kuryer Warszawski donosi, że rozpo- 
czął się w Warszawie strejk garbarzy, Ža- 
strejkowali też pracownicy wielkiej części 
lombardów prywatnych. Cukiernicy, masarze, 
szewcy trwają przy strejku. 

„Petersburg, 15 lipca. (Tel. pr.) Na- 
szu Ziżń donosi, że do Petersburga w tych 
dniach przybywa ks. Światopołk-Mirski, Przy- 
jazd jego jest w związku z poważnemi zmia- 
nami w sferach administracyjnych. Przeby- 
wający zagranicą Pobiedonoscew, jest ciężko 
chory. Admirał Aleksiejew zupełnie porzuca 
służbę państwową. 

Petersburg, 15 lipca. Prawit, Wiest- 
nik ogłasza ukaz, ułaskawiający tych, którzy 
za przestępstwa religijne już odsiadują karę, 
albo aż do ezasu ogłoszenia ukazu jeszcze 
nie zostali na mocy wyroku ukarani. Czas 
kary za przestępstwa religijne dla zasądzo- 
nych na kary poprawcze, więzienie w twier- 
dzy lub zwykły areszt, zostanie zmniejszony 
o jedną trzecią część, dla skazanych zaś na 
przymusowe roboty i utratę praw — o połowę. 
To samo dotyczy niepełnoletnich zasądzonych. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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FBANUUSKIE humorystpeżne: s NE n s 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui dzienniki a Š 


NADESŁANE. 


Wyszły z druku i są do nabycia we ws/yst- 


kich księgarniach podręczniki naukowe Plate | _- ; : 

v. Renszneru i bardzo prędkiego i łatwego rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- francuskie : 

nauczania się obcych języków bez nauczyciela: Sa- |lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- FIGARO 

mouczek Połsko-Niemiecki, I. kurs, XXIV. wydanie, g8, Biblioteque moderne. = 

kor. 240. Samouczek Polsko-Angielski, I. kurs, XII. a JOURNAL 

pom, kor. 230. m A ANGIELSKIE : GAULOIS 
padzwyczejnej łatwości, rraktyezności, u- ine z ; ? 

Żyteczności i taniości Sawmouczków Reussnera, istnie- Prya WETA Sraa ac we angielskie : 

jących od r 1880, może świadczyć przeszła 500.000 yoria magazine, Uurent liro- DAILY CHRONICLE 

zwolenników jego metody i przeszła 2 000 jego vso- | FAture, Ladies Fieid, The King and his 

bistych uezniów. Skład główny w Księgarni Polskiej, | Nawy a. Army, Outing, Tha Tatler. rowyjskia : 


uł. Akademicka 2a, we Lwowie. 


z a e 


~ WŁOSKIE : NOWOJE WREMIA 
Wszelkie monety zagrani- Domenica del Corriere. diane 
czne kupują i sprzedają naj- ROSYJSKIE : FRANKFURTER ZEITUNG 
korzystniej Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). a 3 
i aaa » lowskieg 
Bokolowskiego Sokolowskisgo 


wokal i Liliem. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Biaro dziaszików, Pasaż Hassmana 9. 


RT OONO 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
LYOW, Pssaż Hsusmana 9. 


a w W WO AO A Z W PA 


k: 


Dla sprzedających 
oraz kupujących najdogodniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi- 
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp wola”. 


IEC CZE EE a AA RADCOWIE. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 15 lipca 1905. 


HOTEL GEORGEA. 
PP. A. hr. Męciński z Dukli, §. Bohdanowicz 
z Petryłowa, K. Sulatycki z Huczewa, W. Grnoiński 
z Kra-nego, S Lewandowski z Bełzca, Z, (iecha- 
nowski z Krakowa. 
HOTEL KUROPEJSKI. 
PP. K. hr. Krasicki z Wołynia, J. Stanoch 


z Wołynia. 
IIOTEL FRANCUSKI 


P. J. Franeurowiez z Rossyi. 


TOTEL IMPERIAL. 
P. R Dmowski z Krakowa. 


= EN 


CC EN NE Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa walut. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
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a 8... a C. Obligacye kolejowe no o» obl.pram a T1880 3 pi Ea SE RSE mae? 
D i Wao - 5d £ J " n n n n, 3 pr. 808— NE n » anii k i x i an AU 
Malay MA JE RE Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 10070 10170 | Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 e 101-50 162-— | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45025 45125 
tem Lipińskiego po 500 kor. . — —|320 — y m AA p JADE 9-10 À 2 1400 k a sł 
fow. dla gal. przedsięb. ełektry- © Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Ta M BE F no o» los 4 pr- u 10010) » Zwi: Oni OE ni” 16t — 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) è |400 —|410 — z od podatku za 100 zł. 4 pr. ad 1875 11975 | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. + ee dia R l longan ) 2300 zd. . um 5 = 
5 ol. Ćes. Elżbiety za 200 zł. mk. 5/4 „on n n los 50l. 41/4 pr.. . 10140 10240 | Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247— 24/50 
IL. Listy zastawne za 100 kor. 5 pr. (ostemp. akcye). . . . w 500— 502— | » „on n» n 601 za 200 kor. e Zivnosteńskė banka 100 zł. 246— 247 -- 
Banku h. g.5% w.a.wyl.z 10% æ |111 25| — —.| | Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 kopten e e a 04. =  JUY= z 5 TEE 3 
mas 4% MIO: w 50 1. -eliOl 30105 — że. 9%. . . SIZ620 129% Gal. Row. kred.xiem. Apt leskóla. DE EE ai ER e. 0. © 
A » n kle  „601.po200k. a | 99 —| 99 70| | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. nom n „ 4 pr- los.4i lat 9960. ---— 3 RE ER klad 200 g. |= AE 
0 i Zd w okola ann Hołd wysłów ©, Ea e 1 e CE „AERO "ees. Ferd. 1000 zł, mk. 5815'— 5858 — 
K 2 „ los w . m | 99 80/100 5O| | Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. AED m $ r. ZAŹ o. —— —— Ba ||. fala: o 3 BEŻ 
Tow. kred. gal. siew. 4% (pierw- i wolne a podatku za 200 kor. 4 pr. 10065 101:65 | Banku krajowego dla ie Lodom. Po SGM pierw 0 T 394: a 
c atere . . . a . EE E 3 o 43, pr. 5l" lat zwrotne O O aaa | dE a. 
: , s Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 4 3 YAN 0 iwów-Czern.-Jassy 200 zł. 588: — 584 50 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% =% i i ł Ś : e m Banku krajowego obiig. komun. 2 emi- n hoea aln 200 zł 392- 4009: 
los TWE ate o , . . © |] 99 SO — — Kol. Are. Albrechta EE 300 zł. 5 pr. 10425 105 25 sya 5 eaa o.o 0 0, 6 6 —— —— | n naci dw -h 200 sa ZE 3 A =. 
4% los. w 56 lat = | 99 80100 50 w złocie za 200 zł. 5 Po: E —  —*— | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- E n P 200 zł OW -=i mm 
„PR z Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i | l sya 42 lat za 200 kor. 4e pr. . 10185 102351 no Ponce A OD Zł uuan EEN 
JII. Obligi za 100 kor. R 5000 zł. «pr. . . . . . . . 10070 10170 | Banku kr. losy 57'ję 1. za 200 k. 4pr. 9925 10025] » Weg. salie. L 200 zł. . . . . 4150 41350 
(al. funduszu propin. 4% w. a. 99 80|100 50| | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 401, lat los 4 pr. ——  —— | Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 1006— 1012 — 
RAY nej spa PaPa © w. 5 = m > > ale e a pr. T ain Ró 101:20 102-20 a m „ 50 lat los. 4 pr. 10075 101-7%5 M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
 omunalne Banku kr. Żem.) © 1 50| — . | | Kol. bukowińskiej lokaln. za Or. _ x R m anA E Brü z; A GĘ0 — 
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» 'Ł. cz E. L 1385 (7) [5512 3—3] 
Licytacye. | Dnia 31. sierpnia 1905 o godz. 11 
| przed południem, odbędzie się w sądzie tut., 
1. cz. E. 1232;5 (7) [5510 8—3] |w biurze Nr. 4, licytacya 11458 17280 czę- 
Dnia 25. lipca 1905 o godz. 8 przed |ści realności whl. 26 ks. gr. gm. kat. 
południem, odbędzie się w sali Nr. IL. sądu | Czarna. | 
tutejszego licytacya realności objętej whl. Część nieruchomości, na licytacyę wy- 
669JIL. ks. gr. gm. Sniatyn z przynależno- | stawiona, jest oceniona na 729 kor. 38 h. 
ściami. Najniższa oferta wynosi 486 kor. 
Nieruchomość tą oceniono na 2165 kor. Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
Najniższa cena. aa której sprzedaż | przejrzeć można w kancelaryj sądowej. 
nie nastąpi, wynosi 1446 kor. 1" i TAE . 
meniki lieytacyjne, i inne odnosne aa ża powiat Oddział V. 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- Ustrzyki, dnia 10. lipea 1905. 


| 
szym, w biurze Nr. 9. 
Takie prawa, w obee których ninie 


mi, ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściweim mijseu podać sekeyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno- 
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem. 

Oterty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert Ra- 
stąpi bezwarunkowo według poszezególnych 
sekcyj drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zost:ną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą przyj- 
mowane. 


L. 36336 [5598 1—3] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjeych na drodze strategi- 
cznej Błażowa-Łańcut w rzeszow skim okręgu 
budowniczym w latach 1905, 1906 i 1807 
odbędzie się 2. sierpnia 1905 w e. k. Sta- 
rostwie w Rzeszowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1905 wynoszą 2.557 kor. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
'znaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 


sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Rym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstanę, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 23. czerwca 1905, 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 11. lipea 1905. 


L. ez. E. 22125 i [5586] 
R. Zobowiązany Jan Aurakowski w Bere- 
Źniey. 

Na żądanie Hersrha Barona, odbędzie 
s'ę dnia 21. sierpnia 1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. III. w Kałuszu, licytacya realności 
objętej lwh. 680 ks. gr. gm. Bereźnica wraz 
z przynależnościami, składającemi się z staj- 


opustu z cen jednostkowych nie tylko cyfra- 


ni, stodoły, komory, studni, i domu mie- 
| szkalnego. 
Í Nieruchomość, ta wystawiona na licy- 
, tacyę, jest oceniona na 1390 kor., przyna- 
| leżności zaś aa 360 kor, 

Nainiższa cena wynosi 1107 kor. po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg, katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Kalusz, dnia 29. ezerwea 1905. 


j L. cz. E. 2819/5 


Zobowiązany Salamon Juni w Bereźni y. 

Na żądanie Samuela Fruchtermanna w 
Kałuszu, odbędzie się dnia 21. sierpnia 1905 
o godzinie 8 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w sali Nr. III. w Kałuszu, 
licytacya realności whl. 678 gm. Hołyń obj. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 650 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 26. czerwca 1905. 


L. cz. E 781/5 (4) [5577] 
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Brze- 
żanach zastąpionej przez adwokata krajowego 
dr. Halperna w Brzeżanach, odbędzie się 
dnia 1. września 1905 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17. w Brzeżanach, licytacya re- 
alności obj. whl. 74 ks. gr. gm. Leśniki. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1270 kor. 32 h. przy- 
należności nie ma. 

Najniższa cena wynosi 846 kor. 88 h. 
poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenia może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 24. czerwca 1905. 


L. ez. E. 790/5 (7) [5580] 

Dnia 7. sierpnia 1905 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9, lieytacya 1. połowy realno- 
ści wyk. hip. 481 i 2. całej realności wyk. 
hip. 482 gm. Brody.j 

Realności te, (pre. bud. z przynależy- 
tościami) oceaBiono ad 1. na 352 kor, 50 h., 
ad 2. na 8004 kor. 10 h. 

Najniższa cema, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1. 191 kor, 25 b., 
ad 2. 1502 kor. 05 h. 

Wa-unki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być Już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 26. czerwca 1905. 


L. cz. E. 268/5 (9) [5579] 

sprawie egzekucyjnej Kłyma Kotel- 
niekiego, rolnika w Gajach starobrodzkich 
przeciw Fedkowi Kotelnickiemu w Gajach 


[5585] ` 


starobrodzkich, celem zniesienia współwła- 150 kor, a 14 części whl, 1090 kwotę | 


sności realności obj. whl. 170 ks. gr. gm. 
kat. Gaje starobrodzkie, odbędzie się dnia 
3. sierpnia 1905 o godzinie 9 przed połu- 
driem w e. k. sądzie powiatowym w Bro- 
dach, oddz. IV. sprzedaż realności obj. whl. 
170 ks. gr. gm. kat. Brody, Kłyma Kotel- 
niekiego i Fedka Kotelnickiego po połowie 
własnej. 

Realność ta oceniona została na 7640 
koron. 

Najniższa oferta wynosi 5093 kor. 32 
h., niżej tej kwoty sprzedaż nie nastąpi. 

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realności pozostają zastrzeżone ich prawa 
zastawu bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną, przeto wierzytelności zabezpieczone 
hipotecznie musi nabywca przyjąć na cenę 
kupna. Wierzytelzości te wynoszą 400 kor. 
zpn. 300 kor., zpn. 260 kor. 16 h., 20 kor. 
30 h., 6 kor. 54 h. 

Wsrunki licytacyjne przedłożone 9. 
czerwca 1905 E. 268,5 (7) a sprostowane 
w tus. protokole z 27. czerwca 1905 E. 268/5 
(8), które się zatwierdza, wyciąg hipoteczny 
i inne dokumenta odnoszące się do tej real- 
uości, można przejrzeć w tut. sądzie w go- 
dziaach urzędowych. 

Prawa, wobec których licytacja ta by- 
łaby bezskuteczną, należy zgłosić najpóź- 
niej przed terminem licytacyjnym, w prze- 
ciwnym bowiem razie odnośnie do tej nie- 
ruchomości nie mogą być podnoszone, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Brody, dnia 28. czerwca 1905. 


L. cz. E. 258,5 (8) [5590] 

Dnia 10. sierpnial90b o godz. lv 
rano, odbędzie się w sali Nr, 14 tut. sądu 
licytacya realności lwh. 90 gm. Radłów z 
przynależytościami. 

Nieruchomość powyższa oszacowana: 
budynki na 1850 kor., grunta na 3834 kor., 
zaś przynależności na 50 kor. 

Najnizsza cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3181 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

"eosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radłów, dnia 12. czerwca 1905. 


L. cz. E. 898/5 (6) [5600] 

Dnia 1. września :905 godz. 11 przed 
poł. w sądzie niżej wymienionym w sali li- 
cytacyjnej Nr. Vi. odbędzie się licytacya 
realności położonej wə Lwowia pod. lkon. 
48 1495,Nr. 19 ul. Kurkowa obj. whl. 44 
Dz. IV. ks. gr. gminy m. Lwowa wraz z 
przynależnościami. 

, Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceRioną na 47838 kor., przynależności 
zaś na 800 kor. 

. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 25265 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumen- 
ta można przejrzeć w godzinach urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w od- 
dziele 111. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej  rieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III. 

Lwów, dnia 14. czerwca 1905, 


L. cz. E 5505 (5) [5591] 

Dnia 3. sierpnia 1905 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 są- 
du tutejszego w budynku apteki licytacya 
połowy realności whl. 636 i 1/4 części real- 
ności wbl. 10:0 gminy Stratyn. 

Połowę realności whl. 636 oceniono na 
225 kor. a 1/4 ezęść whl. 1090 na 6 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do 1/2 whl. 686 — 


»Gazeta Lwowska« Nr. 160 z dnia 16. lipca 1905. 
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4 kor. 
| Warunki leytacyjne i inne odnośne 
jdokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
i szym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
i nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
j tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
i mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sə- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Rohatyn, dnia 17. czerwca 1905. 


L. cz. E. 785/5 (4) [5576] 
Na żądanie Związku kupieckiego w 
Brzeżanach odbędzie się daia 7, września 
1905 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr.17. w Brze 
żanach licytacya a) realności objętej whl. 
843 ks. Podwysokie i b) realności objętej 
whl. 55 ks. Podwysokie, każdej z osobna. 

Wrazie osiągnięcia ceny pokrywającej 
wierzytelność wierzyciela egzekucyę popie- 
rającegojsprzedaż drugiej realności nie nastąpi. 

Nieru:homości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione ad a) na 1200 kor. ad b) 
na 314 kor. 24 hal. przynależności nie ma. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
800 kor. ad b) 203 kor. 50 hal. poaiżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każ- 
dy, chęć kupienia mający, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pesię- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiesionego i aie wskażą temaż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Brzeżany, dnia 24. czerwca 1905. 


L. cz. E. 790/5 (5) [5583] 

Na żądanie Samuela Halberga w Bu- 
czaczu, odbędzie się dnia 3L. lipca 1905 o 
godz. 12 w poludnie w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. IV., licytacya realno- 
ści objętych wyk. hip. 365 i 383 ks. gr. gm. 
Buczacz, składających się z parcel bud. 
9774 i 977/1 przy ulicy Zyblikiewicza na 
których to parcelach bud. znajduje się dom 
mieszkalny (lepianka). 

Nieruchomeści, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione łącznie na 1812 kor, a 
mianowicie parc. bud. na 1512 kor., z:ś dom 
na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 1158 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licytacyjne, które się niniej - 
szem zavwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg  katastralny, protokoły ocenienia 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, nak ży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do sarnej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieylacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przębicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszzają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 8. czerwca 1905. 


L. cz. E. 207,5 (5) [5595] 
Dnia 25. lipca 1905 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro Nr. 
4, lieytacya realności lwh., 380 ks. gr. gm. 
Stary Bącz, stanowiącej realność miejską. 


Nieruchomość 
11500 kor. 
Najniższa cena wynosi 650 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza, i inne dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć w tut. 
sądzie, biuro Nr. 3. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stary Sącz, dnia 24. czerwca 1905. 


ta jest ocenioną na 


LW. 58.119,905 
Obwieszezenie. 

Z końcem bieżącego roku upływa dzier- 
zawa dochodów mytniczych na rogatkach 
krajowych: w Repechowie, Szpilczynie, Je- 
zierzanach, Perejnach, Mielnicy, Uściu bi- 
skupiem, Borszezowie, Korolówce, Balicach, 
Chełmku, Bagienicy, Radwanie, birczy z Ko- 
rzeńcem, Niezwiskach, Horodence, Busku, Ży- 
datyczach, Jaworniku polskim, Karńczudze, 
Mokrej stronie, Dembowie, Gołkowicach nie- 
mieckich, Kutcach, Podkamieniu, Zalipiu, 
Demianowie, Tyrawie wołoskiej, Załużu, 
Sieleu, Nowym dworze, Rozwadowie, Szla- 
chcińcach, Krzyżu, Dobrowlanach, Kaspe- 
rowcach, Tłustem, Zbarażu, Mostach wiel- 
kich, Winnikach, Pieczychwostach i Przy- 
szowie kameralnym, 

W skutek tego Wydział krajowy za- 
rządza publiczną licytacyę powyższych myt 
na rok 1906 lub też w miarę życzenia ofe- 
rentów i odpowiedniego rezultatu po koniec 
roku 1908. 

Licytacyę dzierżawy tych myt przepro- 
wadzą odnośne Wydziały powiatowe do 15. 
września b. r. W tym terminie mogą być 
wnoszone oferty także wprost do Wydziału 
krajowego. 

Bliższą wiadomość o warunkach licy- 
tacyjnych tudzież formularz ma ofertę otrzy- 
mać można w Departamencie IV. Wydziału 
krajowego lub też w kaneelaryach odao- 
śnych Wydziałów powiatowych. 

Z Wydzialu krajowego Królestwa Galieyi 
1 Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 

Lwów, dnia 28, czerwca 1905. 

Piotrowski. 


[5599] 


Upadłości. 


L. cz. 8. 45 (1) [5475 3—8] 
Hdykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy cywilny w Krako- 
wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma- 
jąt<u Abrahama Brandstatiera, niezarejestro- 
wanego kupca (właściciela handlu obuwia 
w Krakowie, ul. Krakowska 24). 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c k. Radcę sądu krajowego Feliksa Osadziń- 
skiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. adw. dr. Romana Jakubowskiego w Kra- 
kowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeacyi, wyznaczonej na dzień 24. lipca 
1905, o godz. 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 9, przedłożyli doku- 
meaty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzema 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy 1 przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord, konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 81. sierpnia 
1905 a na audyency: likwidacyjnej na dzień 
29. września 1905 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, pc- 
iikwidowali je i ustanowili dla miech porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają termiiau 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosła 
przez ponowna zwołanie ogółu wierzyciel 
1 badanie dodatkowego zgloszenia i będą wy- 
kluczem od podziałów uskutecznionych 5a 
podstawie formalnego projektu podziału. 

, „Wierzycielom na audyencyi likwidz- 
cjjaej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo W rmilejsie zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
woinym wyborem inae osoby, Swego Zau- 
fana. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsza ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej. y 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa mają wymie- 
nić w zgioszeniu pełnomocnika dla doręczeń w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 10. lipca 1905, 


Konkursa 


L. 948 05 [5539 3—3] 
Konkurs 
Celem obsadzenia nowo systemizowa- 
nej posady c.k. notarynsza w Bołszowcach, 
ewemtualnmie w innej miejscowości w okręgu 
tutejszej Izby wskutek przeniesienia opróżnić 
się mogącej, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z tem, że kompetenci o tę posadę msją 
wnieść należycie udokumentowane podania 
do podpisanej Izby najdalej do 81. sierpnia 
Č. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 8. lipca 1905. 


[4211 3—83] 
Konkurs. 

Z początkiem roku szkolnego 
1905/6 nadane będzie jedno stypen- 
dyum w kwocie 400 kor rocznie z fun- 
dacyi ś. p. Franciszka Strzemeckiego. 
O stypendyum to ubiegać się mogą 
byli uczniowie szkoły ludowej Chrza- 
nowskiej, synowie ubogich mieszczan 
miasta Chrzanowa wyznania rzymsko- 
katolickiego, a w braku tychże syno- 
wie włościan powiatu Chrzanowskiego, 
którzy poświęcać się będą nauce agro- 
nomii w jednej ze szkół rolniczych 
krajowych i którzy w ostatniem pół- 
roczu szkolaem okażą obyczaje chwa- 
lebne, pilność wzorową i celujący po- 
stęp w naukach. 

Stypendyum to zatrzymuje uczeń 
aż do ukeńczenia nauk, pod tymi sa- 
mymi warunkami, pod którymi zatrzy- 
muje się uwolnienie od opłaty szkol- 
nej. 


L. 2087 


Stypendyum wypłacane będzie w 
ratach półrocznych z dołu (po każdem 
półroczu szkolnem) z kasy Wydziału 
Rady powiatowej w Chrzanowie za 
kwitami ostemplowanymi, przez Dy- 
rekcyę Zakładu naukowego stypendysty 
poświadczonymi. 

Podania o nadanie stypendyum 
należycie udokumentowane wnoszone 
być mają w terminie po koniec lipca 
1905 na ręce Dyrektora Zakładu do 
którego kandydat uczęszcza, względnie 
na ręce Dziekana Wydziału Uniwer- 
sytetu. 

Kuratorya: 
Im Rady powiatowej Chrzanowskiej 
Prezes Wodzicki m. p. 


Ks. Władysław Głębocki m. p. 
Proboszcz Chrzanowski 


Chrzanów, dnia 13. maja 1905. 


Wyroki prasowe. 


WU. Pr. 505 (2) [5597] 
O rodou eHe. 

B lwesu Ero Besxmuecrsea Ilieapa! 

II. k. Cyg kpaceni axa cDnpaB Kap- 
HAX y JIbsoBli piume HA macerasi $$ 489 
i 493 sak. kap. i $ 37 Bak. npać., ino smier 
uprmwyais yminmeHnx B unemi 30 wacomnen : 
„Ceaanua* sa uepBeHb 1905 ma Hancer : 
|) „doro i as powararu ca?* Big „Hax 
ycielo* x0 „4uHOBHMkamu* Bij, „Tpeóa 3An- 
mum go „ra npaBa* Bia „Tpeóa gomara- 
vu“ go „rapes* Big „Bygemo ne“ m0 „napa“ 
BIĄ „KOTpux KaT“ g0 „Ta BĄMPETBOM" 1 BIJĘ 
„Roana“ no „Jlepwasauit sag“, 2) „Bo- 
mx i renep“ pig „He nepeziumwu* mo 
„óeamiu siftcbka* BIĄ „ƏAMOBKAM“ AO ppo- 
6ouoro „ory* BIA „OsBinoau poÓlIAMKA * 
Ao „mikayere ca“ i Bią „Hexańł we“ jo 
KIHięA, 3) „OerarHa nama“ Bim „I BIA“ mo 
„tpaarejawa* Bią „llomimuku* go „Hani 
roBapu* sia „Or i“ go „rBapąuo* i Big 
„Or TAKEM“ q0 „a0craoch*, 4) „śl csBan- 
Kogaxo ca nepie maa“ Big „A poólriuku" 
Ao „Bopora* 1 Bią „Əpict nek” gO RIENA, 
i 5) „Lifo gier ca Ha Yrpaini“ Big „Bonm 
BHMATAdH* go „IpaBiHa“, MiCTATb B ĉo 
3HamMema Biouniy 3 $ 58 a, b, c i 662 ra- 
KOK JipoBuin 3 $$ 491 i 494 a 3. k. i aporo 
ycHpaBexINBIEHA ecT B3ApANMKEHA “epes 
4. w. IIpokyparopa xepikaBHoro koHfickara 
cel aaeonncn. 

B BacJixok Toro pimens s3Ó0pokerte 
ECTE [AIBNIE mMApeHE TAX ApPrHKYJIB A 8a- 
Ópanni Hakuiaq Mae óyru sAumeHuń. 

JIEBIB, qua 12. munna 1905. 


BL 158. l [5545] 

Da T. f Kreis- als Preggeriht in 
PBijef Hat mit dem Grfenutnijje vom 10. Juti 
1905, Pr. 20/5, die Meiterwerbreituug der Nr. 
27 der Beitjdrift: „Novy Jihocesky Delaik* 


(vom 7. Juli 1905 wegen der Stelle von „aby L. cz. P. 49/5 


| vyhodili“ bis „s nim dopadlo“ beg Mrtifels ; 
„Mistr Jan Hus a nase stanovisko“ nah $ 
4 St ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz.4lV. 195/91. P. 184,4. P. 222/4. 
[5257 3—3] 

Głupkowatymi uznano: 

a) Wincentego Brzuchańskiego z Mi- 
lówki, kuratorem ustanowiony p. Wojciech 
Sobel 

b) Jadwigę Ryczek z Rycerki górnej, 
kuratorem ustanowiony p. Józef Biernat. 

c) Józefa Ciupkę z Szarego, kuratorem 
ustanowiony p. Michał Slebioda. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. w Milówce. 


L. ez. P. 1235 (4) [5270 3—83] 
Za umysłowo chorego uznano Maksy- 
ma Wasylów rolnika w Tyśmienicy. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Wo- 
łoszczuka rolnika w Tyśmienicy. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 14. kwietnia 1905. 


L. cz. P. 102,5 (7) [5267 3—3] 
Paweł Gul z Dmytrowic uznaty mar- 
notrawcą. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Hryńcznka z Dmytrowic. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Sądowa Wisznia, dnia 18. maja 1905. 


Iwana 


L. cz. P. 1065 (3) [5300 1—3] 
Vedio Nykołyszyn rolnik z Obłażniey 
uzaany został aaarnotrawnym, a kuratorem 
jego ustanowiono Prokopa Iwanków, wójta 
gminy Obłaznica. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żuraweo, dnia 2, czerwca 1905. 


L. cz. L. 4/8 (9) [5855 1—3] 
Annę Chmielewską z Germakówki uzna- 
no umysłowo chorą. 
Jej kuratorem jest Petro Seńków syn 
Semena w Giermakówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 26. lipca 1902. 


L- ez. P. 1465 (4) [5385 1—3] 
Ołeksa Bojcua z Rudy uznany marno- 
trawaym. 
Kuratorem jego ustanowiono Lewka 
Saksona. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str, dnia 31 marca 1905. 


L. cz. P. VL 1255 (5) [5408 1—3] 


Q 


Q 


Í 
i 


u 


Nad Józefem Żiembiekim asystentem: 


rachunkowym c. k. Dyrekcyi Skarbowej we 
Lwowie z powodu umysłowej choroby za- 
wiesza się kuratelę. 

Kuratorem Dr. Jan Ziembicki 
lekarz pułkowy we Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów 31, maja 1905. 


c ik. 


L. cza P. 237/4 (1) [5360 1—3] 

O k. sąd powiatowy w Skałacieustanawia 
na podstawie udzielonego przez c. k. sąd 
obwodowy w Tarnopolu uchwałą z dnia 8, 
października 1904 L. ez. Ne. IV. 514/4 (1) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Andrzejem Lipni- 
ckiem w Kołodziejówcge z powodu stwierdzo- 
nego prz z Sąd pow. w Skałacie choroby 
umysłowej a kuratorem u:t nawia Michała 
Lipnickiego w Kołodziejówce. 

©. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Skałat, daia 23, paździarnika 1904. 


L. cz. P. WII 475 (4) [5440] 
Wasyla Bandurowicza ze Skolego uzna 
no marnotrawnym. 
Kuratorem jezo ustanowiono Michała 
Bandurowicza ze Skolego. 
Sąd Skole. 


L. cz. V. 105 +5) [5452] 
Petra Duczymińskiego z Oryszkowice, 
uznsje się marnotrawcą. 
Kuratorem ustanawia się Petra Jagiel- 
nickiego z Oryszkowiec. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Kopyczyvce, dnia 5. czerwca 1905. 


L. ez. L. VI. 25 (5) [5377] 
Józef Szajna z Haczowa uznany umy- 
słowo chorym, a kuratorem jego jest Paweł 
Kielar z Jabłonicy polskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Brzozów, dnia 7. czerwca 1905. 


[5361] 
Za umysłowo chorego uznano Szcze- | 
pana Machowskiego w Wyżnem. Kuratorem | 
jego ustanowiono Andrzeja Nowaka w Wy- 
żnem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 20. marca 1905. 


L, cz. L. 1/5 (28) [5386] 
Za marnotrawnego uznano Ludwika 
Kapustę w duysej górze. Kuratorem jego u- 
stanowiono Jana Kapustę w Łysej górze 
Nr. 182. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojnicz, dnia 10. czerwca 1905. 


L. cz. L. IX. 10/5 (5) [5376] 
Nad Janem Hrycynem, rolnikiem z Bu- 
eniowa, zawieszono kuratelę z powodu mar- 
notrawstwa, kurator tegoż Klemens Jasinski 
rolnik z Bucniowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1X. 
Tarnopol, dnia 1. czerwca 1905. 


L. cz, P. 126/5 (9) [5412] 
Za umysłowo chorego uznano Fran- 
ciszka Dzióba z Bierzanowa. Kuratorem usta- 
nowiono Jana Dzióba w Bierzanowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 9. czerwca. 


L. cz. P. 79/5 (5) [5408] 
i Za umysłowo chorego uznano Prokopa 
Zybaka, Dmytra, ze Strupkowa. Kuratorem 
jego ustanowiono Iwana Żybaka, Dmytra, 
w Btrupkowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Ottynia, dnia 27. maja 1905. 


L. cz. A. 171,5 (5) [5404] 
Za umysłowo niedołężnego uznano Jó- 
zefa Sajdaka, lat 26 li'zącego w Babicy. 
Kuratorem jego ustanowiono Ignacego Szczu- 
ra w Babicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział” I. 
Wadowice, dnia 21. czerwca 1905. 


L. ez. P. 194/5 (7) [5441] 
Za chorą umysłowo uznano Aniele Ka- 
walcowa w Hyżnem. Kuratorem jej ustano- 
wiono Marcina Kawalca w Hyżnem, 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 6. lipea 1905. 


L. ez. L. VIL 12 4 (5)P. VIL;569/5(1) [5246] 
Za umysłowo chorą uznano Jewdochę 
Pak w Sokołowie. i 
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Pa- 
ka w Sokołowie. 4 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 15. kwietnia 1905. 


L. cz. P. V. 11/5 (2) [5266] 
Katarzyna Kataryńczuk vel Tataryńczuk 
uznana za marnotrawczynię a kuratorem jej 
pa wione Iłasza Borduna Iwana ze Snia- 
yna, 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 18. kwietnia 1905. 


L, cz. L. IV. 55 (5), P. IV. 118,5 (5) 
[5334] 
Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Woroniaka w Staremsiole. Kuratorem jego 
ustanowiono Jfedka Czecha, syna Jurka, w 
Lipinie ad Staresioło, 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 15. czerwca 1905. 


L. cz L. 1/5 (5) [5438] 
C. k. sąd powiatowy, oddz. I. w Lisku 
uznaje Jana Jaworskiego z Tarnawy dolnej 
umysłowo chorym. 
Kuratorem ustanowiono Franciszka Ja- 
worskiego z Tarnawy dolnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lisko, dnia 2. lipea 1905. 


L. cz. P. 86,5 (6) [5454] 
Za marnotraweę uznano Michała Maj- 
kuta w Ratyszczach. 
Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Majkuta w Ratyszczach. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Założce, dnia 19. maja 1905, 


L. cz. P. 128/5 (8) [5271] 
Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Krawczyka w Sułkowie. 
Kuratorem ustanowiono Klemensa Kra- 
wczyka w Sułkowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, 15. czerwca 1905. 


L. ez. L. 15/5 (2) [5286] 
Za umysłowo chorego «znane Tadeusza 
Seharfa, protołowanego kupca w Tarnowie. 
Kuratorem jego ustanowiono p. Zy- 
gmunta Zielińskiego e. i k. majora przy 15 
pułku piechoty w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 11. czerwca 1905. 


Dz P. 8/8 (28) . [5466] 
Zawieszoną nad Rozalią Zukowską z 

powodu marnotrawstwa ;kuratelę się uchyla, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżaakowice, dnia 15. czerwca 1905, 


L. cz, L. 3/5 (7) [5269] 
Za marnotrawcę uznano Wasyla Ja- 
worskiego syna Frycia w Jabłonce niżnej, 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Waśków w Jabłonee niżnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Turka, dnia 17. kwietnia 1905. 


L. ez. P. 120/5 (6) [5265] 
Za marnotrawnego uznano Nykołę 

Maćkowa Ołeksy gospodarza w Peczeniżynie. 
Kuratorem jego ustanowiono Onufrego 

Maćkowa Ołeksy gospodarza w Peczeniżynie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 25. maja 1905. 


L. cz. P. 110,5 (10) [5254] 
Za marnotrawnego uznano Jana Wi- 
dalskiego w Smykowie wielkim. 
Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Nowaka w SŚmykowie wielkim. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 18. kwietnia 1905, 


L. cz. P. 153/5 (5) [5258] 
Za marnotrawnego uznano Wawrzyńca 
Motykę w Luszowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Jama Zu- 
ziaku w Luszowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 25. maja 1905. 


L. cz P. I. 4394 (3) [5333] 
Za umysłowo chorego uznano Kornela 
Puciatyckiego w Ułycznem. 
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Pueiatyekiego w Ułycznem. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 28. lutego 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Prez. 1434 18 P.5 [5553 1 —8| 

Jego Rkscelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego zamianował dla 
trzeciej zwyczajnej dnia 11, września 1905 
rozpocząć się mającej kadancyi posiedzen 
sądu przysięgłych przy e. k. sądzie obwo- 
dowym w Sanoku Prezydenta tegoż sądu 
Kajetana Ohylińskiego, przewodniczącym, a 
zastępcami jego radców sądu krajowego: Wło- 
dzimierza Janowskiego, Władysława Smól- 
skiego, Joachima "Tomaszewskiego i Józefa 
Paszkiewicza. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Sanok, daia 8. lipca 1905. 


L. ez. Prez. 1269 18 Pó [5550 1—8] 
Obwieszczenie, 

Jego Bkseelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu kra'owego we Lwowie za- 
mianował na mocy § 301 prac. kar. dla 
trzeciej dnia 11. września 1905 o godz. 9 
rano rozpoczynającej się zwyczajnej kaden- 
eyi posiedzień sądów przysięgłych przy e. k. 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewo- 
dniczącym Willibalda Prussniga, e. k. Radeę 
Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego, 
a zastępcami Radcę wyższego sądu krajo- 
wego Macieja Kaszewkę i radców sądu kra- 
jowego Marcelego Pileckiego, dr. Fryderyka 
Jakubowskiego, Edwarda Ilermanowicza i 
Filemona Metellę. 

Prezydyum ce. k. sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 10. lipca 1905. 


L. cz. Prez. 1402 18 P./5. [5552 1—8] 
Jego Eksceleneya Prezydent wyższego 
sądu krajowego zamianował po myśli $ 301 
p. k. dla trzeciej dnia 11. września 1905 
o godzinie 9 rano rozpoczynającej się ka- 
dencyi sądu przysięgłych, Radcę Dworu ja- 
ko Prezydenta tutejszego Trybunału Spław- 
skiego, przewodniczącym, a jego zastępcami: 
wiceprezydenta Królikowskiego, Radcę wyż- 
szego sądu krajowego dr. Mandybura i rad- 
ców sądu krajowego Praczyńskiego, Głady- 
szowskiego, Haszezyca i Hessego. 
Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 
Przemyśl, dnia 11. lipca 1905. 


Ł 


ie VI 98): (1) 

Przeciw Dmytrowi Diaków ostatniemi 
czasy w Utoropach zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Kosowie 
pzez Meschulima Steinbrechera Samuela, 
kupca w Utoropach i przystępującego do- 
browolnie do sporu po stronie powoda Mech- 
la Leiby Hechta, kupca w Jabłonowie po- 
zew o własność i intabulacyę realności whl. 
490 gm. kat. Utoropy. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 29. 
sierpnia 1905 o godz. & przed południem 
w tymże sądzie, biurze Nr. VI. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Dmy- 
tra Diaków, ustanawia się pana adwokata 
dr. Fichmana w Kosowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Dmy- 
tra Diaków w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kosów, dnia 5. lipga 1905. 


L. cz. Ów. 347/5 (1) [5575] 

Przeciw Szczepanowi Grubce z Mono- 
wie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k, sądu obwodowego 
jako handlowego, oddz. II. w Wadowicach 
przez p. Jakóba Bronnera, kupca w Oświę- 
cimiu pozew o zapłatę sumy wekslowej w 
kwocie 100 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego, wydany Z0- 
stał wekslowy nakaz zapłaty z dnia 29, 
czerwca 1905 1. cz. Ów. 347,5 (1), którym 
polecono Szczepanowi Grubce, aby sumę we- 
“slow w kwocie 100 kor. wraz z 60/, od 
ania 29, maja 1905 wraz z kosztami w kwo- 
cie 12 kor. 38 h. powodowi Jakóbowi Bron 
nerowi, kupeowi w Oświęcimiu w dniach 8 
pod rygorem egzekucji zapłacił. 

Celem strzeżenia praw Szczepana Grub- 
ki z Monowic, ustanawia się pana dr. Izy- 
dora Daniela, adwckata w Wadowicach ku- 
ratorem. N 

Tenże kurator zastępować będzie Szeze- 
pana (irubkę z Monowic w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
aomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 29. czerwca 1905, 


ù cz. O. II. 2345 (1) [5592] 

Przeciw Marcinowi Dulowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Sokoło- 
wie przez Michała Dula pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawe na dzień 13. lipca 1905 godz. 9 ra- 
no, Nr. biura 3. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
starawia się pana Józefa Bieńka w SŚokoło- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeńństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełmoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Sokołów, dnia 28. czerwca 1905. 


L. cz. Ów. 3135 (1) [5551] 

Przeciw Jędrzejowi Pabiszowi, którego 
obecne miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Jaśle przez Stanisława Jabłońskiego pozew 
wekslowy o 320 kor 

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty: 

Oelem strzeżenia praw Jędrzeja Pabi- 
sza, ustanawia się pana dr. Andrzeja Pa- 
włowskiego, adw. w Jaśle kuratorem. 

Tenże kuralor zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
ı niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd obowodowy, Oddział IL. 

Jasło, dnia 19. czerwca 1905 


L. cz. ©. III. 755 (1) [5582] 

Przeciw  Hryciowi Dziubej, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu tut. przez Abrahama Ei- 
sena, kupca w Baligrodzie pozew o 411 kor. 
66 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17. lipca 1905 o 8 go- 
dzinie przed południem. 

Celem strzeżenia praw Hrycia Dziube- 
ja, ustanawia się pana Antoniego Urama w 
Kołonieach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Baligród, dnia 27. czerwca 1905. 


[5587 1—3] L. cz. ©. IL 2275 (2) 


[5589] 

Przeciw Jakóbowi Siekowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Nisku 
przez Jana Sieka pozew o zapłatę kwoty 
215 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się termin 
do rozprawy na dzień 14. lipca 1905 na go- 
dzinę 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Sieka, 
ustanawia się pana dr. Władysława Sule- 
rzyskiego, adwokata w Nisku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba Sieka w rzeczonej sprawie ma jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 4 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

N sko, dnia 2. lipca 1905. 


L. cz. Cw. 1292/5 (1) [5570] 

Przeciw Dr. Gedajlemu Rosenmann, 
którego miejsce pobytu jest nieznane. wnie 
siony został do c. k. sądu obwodowego w Sta- 
nisławowie przez Stowarzyszenie komercy- 
alno- kredytowe w Buczaczu pozew o 1400 
koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 
Celem strzeżenia praw dr. Gedaljego 
Rosenmanna, ustanawia się pana dr. Schrat- 
tera, adw. w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego Ww rzeczonej sprawie Ra jego koszł 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. , 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LI. 

Stanisławów, dnia 183. czerwca 1905. 


L. cz. E. 467/5 (3) E. 469/5 (3) [5594] 

Dla aiewiadomego z mir-jsea pobytu 
Jędrzeja Wojcika w Zarnowy w sprawie to- 
czączj się przed e. k sądem powiatowym w 
Strzyżowie przeciw niemu i spól. o 800 kor. 
i 820 kor. zpn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 6. czerwca 1905 I. cz. E. 4615 (8) 
i E. 469/5 (3) któremi zezwolono na wpis 
prawa zastawu na rzecz Towarzystwa zali- 
czkowego i kredytowego w Strzyżowie a to 
dla kwoty 800 kor. zpn. w stanie biernym 
realności lwh. 108 i 197 gm. Zarnowa dla 
kwoty 320 kor. zpn., w stanie biernym re- 
alności lwh. 108 i 190 gm. Żarnowa obję- 
tych Jędrzeja Wojcika i spól. własnych 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jędrzej 
Wojeik przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pa- 
na Wojciecha Wojcika, gospodarza w Zar- 
ROWY. 

Tenże kurator zastępować będzie Ję- 
drzeja Wojcika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Strzyżów, dnia 5. lipca 1905. 


L. cz. Ów. 1884/5 (1) [5571] 

Przeciw Izraelowi Krumholzowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Stani- 
sławowie przez Kornbliiha w Stanisławowie 
pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

(elem strzeżenia praw Izraela Krum- 
holza, ustanawia się p. dr. Gelehrtera adw. 
w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C, k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 9. czerwca 1905. 


L. 1019 05 [5546] 
Dr. Eliasz Simche wpisany został ð. 
lipea 1905 na listę adwoketów z siedzibą w 
Tarnowie. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 5 lipca 1905. 


L. 990 05 [5547] 
Dr. Stanistaw Kolor, adw. w Krakowie 
zrezygnował z dniem 30. czerwca 1905 z 
wykonywania adwokatury i jego substytutem, 
nstanowiony został dr. Roman Sulimir, adw. 
w Krakowie. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 4. lipca 1905. 


Spadki. 
L. cz. A. XI. 28/5 (2) [5130 2—3] 
Edykt 


z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców 

C. k. sąd powiatowy w Krakowie za- 
wiadamia, że w dniu 5. stycznia 1905 w 
Krakowie zmarła Karolina Juhel z pozosta- 


1693 Kraków 


y 


wieniem kodycylów z daty Kraków 381. maja 
29. czerwca 1897 i Kraków | 
21. maja 1902. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom yrzysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzeją, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od deia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego dr. Bronisław Olearski ku- 
ratorem został ustanowiony będzie przepro- 
wadzonym z tymi 1 tym przyznany, którzy 
się do miego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przy- 
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedzi: zny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Kraków, dnia 28. maja 1905. 


L. cz A. 805/5 [5357 2—8] 

C. k. sąd powiatowy w Rohatynie wzy- 
wa nieznanego z miejsca pobytu Bazylego 
liwkę, aby w przeciągu roku wniósł oświsd- 
czenie do spadku po Ludwice Śliwka zmar- 
łej w Rohatynie bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli, gdyż w przeciwnym 
razie spadek będzie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i kuratorem (irze- 
gorzem Sliwka. 

Rohatyn dnia 5. czerwca 1905. 


L. cz. A. 155,5 (6) [5837 2—3] 

O. k. sąd powiatowy w Winnikach 
oznajmia, iż w Biłee szlacheckiej dnia 18. 
marca 1905 zmarł Józef Lewezak z pozosta- 
wieniem ustnego ostatniej woli rozporządze- 
nia uznanego za kodycy|. À 

Ponieważ miejsce pobytu córek spadko- 
dawcy Józefy zam. Rajca i Katarzyny zam. 
Rajca jest niewiadome, przeto wzywa się 
tychże, by w ciągu roku od daty edyktu do 
spadku się zgłosiły i wniesły oświadczenia 
spadkowe, w przeciwnym bowiem razie bę- 
dzie przewód spadkowy przeprowadzony ze 
spadkobiercami oświadczonymi i kuratorera 
Janem Adamskim z Biłki szlacheckiej. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IlI. 

Winniki, dnia 17. maja 1905. 


L. cz. A 224/5 (5) [5061 2—3] 

Do spadku po śp. Hryńku Bojko po 
wołaną jest Małarka zam. Stróż z miejsca 
pobytu niewiadoma, kuratorem jej jest brat 
Wasył Bojko z Rożysk. 

Wzywa się Małankę zam. Stróż by do 
roku od ogłoszenia edyktu zgłosiła się gdyż 
inaczej postępowanie spadkowe z kuratorem 
przeprowadzonem będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skałat, dnia 6. czerwca 1905. 


WECZEA. 2205 [5060 2—3] 

©. k. sąd powiatowy w  Rohatyni» 
wzywa nieznanego % miejsca pobytu N. Sta- 
rzewskiego aby w przeciągu roku wniósł 
oświadrzenie się do spadku po Maryi Sta- 
rzewskiej zmarłej w Dubryn'owie bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli, gdyż 
w przeciwnym razie spadek będzie przepro- 
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzieami i 
kuratorem dr. Schaudererem. 

Rohatyn, 13. czerwca 1905. 


L. cz. A. IV. 1455 [5166 2—3] 
Edykt i 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 


O. k, sąd powiatowy w Borszczowie 
ogłasza, że dnia 6. lutego 1905 w Wyruczce 
zmarł: Paraska Maruszczak z domu Święta 
nie pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi miejsee pobytu Anny 
Buga nie jest znanem, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego zgłosiła się w tutejszym są- 
dzie i wniosła oświadczenie eo do dziedzicze- 
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzieami i z kuratorem dr. Friedem z Bor- 
szczowa ustanowionym dla nieobecnej, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Borszczów, dnia 20. maja 1905. 


G. Zl. IV. 2,69 (820) 
Raiki 
zur Einberufung der Verlassenschafts- 
glaubiger. 

Vor dem k. k. Kreis- Gerichte Görz 
Abteilung II. haben alle Diejenigen, welche 
an die Verlassenschaft des am 5, Jiinner 
1889 in Gorz ohne Hinterlassung einer let t- 
willigen Verfigung verstorbenen Constantin 
Schmidt-Ciazyński als Gläubiger eine For- 
derung zu stellen haben, zur Anmeldung 
nad Dartuung ihrer Anspriiche am 1. Au- 


[5204 2—8] 


gust 1905 Vormittags 10 Uhr zu erscheinen 
oder bis dahin ihr Gesuch sehriftlich zn 
iiberreichen, widrigens den Glibigern an 
diese Verlassenschaft, wenn sie durch die 
Bezahlung der angemeldeten Forderungen 
erschöpft würde, kein weiterer Anspruch 
zustande, als insofern ihnen ein Pfaudrecht 
gebührt. 

K. k. Kreis- Gericht, Abteilung II. 

Görz, am 17. Juni 1905. 


L. cz. A. 189.5 (4) [4932 2—3| 
Naścię Polniuk wzywa się, by do roku 

do spadku po Olenie Turczyn się zgłosiła, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 14. maja 1905. 


L. cz. A. 3844 (4) [5062 2—8] 
Do spadku po s. p. Mikołajn Dacink 
powołani są Oleksa, Paweł i Kseńka Da- 
ciak z miejsca pobytu niewiadomi, kurato- 
rem ich jest Józef Olszański w Twanówce. 
Wzywa się Ołeksę, Pawła i Ksonkę 
Daciuk, by do roku od ogłoszenia edyktu 
zgłosili się, gdyż inaczej postępowanie spadl: 
kowe z kuratorem przeprowadzone będzie 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 5. maja 1905, 


L. cz. A. 1555 [53858 2—3] 

0. k. sąd powiatowy w Rohatynie wzy- 
wa nieznanego z miejsca pobytu Matwija 
Oharów, aby w przeciągu roku wniósł oświad- 
czenie do spadku po Tomku Charów zmar- 
łym w Dolinianach pozostawiając rozporzą- 
dzenie ostatniej woli, gdyż w przeciwnym 
raz e spadek będzie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzieami i kuratorem An- 
druchem Nahrebnyni. 

Rohatyn, dnia 13. maja 1905. 


L. cz. A. 125/1 (10) [5332 2—8] 

sąd powiatowy w Chodorowie 
podaje do wiadomości, iż dnia 9. marca 1901 
zmarł Stanisław Zagórski w Poddniestrza- 
nach z pozostawieniem rozporządzenia osta- 
tniej woli, którem ustanowił dziedzieami 
Maryę Jasińską, Matrunę Szezepną i Anto- 
niego Zagórskiego zaś dla syna swego La- 
zara Zagórskiego ustanowił zapis w kwocie 
100 kor. 

Sąd nieznając pobytu Lazara Zagórskie- 
go wzywa go, aby w przeciągu roku jednego 
licząc od dzia poniżej wyrażonego zgłosił 
się w tym sądzie i wniósł oświadczenie się 
dziedzicem, w przeciwaym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzieami 
zgłaszającymi się i z kuratorem adw. dr. 
Brillam w Ohodorowie dla niego ustano- 
wionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

(hodorów, dnia 9. maja 1905. 


L. cz. A. 422/4 (5) P. 31,5 (5) [5193 2—3] 

Do spadku po śp. Zacharku Czajka po- 
wołanyn jest Iwan Czajka z miejsca pobytu 
niewiadomy, kuratorem jego jest brat T'eo- 
dor Czajka z Zerebek królewskich. 

Wzywa się Iwana Czajkę, by do roku 
od ogłoszenia edyktu zgłosił się, gdyż ina- 
czej postępowanie spadkowe z kuratorem 
przeprowadzone będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skałat, dnia 18. czerwca 1905. 


L. cz. A. 124 (8) [5219 2—8] 
Ed 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 

O. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni zawiadamia, że dnia 28. października 
1903 w Twierdzy zmarł Józef Błahuta po 
Janie, pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu spad- 
kobierey Antoniego Błahuty nie jest znane, 
przeto wzywa Się go, aby w przeciągu je- 
dnego ruku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tut. sądzie i wsiósł oświad- 
czenie do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzieami i dla nieobe- 
cnego ustanowionym kuratorem Janem Orli. 
nem z Twierdzy. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sądowa Wisznia, dnia 6. kwietnia 1905. 


L. cz. A. 731/4 (6) [5091 2—3] 
Maryę Ryndycz z OkniaR wzywa się 
by do spadku po Janie Dwojaku Kowbel na 
dniu 11. października 1904 w Oxnianach bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłym w przeciągu l roku od daty tego 
ogłoszenia się oświadczyła inaczej bowiem 
spadek na podstawie oświadczenia jej kura- 
tora adw. dr. Letza przyznanym zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 5. maja 1905. 


L. cz. A. 21%;3 (2) 


10 


C. k. sąd powiatowy w Skałacie podaje do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
do wiadomości, że miejsce pobytu Ilka Szu-, zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 


łyma nie jest znane, wzywa się go, aby w | szającym:i się dziedzicami i z kuratorem Mi- 


przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 


chałem Kosteckim ustanowionym dla nieo- 


zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie | beenego. 


do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta- 


nie przewód spadkowy przeprowadzony ze 


zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta- 
nowionym dlań kuratorem Semkiem Lebed 
w ŻZerebkach szlacheckich. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 20. lutego 1904. 


L. ez. 329/4 (8) [4998 2—3] 

Za niewiadomych z miejsca pobytu 
Jana i Katarzyny Deszkiewiczów z pertra- 
ktacyi spadkowej po ś. p. Macieju Deszkie- 
wiczu, ustanawia się kuratorem Józefa Ko- 
guta w Mokrej strony aż do zgłoszenia się 
tychże lub ustanowienia innego pełnomo- 
enika. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przeworsk, 18. maja 1905. 


L. ez. IV. 12/49 (12) [5055 2—3] 

C., k. sąd powiatowy w Przemyślanach 
podaje do wiadomości, że Mikołaj Górski 
zmarły dnia 25. grudnia 1878 w Dunajowie 
z pozostawieniem pisemnego rozporządzenia 
ostatniej woli z daty Dunajów, 24. grudnia 
1878 a do spadku po nim konkuruje z usta- 
wy między innemi Rozalia Górska, 

Gdy miejsce pobytu Rozalii Górskiej 
nie jest znane, wzywa się ją, aby w prze 
ciągu roku licząc od daty tego edyktu, zgło 
siła się w tym sądzie i wniosła oświadcze- 
nie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i usta 
nowionym dla niej kuratorem Franciszkiem 
Szelewskim, c. k. notaryuszem w Przemy- 
ślanach. 

Przemyślany, dnia 6. czerwca 1905. 


L. cz. IV 262/95 (11) [5339 2—3] 
Ed i 

C. k. sąd powiatowy w Uhnowie wzy- 
wa wszystkich tych, którzy jako wierzyciele 
mają pretensyę do spadku po Joslu Grafie, 
faktorze zmarłym dnia 28. października 1890 
w Uhnowie bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, ażeby w celu zgłoszenia i wy- 
kazania swych preteneyi zgłosili się do sądu 
w dniu 20. lipca 1905 o godz. 9 przed po- 
łudniem, albo też na pismie aż do tego dnia 
swe żądania wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie, o ileby nie przysługiwało im prawo 
zastawu, utracą wszelkie dalsza prawa do 
spadku, gdyby tenże przez wypłacenie zgło- 
szomych pretensyi wyczerpany został. 

Uhnów, dnia 12. czerwca 1905. 


L, cz. A, V. 84/5 (6) [5448 1—8] 
C. k. sąd powiatowy w Złoczowie za- 
wiadamia, że dnia 26. stycznia 1905 w Go- 
łogórach zmarł Abraham Lewisz Tennen- 
baum nie pozostawiając rozporządzenia osta- 
tniej woli, w któremby ustanowił dziedzica. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu powo- 
łanej z ustawy do dziedziczenia Dwojty z 
Tennenbaumów Schaletowej nie jest znane, 
przeto wzywa się ją, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od daia niżej podanego zgłosiła 
się w tutejszym sądzie i wniosła oświad- 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowa- 
dzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
nieobecnej ustanowionym kuratorem Wolfem 
Tennenbaumem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 2. czerwca 1905. 


L. cz. A. 104 (11) [5470 1—3] 

Niżej podpisany sąd zawiadamia, że 
dnia 20. grudnia 1903 zmarł w Rublinie ad 
Kośmierzyn bez ostatniej woli rozporządzenia 
Grzegorz Bielowski. 

Gdy miejsce pobytu Władysława Bie- 
lowskiego syna spadkodawcy nie jest znane, 
wzywa się go aby w przeciągu roku licząc 
od daty tego edyktu, zgłosił się w sądzie 
i wniósł oświadczenie do spadku w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się spadkobier- 
cami i kuratorem Antosim Krywuliczem z 
Kośmierzyna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Potok złoty, dnia 30. sierpnia 1904. 


L. cz. A. 8/5 (11) [5469 1—3] 

C. k. sąd powiatowy w Potoku złotym 
ogłasza, że dnia 20. grudnia 1904 w Soko- 
łowie zmarł Jan Kostecki, syn Franciszka 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 
w którem przeznaczył Franciszkowi Koste- 
ekiemu kwotę 40 kor. 

Ponieważ sądowi miejsee pobytu Fran- 
ciszka Kosteckiego nie jest znane, przeto 


wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Potok złoty, dnia 27 marca 1905. 


FB : 
Firmy. 
L. cz. Firm. 158/5 [5073 2—3] 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowege 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia Poronin. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Poroninie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 
Data statutu: 12. marca 1905. 
Pzedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom kredytu z funduszów, które spółka 
na ten cel gromadzi przy pomocy wspólnej 
poręki swych ezłonków, przyjmowanie wkła- 
dek na procent, popieranie tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki. 
(zas trwania: nieograniczony. 
Dyrekcya ks. Franciszek Nycz, pro- 
boszcz w Poroninie jako przewodniczący, 
Stanisław Galica, kierownik tartaku w Po- 
roninie zastępca przewodniczącego, Franci- 
szek Gut, wójt w Poroninie. Wojciech Łu- 
kaszczyk, wójt z Murżasichla i Michał Ję- 
dral, rolnik w Zubsuchem członkowie. 
Podpis firmy: (F. Z.) pod stampilią 
firmy kładzie podpis przełożony zarządu 
względnie jego zastępca I jeden z członków. 
Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki lub w razie potrzeby 
w czasopismie wydawanem dla spółek przez 
krajowy patronat. 
Udział członków wynosi 10 koron, Je- 
den członek nie może mieć więcej niż 5 u- 
działów. Odpowiedzialność: nieograniczona. 
Data wpisu: 22. czerwca 1905. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 10. czerwca 1905. 


76 00 Stow. II. 58 

Wykreślenie firmy. 

Z rejestru towarzystw zarobkowych i gospo- 
darczych wykreślono. 

Siedziba firmy: Lisko. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe dla handlu i przemysłu w Lisku, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w likwidacji. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: a) eskon- 
towanie weksli członków Towarzystwa, b) 
udzielanie członkom swoim pożyczek potrze- 
bnych im do obrotu w handlu i przemyśle, 
e) przyjmowanie depozytów, d) przyjmowa- 
nie wkładek na oprocentowanie. 

Skutkiem rozwiązania towarzystwa i 
ukończenia likwidacji. 

Dzień wpisu: 22. maja 1965. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 20. maja 1905. 


L. cz. Firm [5318] 


L. ez. Firm. 566 Pjd. I. 59/:2 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. i 

Siedziba firmy: Sidorów. 

Brzmienie firmy: Dr. Kornel Paygert 
przedsiębiorstwo gorzelni i młyn w Sido. 
rowie. 

Z powodu rozwiązania interesu. 

Dzień wpisu: 23. maja 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 16. maja 1905. 


[5245] 


L. cz. Firm. 680 Stow. I. 257/8 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
bank handiowy i przemysłowy w Qzortko- 
wie, stowarzyszenie zarejestrowane Z OgTa- 
niczoną poręką, że na walnem zgromadze 
niu z dnia 2. marca 1904 wybrany został 
nie „Zygmunt Busk“ lecz „Zygmunt Poho- 
ryles* kupiec w Czortkowie kasyerem. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 4. czerwca 1905. 


[5244] 


L. cz. Firm. 3145 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 7. czerwca 1905 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Zakościelu, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką* zawiązała się na podstawie statutu 
uchwalonego 28. kwietnia 1905. Siedzibą 
spółki jest gmina Zakościele. Okrąg spółki 


[5236] 


[5298 2—3] tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co i elem spółki jest starać się o materyalne i, przemysłowo rolnicza stowarzyszenie z ogra- | 


| moralne podniesienie członków spółki mia- | niezoną poręką*, że celem spółki jest wspól- 


nowicie przez: a) udzielanie członkom w 
miarę potrzeby, użyteczności celu i w miarę 
funduszów pożyczek potrzebnych w gospo- 
darstwie, przemyśle i handlu, a to z fundu- 
szów, które spółka na ten cel gromadzi przy 
pomocy wspólnej nieograniczonej poręki 
swych członków, b) danie możności do umie- 
szczania na procent pieniędzy zaoszczędzo- 
nych a marnie leżących w ten sposób, że 
spółka przyjmuje i oprocentowuje wkładki 
oszczędności, e) popieranie tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki. 

Zarząd składa się z przewodniczącego, 
jego zastępcy i trzech innych członków. 

W szezególności wybrani zostali do za- 
rządu Michał Gawlik, rolnik w Zakościelu 
jako przewodniczący, Paweł Kardasz, rolnik 
w Zakościelu jako zastępca przewodniczące- 
go, Franciszek Gawlik, rolnik w Zakościelu 
jako członek, Jan Winiarski, rolnik w Zako- 
ścielu jako członek, Antoni Koziński, rolnik w 
Zakościelu jako członek. Spółkę podpisuje się 
w ten sposób, że pod wieczęcią (stampilią) 
firmy kładzie podpis przełożony zarządu 
względnie jego zastępea i jeden z członków 
zarządu. Ogłoszenia spółki będą uskutecznia: 
ne przez umieszczenia takowych na tablicy 
przed lokalem spółki; ogłoszenie walnego 
zgromadzenia winno być nadto podanem do 
wiadomości członków przez rozesłanie eyr- 
kularza. W razie potrzeby umieszczać będzie 
spółka swe publiczne ogłoszenia w ezasopi- 
śmie wydawanem dla spółek przez krajowy 
Patronat. 

Przemyśl, 23. czerwca 1905. 


L. ez. Firm. 488 Stow. II. 85 [5284] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sobolów. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Sobolowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili Sta- 
nisław Chlust, Henryk Pach, Józef Wachel 
i Andrzej Gallas. 

2. Członkowie zarządu wybrani Henryk 
Pach, rolnik w Sobolowie jako przełożony 
zarządu; Józef Wachel, rolnik w Sobolowie 
jako zastępca przełożonego zarządu; Piotr 
Woźniak, rolnik w Chrostowy i Ignacy Ma- 
tus, rolnik z Buczyny jako członkowie za- 
rządu. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IH 
Kraków, dnia 13. czerwca 1905. 


L. cz Firm. 621 Pjd. I. 221/7 [5243] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych, 

Siedziba firmy: Brody. 

Brzmienie firmy: Leon Pukasiewicz, 
przedsiębiorstwo dostawy szutru na drodze 
Suchostaw- Smykowce. 

Właściciel: Leon Pukasiewicz w Bro- 
dach. 

Kreślenie firmy: „Leon Pukasiewicz, 
przedsiębiorca dostawy szutru*. 

Dzień wpisu: Tarnopol dnia 8. czerwca 
1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Tarnopol, dnia 4. czerwca 1905. 


L. cz. Firm. 154/5 [5238] 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu oglasza, że przy firmie MM. 
Klapholz młyn amerykański w Zawadzie, 
wpisano udzielenie prokury Fliaszowi Klap- 
holzowi w Nowym Sączu. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 10. czerwca 1905. 


L. cz. Firm. 620 5 [5287] 

C. k sąd obwodowy Oddz. V. w Rze- 
szowie zarządza na dniu dzisiejszym wpisa 
nie do rejestru stowarzyszeń zarobkowo go- 
spodarczych przy firmie „Towarzystwo za- 
zaliczkowe w Grodzisku mieście, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką*, 
że na walnem zgromadzeniu członków tegoż 
towarzystwa w dniu 14. maja 1905 odbytem 
uchwalono zmianę $$ 6, 9, 10, 12, 14, 21, 22, 
25, 81, 32, 34, 86, 42, 45, 46, 49, 50, 51, 
64, 65 i 69 statutu. 

Rzeszów, dnia 17, czerwca 1505. 


L. cz. Firm. 4885 [5119] 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wo gospodarczych, że na walnem zgroma- 
dzeniu w dniu 10. kwietnia 1905 zawiązało 
‘się na czas nieograniczony z siedzibą w Al- 


licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w ' stanowią gminy: Zakościele i Rzadkowice. bigowej towarzystwo pod firmą „spółka 


ne przerabianie produktów rolniczych wy- 
twarzanych we własnych gospodarstwach | 
członków, jakoteż wspólne nabywanie i wy- 
twarzanie artykułów potrzebnych członkom > 
do prowadzenia i ulepszenia gospodarstwa | 
rolnego, przy pomocy odpowiednich urza- | 
dzeń technicznych i handlowych, że zarząd í 
składa się z 5 członków, przewodniczącego, 
jego zastępcy i sekretarza ma lat 8 wybie- 
ranych, że do pierwszego tego zarządu wy- 
brano ks. Antoniego Tyczyńskiego, probo- 
szcza w Albigowej jako przedwodniczącego, 
jego zastępcą zaś Jakóba Kuźmiara, rolnika 
i naczelnika gminy w Albigowej zaś Fran- 
ciszka Faigiera, rolnika w Albigowej na 
sekretarza, że zarząd składa oświadczenia 
swej woli i stowarzyszenie podpisuje w tea 
sposób, że pod firmą wypisaną lub wydru- 
kowaną podpisuje się 2 którychkolwiek 


członków zarządu, że wreszcie ogłoszenia od | 


spółki pochodącs, będą podawane do wiado- 
mości przez przybicie ma tablicy dla ogło- 
szeń przed jej lokalem, a w razie potrzeby 
przez umieszczenie w czasopiśmie wydawa- 


nem dla takich spółek przez patronat, któ- > 


remu spółka niniejsza się poddaje. 
Rzeszów, daia 29. kwietnia 1905. 


L. ez. Firm. 602 (5) 
©. 
Oddział V. 


wych i gospodarczych przy firmie „Związek 
kredytowy dia drobnego handlu i drobnego 
przemysłu w Rzeszowie“. 

1. ue na walnem zgromadzeniu tegoż 
towarzystwa w dniach 7. maja i 4. czerwca 
1905 odbytem wybrani zostali w miejsce 
ustępujących członków zarządu dr Heszla 
Fischlera i dr. Henryka Wachtla członkami 
zarządu dr. Wilhelm Kahane, adwokat i Sa- 
muel Diner, kupiec z Rzeszowa i 

2. że wskutek powyższego wyboru od- 
tąd firmę stowarzyszenia podpisywać będą 
jak dotychczas przewodniczący zarządu lub 
jego zastępca i jeden z wymienionych tu 
ezłonków zarządu pod wyciśniętą stampilią, 
albo pod słowami przez kogobądź pisanemi 
„Związek kredytowy dla drobnego handlu i 
drobnego przemysłu w Rzeszowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką* 
albo też pod niemiecką stampilią lub po 
niemiecku pisanemi słowami „Oreditęenos- 
senschaft für den Kleinhandel und das 
Kleingewerbe in Rzeszów registrirte Qienos- 
senschaft mit beschranktrer Haftung“, a 
więc albo Reich- dr. Elsner albo Reich- dr. 


Kahane albo Reich-Diner albo Rotter- dr. 
Elsner albo Rotter- Diner albo Rotter- dr. 
Kabane. 

Rzeszów, dnia 10. czerwca 1905. 
L. cz. Firm.'546 stow. III. 12 [5156] 


Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Kasa pożyczkowa 
ogólnego galicyjskiego stowarzyszenia pem- 
syjnego, stowarzyszenie zarejestrowane z po- 
ręką ograniczoną”. 

Data statutu: Lwów, 20. grudnia 1904. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi 
pomaganie członkom w ich gospodarstwie 
przez udzielanie im odpowiedniego kredytu. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: podpisuje wszelkie pisma 
i dokumenta w ten sposób, że pod brzmie- 
niem firmy stowarzyszenia umieszcza swój 
podpis kierujący dyrektor lub jego zastępca, 
oraz drugi członek dyrekcji. 

Ogłoszenia dyrekcyi będą ogłaszane w 
krajowym dzienniku urzędowym i przez przy- 
bicie ogłoszenia w lokalu stowarzyszen a. 

Udział członków: wynosi 200 kor. z 
czego 100 ma być zapłacone zaraz przy 
przystąpieniu do stowarzyszenia, a reszta w 
ratach miesięcznych po 2 kor. 

Odpowiedzialność członków za zobo- 
wiązania stowarzyszenia jest ograniczoną do 
udziału, wzgłędnie do udziałów i do dalszej 
kwoty w wysokości trzykrotnej deklarowa- 
nych udziałów. 

Data wpisu: 24. czerwca 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 24. czerwca 1905. 


L. cz. 624 (5) [5241] 
C. k. obwodowy Oddz. V. w Rzeszowie 
zarządza na dniu dzisiejszym wpisanie do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowo gospodar- 
czych przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe 
i oszczędności w Rzeszowie* stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, że na 
walaem zgromadzeniu członków tegoż towa- 
rzystwa w dnin 29. stycznia 1905 odbytem 
uchwalono zmianę $ 10 i 18 statutu. 
Rzeszów, dnia 17. czerwea 1905 


[5120] © 
k. sąd obwodowy w Rzeszowie, - 
zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru stowarzyszeń zarobko- | 


— 


L. cz. Firm. 188,5 stow. I. 60 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm stowarzyszeń wykre- 
ślono: 
Siedziba firmy: Wilamowice. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo tkaczy 
w Wilanowicach, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką w likwidacyi". 
Skutkiem ukończenia likwidacji. 
Data wpisu: 8. czerwca 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 7. czerwca 1905. 


[5163] 


L. cz. Firm. 619,5 [5347] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Rzeszów. 

Brzmienie firmy : Ludwik Wołoszyn. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
nierogacizną. 

Właściciel (L): Ludwik Wołoszyn w 
Rzeszowie. 

Dzień wpisu: 17. czerwca 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 17. czerwca 1905. 


L. cz. Firm 507 stow. I. 638 [5370] 

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza wpisznie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Spółka ślusarska w Ńwiątni- 
kach górnych, stowarzyszenie zarejestrowa- 
ne z ograniczoną poręką*, iż na walnem 
zgromadzeniu członków stowarzyszenia w 
dniu 5. lutego 1905 odbytem wybrano na 
nowe trzechlecie rozpoczynające się z dniem 
1. lipea 1905 następujących członków dy- 
rekcji: 

1) Józefa Naydra na dyrektora techni- 
cznego, Jana OCholewę ([yrkaczyka) na te- 
goż zastępcę, 

2. Ludwika Zagajewskiego na kasyera 
i buchajtera, a Józefa Rogala na tegoż za- 
stępcę, 

3. Stanisława Synowca Nr. d. 189 na 
kontrolora zaś Idziego Walasa na jego za- 
stępcę. 

Kraków, dnia 23. czerwca 1905. 


L. cz. Firm. 598 (5) [5239] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 
Siedziba fiirmy: Rzeszów. 
Brzmienie firmy : Samson Kahane. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : „handel 
sukna i futer". 
Właściciel (I) Izrael Samson Kahane. 
Dzień wpisu: 10. czerwca 1905. 
0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział V 
Rzeszów, dnia 10. czerwca 1905. 


L. cz. Firm. 60% (poj. 5) 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm spółkowych. 
Siedziba firmy: Nisko. 
Brzmienie firmy: Leon Kahane i Ozy- 
asz Zeisel. , 
Przedmiot przedsiębiorstwa: „poddzie- 
rzawa prawa propinacyi w Nisku“. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Data wpisu: 10. czerwca 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 10 czerwca 1905. 


[5240] 


L. cz. Firm. 485 (pojed. III. 45) 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykreślono : 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: H. Kraus. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: pośredni- 
ctwo przy sprzedaży produktów rolniczych. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 25. maja 1905. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 25. maja 1905. 


[5313] 


L. cz. Firm. 482/5 (sp. III. 320) [5312] 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedyńczych 1 spółkowych. 

Do rejestru firm pojedyńczych wciągnię- 
to co następuje: 5 

Siedziba firmy: Lwów, plse 
dyński 7. 

Brzmienie firmy: Drukarnia Ludowa 
Jana Amborskiego. 

Zmiana firmy: Drukarnia Ludowa J. 
Amborski & K S. Jakubowski we Lwowie, 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: niezmieniony. 
Przystąpił: Kazimierz Stanisław Jakubowski 
nakładca we Lwowie. 


Bernar- 


| 


1 


Skutkiem czego powstała jawna spół- | i moralne podniesienie członków spółki przezu- | kładzie 


ka od 1. marca 1905. 
Uprawnieni do zastępstwa: Jan Ambor- 
ski i Kazimierz Stanisław Jakubowski kolek- 


| tywnie. 
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Dzień wpisu: 25. kwietnia 1905. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Oddział IV. 

Lwów. dnia 25. kwietnia 1905. 


L. cz. Firm. 461 pojed. 5 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm po- 
jedynczych. 
Siedziba firmy: Rzeszów. 
Brzmienie firmy: Emil Blum. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: „dzierża- 
wa garbarńi i ajencya skór w Rzeszowie. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Data wpisu: 13. maja 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 13. maja 1905. 


[5238] 


L. cz. Firm. 436 Sp. HI. 319 [5311] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów, Bogdanówka. 

Brzmienie firmy: „Mieczysław Saia- 
dowski i Ska*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka 
octu spirytusowego i przwdziwie winnego. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 1. kwietnia 1005. 

Spólaicy osobiście odpowiedzialui: Mie- 
czysław Saiadowski i Gustaw Bażant. 

Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
obaj spólnicy łącznie. 

Podpis firmy: podpis obu spólaików 
pod brzmieniem firmy, 

Dzień wpisu: 12. kwietnia 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 12. kwietnia 1905. 


K. cz. Firm. 684 (Stow. II. 102/1) 
Protokołowanie firmy. 

Do rejestru dla Stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych wpisano firmę „Spół- 
ka oszczędności i pożyczek w Hałuszczyń- 
cach Stowarzyszenie zarejestrowane z nieo- 
graniczoną poręką*, z tem, że stowarzyszenie 
to zawiązało się na podstawie statutów z da- 
ty Hałuszczyńce dnia 16. kwietnia 1905. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: 

1) dostarczanie członkom swoim w mia- 
rę potrzeby i użyteczności celu i w mia 
rę funduszów pożyczek potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, przemyśle i handlu 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 

2) przyjęcie i oprocentowanie wkładek 
oszczędności. 

3) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Zarząd składa się z 7 członków a to:! 

1) Ks. Aleksander Panek proboszcz w 
Hałuszczyńcach jako przewodniczący. 

2) Jan Garbicz syn Jana gospodarz w 
Hałuszczyńcach jako zastępca przewodni- 
czącego. 

8) Tomasz Pytel gospodarz w Hału- 
szczyńcach jako członek. 

4) Piotr Pytel syn Józefa gospodarz 
w Hałuszczyńcach jako członek. 

5) Paweł Kordas syn Franciszka go- 
spodarz w Hałuszczyńcach jako członek. 

6) Jar Lachowicz syn Benedykta go- 
ię w Źerebkach królewskich jako czło- 
nek. 

7) Jan Kowalski gospodarz w Roma- 
nowem siole jako członek. 

Firmę Stowarzyszenia w ten sposób 
się podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia 
stampilą wyciśniętej dołączają swe podpisy 
przełożony zarządu względnie jego zastępca 
i jeden z członków zarządu. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie całym swym 
majątkiem. 

Ogłoszenia stowarzyszenia winny być 
podpisane przez przeł żonego zerządu wzglę- 
dnie jego zastępcę zaś w wypadkach $$ 17, 
30, 36 statutu przez przewodniczącego Rady 
nadzorczej lub jego zastępcę i umieszczone 
ua tablicy przed lokalem spółki. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

'srnopol, dnia 4. czerwca 1905. 


[5242] 


L. cz. Firm. 474 (Stow. III. 41) [5179] 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpissno do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Czulice. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Qzulicach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczosą poręką. 

Data statutu: 8. maja 1905. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Materyalne 
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dzielanie pożyczek lokowaniepięniędzy zaoszczę- 
dzonych, popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 
Czas trwania nieograniczony. 
Dyrekcya składa się z pięciu członków, 
którą stamowią: ks. Andrzej Bielski pro- 


podpis 
zastępca i 


przełożony względnie 
jego jeden z członków za- 
rządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli- 
cy przed lokałem spółki. 

Udziały członków wynoszą po 10 kor. Je- 
den członek nie może mieć więcej niż 5 udzia- 
łów. 


boszez w Czulicach, przełożony, Piotr Har- 
dyn rolnik w Czulieach, zastępca przełożo- 
nego, Karol Wachowski rolnik w Karniowie 
Maciej Krasań rolnik w Wróżenieach i Grze- 
gorz Bielski rolnik w Czulicach. 

Podpis firmy: Pod stampilią firmy 


Data wpisu: 13. czerwca 1905. 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 

Kraków, dnia 18. czerwca 1905. 


Doniesienia prywatne. 
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26 7. cz, 
są RR EŃ 
SANTAL MIDY 
Pa MIDY, apiekarza w Paryżu 
UPOWAŻNIONE W ROSSYI 
Essencya Sanlalu zawarta w Kapsułkach zale- 
caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy- 
jemnej woni i zapobiega duszności. 
Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, 
wymagać stępla jak dołączony obok w kolorze 
czarnym znajdującego się na kaźdej kapsulce. 
Skład w głównych aptekach. 


kirzwa 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. W Krakowie 
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyką, 


Krajowa stacya doświadczalna chemiczno rolnicza w Dublanach. 


wykaz firm, 


które zawarły umowę co do kontroli nawozowej na rok 1905 z krajową sta- 

cyą chem. roln. w Dublanach, zobowiązujących się zatem do sprzedaży na- 

wozów według norm gwarancyjnych ustanowionych przez Wydział krajowy 
Król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


1. Józef Karrach Lwów jako przedstawiciel Biura sprzedaży żuzli Thomasa w Wie- 
dniu oraz firmy Thomasphosphatfabken w Berlinie. 

2. Firma Thomasphosphatfabriken w Berlinie. 

3. Oddział handlowy c. k. galieyjskiego towarzystwa gospodarskiego we Lwowie. 
4. Firma E. Bahlsen Kraków. 

5. Związek handlowy dla Kółek rolniczych w Krakowie. 

6 

di 
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. Zarząd główny Kółek rolniczych Lwów. 
. Bank rolniczy Lwów. 
. Firma Meilech i M. Pinkas Landau w Gorlicach. 


Józef Mikułowski-Pomorski, 


kierownik stacyi chem. roln. w Dublanach. 


L. 1819. 
Konkurs. 


Celem obsadzenia posady adjunkta Kasy z roczną płacą 1.600 koron, 
dodatkiem aktywalnym 400 koron i z prawem do pięciu trzechleci po 200 
koron rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem do 10. sierpnia br. 


Do podań dołączone być mają : 

1. metryka urodzenia, na dowód że petent nieprzekroczył 40 lat życia, 

2. świadectwa ukończonych studyów i z egzaminem z rachunkowości 
państwowej, 

3. świadectwo z dotychczasowej służby, przy czem koniecznem jest, aby 
petent miał przynajmniej jednoroczną praktykę w jednej z kas oszczędności 
w kraju. 

4. śwadectwo zdrowia, 

5. curriculum vitae. 

Podania mają być wniesione w powyższym terminie na ręce popisanej 
Dyrekcyi. 


Dyrekcya powiatowej Kasy oszczędności. 
Buczacz, dnia 10. lipca 1905. 
lgnacy Wachowicz. 


Walne Zgromadzenie 


Reprezentantów pracodawców i Delegatów członków 
Kasy chorych miasta Lwowa 
odbędzie się w sali ratuszowej 
w niedziele, dnia 23, lipca 1905 
od godziny 1l-tej do 2-giej po południu. 
Na porządku dziennym WYBORY a mianowicie wybiorą na okres dwuletni: 


1) Reprezentanci w oddzielnem zebraniu a) 6 członków zarządu i 3 za- 
stępców, b) 4 członków wydziału nadzorczego i 2 zastępców, c) 6 członków 
zarządu i 8 zastępców 

2) Delegaci w oddzielnem zebraniu a) 12 członków zarządu i 6 zastęp- 
ców, b) 8 członków wydziału nadzorczego i 4 zastępców, c) 12 członków 
i 6 zastępców do Sądu polubownego. 

Uprawnionymi do wyboru są reprezentanci i delegaci wybrani dnia 9. 
lipca 1905 r. Każdy z wybranych otrzyma do 20. b. m legitymacyę, ktoby 
jej do tego dnia nie otrzymał zechce się zgłosić do biura kasy (Brajerowska 8) 
w godzinach od 9—1 przed południem lub od 6—7 wieczorem celem zare- 
klamowania legitymacyi, bo wstęp do sali tylko za okazaniem tej legitymacyi 
będzie dozwolony. 

Lwów, dnia 14. lipca 1905 
Za Zarząd Kasy chorych miasta Lwowa: 
Filip Besen, przewodniczący. 


Mieczysław Burzyński, 
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FILIP POSCHINGER Nowość! Nowość | 


Fabryka broni K I 

w Ferlach (Karyntya) awa pariona 
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda- z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 

lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro- | KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita 


ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze- w smaku i aromacie — codzień świeżo palona I 
lang w e. k. zakładzie probierczym po zniżonej ś RC = 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały PODRORSDEANES R A = A e R 
ręczy. — Cenniki bezpłatnie. NM 1a 10 ć. 
z E cz Nr. IV. 1 zł. 20 ct. 


Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct. 
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
H |aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
5) | w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 
Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1%, "4 i 1/5 kilo. 


Okna, drzwi. 
parkiety i posadzki deszczułkowe 


oraz wszelki 


lkie 
wyroby stolarskie budowlane 


„, jakoteż i a 
krzesła, stoliki ogrodowe i t. d. £ 
poleca 


FABRYKA PAROWA 


Braci WCZELAK i 


we Lwowie. 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, 
ulica Teatralna 1. 3, naprzeciw Katedry. 


p ME A W DT a CZ 
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Pełne przekonanie, że 


Aptekarza 4 £ Ri 
’ THIERREGO BALSAM || fany wi mieoralayoh satuczayoh i spocyalnyoh acznityth | 
1 pp pok | K RZĄCA i CHMURSKI $ 


we wszystkich wewnętrznych cierpieniach, influenzy, katarach, kur- | gig z i E. Gertrud I 
czach, różnorodnych zapaleniach, osłabieniach, zaburzeniach w trawie- | Sg w Krakowie, mi. św. Gertrudy i. 


W 


„Ra 


[TCH DIEN] niu, ranach, wyżarciach i obrażeniach ciała ete, ete. wyrobi każdemu ka wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej i Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 
przy zamówieniach balsamu albo na specyalne życzenie gratis nadesłana książeczka z tysiącem 4 W (0) d y minera l ne 
oryginalnych pism dziękczynnych jako domowy poradnik. 12 małych albo 6 podwójnych flaszek | gą Roo RY: AGE Bilińskiej, Gieahfbler iien Selter- 

A à A r Ą 
balsamu kosztuje kor. 5. 60 małych albo 30 podwójnych flaszek kor. 15. 2 tygle centofolii maści | $$ so AO AL EACH zalej Ao SALSS EM u m 
kor. 3.60 £ k je SPECYALNIE LECZNICZE, jek litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz HB 
Or. a. Tanco razem z paczką. f normalse wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. ) 
Proszę adresować: y Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 


Naśladowcy odsprzedający falsyfikaty będą sądownie ścigani. 


Otrzymać można we wszystkich większych aptekach we Lwowie 
i na prowincyi. FERES 


ETT N VI ENTS) 


NAWĄ 
ść akcyjny Bank hipoteczny 
we BHuwwapww ii€ 
Filie: Ekspozytury: 


w Krakowie w Btanisławowie 
w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu w Nowosielicy 


S KANTOR WYMIANY 
kupuje 1 sprzedaje 
Ę wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi. 
zlecenia siełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udzieła wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokacyi kapitałów. 
Wszelkie kupony | wylosowana papiery wartościowa wygłaca się bez potrącenia prowizyi i Kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu, 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozyteowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udzielą na nie zaliczek. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 
(Safe Deposits). 
| Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnia przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 


W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można beznłatnia w oddziale depozytowym. 


SAS S PANRIMA ERMAN 
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Lwewska fabryka chemiczna „„EEEN 


KWÓW-ZANIALSEY nó vs 
wyrabia i poleca: 


Mydła toaletowe od najtańszych do najwykwintniejszych nieustępujące mydłem 
zagranicznym. 
Perfumy z naturalnych wyciągów kwiatowych. 
Woda kolońska zwykła kwiatowa i angielska. 
Pudr „Eunice“ w 3 kolorach. 
Atrament Eancelaryjny. 
Atrament kolorowy. 
Farby do stampilij. 
Guma. do klejenia, 
Płyn do wywabiania plam. 
Srodki opatrunkowe. 
Kąpiele z kwasem węglanym a la Nauheim. 
Kąpiele balsamiczno-borowinowe. 


Nabyć można we wszystkich znaczniejszych aptekach, drogueryach i 
Prospekty i cenniki franco i gratis. 
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Pod zasiewy jesienne 
poleca 


NAWOZY SZTUCZNE 
I. gal. Towarz. ake. dla przemystu chemicznego 


(przedtem Spółki kom. Juliana Wanga) 
we Lwowie, ul. Akedemicea L 6, i p. 


Na żądanie wysyła się cenniki odwrotnie i opłatnie. 
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sklepach galanteryjeych. 
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"Za pozwy korent anco 
(cena księgarska siedm koron) 
wysyłamy dziesięć różnych. itemów 


„ Bibliotezi Sowości* 


—_ Mires Bino zieników, we rowie, Pase Hausmana 8. 
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pores % SF BERRURUGER ET SREKĘ 
Miastowe Biuro © © c e e ee! 


c. k. austr. Kolei Państwowych we Cwowie 


' . © 4 
S eee © Pasa ausmaa 9. 
Wydaje: 
BILETY ZESKAWEALNI (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i90 dni i cpustem cu 12—35 procent od cen normalnych. 
BELENY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kszju i zagranicą. 
Na sbetaęy sezozæ poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiedunim opustem do wszy stkich miejscowości południowych jak: 
Biarite, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lide), Triestu, Capri, Ne- 
apelu, Nizzei, Fierencyi, Rzymu ete. 
Do Karishadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 
burga, Paryża z ważnością 45—650 i 90 dni. 
Do Wiednia z ważmością 45 dni. 


Sprzedaż wszelkich rozkladá 


PEARRZYZNA 


> 
, 
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ley 


w jazdy i przewodników. 
2) Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 


77 GREGBREGK60%%% 


© «s lub isz £ ednictwem odnośnej stacył kolejowej. 
= = kj Przy s*uowieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
cd 2 _, $s sgadstku | podać dzień od którego bilet ma być waznym. 
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BR każdego pokoju! — Przy zwinięciu fabryki udato, mi się n>być tanie a dywanów 
iennych i 11.000 dywanów przed łóżka, tak, 7 (z ebepilej po 
że jestem w możności sprzedawać wspaniały dyw CET Scienny obydwóch "TOŃ 
nach jednaki, o pięknych trwałych barwach 100 emt. szeroki, 200 cmt. ugi, o powabn yeh deseuia::h 
ew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty ete. po zł. 2:50 za zaliczka. Szczególnia polec: 
wilgotne mieszkanie. gdyż dy: wany ta sẹ gruba i j 

tylko po 70 ct. za sztukę. 


się «dzie jes: 
nia przepuszczają wilgoci Piękne dywaniki przed łeżka, 
Bien morawski dom wysyłający towary 


JULIUSZ HOITASCH Röding, Hr 70, Gorace 
Setki podziękowań i obstatunków otrzymuję. —- Jeśli się nie nadaje, 
danci | zwrneg pieniądza 


tez trn 


przyjmuje się uanrssóż 


s olejki wąskotere we 


do eksploatacyi lasu i torfu, dla cegielni, 
tartaków, cukrowni, gospodarstw rolnych, 
przedsiębiorców budowlanych i t. p. 


dostarcza i urządza 
E. Gieidziński, Lwów, 
ul. Jagiellońska i. 3 
(w gmachu Wiedeńskiego Banku Związk.) 


U Kupno 


i najema: 


Lokomotywy, szyny, tory przenośne 
i stałe, wózki rozmaeitej koust: tuscyj, 


tarcze obrotowe, rozjazdy, złożenia 
osiowe, koła, łożyska, śruby, lasze, 
gwożdzie i t. p. 


'euczptzon stluqejdmcĄy elejoy afnmftus M 's1zpełqs %u 
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kutalugi, Fosztorczsy i 


rysunki 
darmo i ogłątatw. 
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Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: icheng te Fou z Miuczwangiera (prowincya 
Czili) Mukdenu, ka "ua OE: EM Poriu Arthura (późwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 5U hal, następnie 
mapy generalne całego terenu | ony po ! kor. 1 kor 20 hal ipo 1 *kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 25 hal. za opaskę poleconą | * 


ST. SEKOLO WSA 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW, Pasaż Hansmana 9. 
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Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 


K B 7 a 
Lygodni OWIESCI. 
Na rok 1905 zupowiadaizy 


dwie nowele Wiadysława Reymonta z cyklu 


„Nad morzami‘‘, 


Gustawa Danilowskiego „„Łaureatć, Zofi Wójcickiej „Miżodziesiec z Sais“, 
i obszerną powieść AMatokiego MIE 57% pod tytułem : 


„iisiężna Safta". 


W dziale literackim: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 
Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia euro- 
pejskiego i t. p. 

W dziale mód co tydzień: Kycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar- 
kusz z krojami i wzerami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniej objaśnieniem w texście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dziać pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 

Część kulinaraa czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańską, 


Informacye dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie, 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 
EKSPEDYLYA „TYGODNIKA MÜD i POWIEŚCI: 


Lw sw, PASAŻ Hausmnana 9. 


Ś kw Lwowie © na prow. z prze- 3 X. 56 h.g 


artalnie 3 KŻ. syłką pocztową 


Numera okazowe i prospekta gratis. 
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Po cenach 


rądakcyjvyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 


>. krakowskich, Warszawskich, wis- ro 
GG fieńskich, ezeskish, fraueaękich ete.. (55 
+ czasopism fachowych m A 
x miejscowych i zagrzni 
435 
ż7 Gzy 
| przyjmuje < 
` ńjencya dzienników | sgłaszoj! Ka 
T ya EA 415 
8 SOROZOWSEIERŚ z 
we Lwowie, Pasaż Hsusmsce |. 5. © 
: dt 
$ Kosztorysy gratis. 8 


CCOO 2ODD DYD 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halercy. 


a prykosy codziennie świeżo rwane, starannie 
opakowane w koszykach 5 kg. 4 kor., wiśnie 
hiszpańskie 3 kor. 75 hal. franco za zaliezką MAI- 
MAN, Zaleszezyki. 


Wysiewki 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor 
60 hal. i 8 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów, 


Piekne hiszpańskie wisznie 
świeżo rwane 1-szej jakości wysyła w ko- 
szykach 5 klgr. za zaiiczką pocztową 3 kor. 
70 hal. Za wybór i dobre opakowanie gwa- 

rantuję. 


M BIRNBAUM 
ogrodnik w Zaleszczykach Nr. 10. 


Ważne dla właścicieli 
realności! 


Nasady i wentylsicry na 
komiza RORA 


ZŁA zastępca dla Galicyi 


AMOK 


Artystyczny zakład blacharski 


yh 
ri 


ul. Sykstuska 14 we Lwowie. 


m 


Dla uniknięcia pomyłek nadmienia się, że 
Art. Zakład rytowniczy 


A. ZIGMANA we Lwowie 


znajduje się tylko 
pod I. 14 ulica Sykstuska. 
Wykonuje stampilie kauczukowe i metalowe, 
oraz wszelkie grawury po najtańszych cenach, 
Dla urzędów, starostw, banków, parafj, — 
w ogóle dla wszelkich publicznych instytucyj — 
znaczny opust. 


Ostatnie nowości! 
Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek 
Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.) 
KOPERNICKA i SYN 


i 
w dużym wyborze najnowszyca wzorach. 
optycy i moohanioy, 
JB 
szprycowanie to zasłużyło sobie ig 


Sur 


Pe, Grinaulli Ko, Aplekarzy w Parvża || 


Lwów, plac Halicki L 1. 
Ee - 
Przyrządzene wyłącznie z liści 
peruwiańskiej rośliny Matico, | 
w przeciągu lal, kiłka na powsze- JĘ 
chne wzięcie. Leezy w bardzo /$ 


królkim czasie najuporczy wsze JĘ 


gi rzeżaczki. 
A | W Paryżu, 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 

secha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego. Beisera, 

Ehrbara. — W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniew- 
skiego, Redyka i Mikulego. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J, Niedopada), u”. Osarniecki=go 1. 12. — Tolsfon Nr E37, 


E: ==, Lwów, u. Mickiewicza I, 22. 


FABRYKA ASFALTU | PAPY DACHOWEJ | 


zwyczajne są skutki tych kąpi»li przy nerwowych 

kobiecych i sercowych słabośsiach, niedokrewnnś3i, 

chorobach naczyń krwionośnych i exudatach Pro- 

spekty gratis. Lekarskich objaśnień udziela rsdea 

cesarski, lekarz c. k. kąpiel i źródeł: Dr. Arthur 
Łoebel. 


—i 
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0 APE CZAK 11.4] PRTZOAIAG RECT ESPI 
„[Jęcza* 


Pierwszy krajowy Zakład światłodników 
Michala Pelaskiego 


p 


wykonuje Fotografie, Fotodruk i Negrografie, 
zestawia- kompletne operaty techniczne dia 
władz i przedsiebio stw, sporządza z nade- 
słanych fotografij karty peeztowe, portrety, 
powiększenia i | -qo/szebko i po nader 
umiarkowanych cenach. 
Wyrób i główny skład ilustrowanych 
kart pooztowych. 
(Przeszło 1000 wzorów na składzie). 


Model 1905, 
Rowery znakomitej 
dobroci, zaopatrzone we 
wszelkie teczniezne nowo- 
ści, lutowanie wewnęt:zne, 
kryte łożyska, najnowszej 
konstrukeyi, marki „Atila“ 
drogowe lub półwyścigowe z wszelkiemi przybo- 
rami, acetylenową latarką, dzwonkiem i przynale- 
żność ami, z gwarane$ą. Cena 110 kor. Damski 140 
kor ZmaBa marka „Comrir* (Gregiera* 155 kor., 
damski 115 kor. Na żądanie koło swobodne (freilauf) 
z hamulcem 24 kor., Używane rowery po kor. 65, 
75 i 85. Węże 4 i 5 kor., płaszcze kor. 6, 7, 9, fran- 
euskie klucze 1 kor., pompy teleskopowe 2 kor., 
nożne 4 kor., lampki acetylenowe 3 do 6 kor., pe- 
dały kor. 360 i 4, lak emaliowy 65 hal., siodło 
kor. 3, 4 i 5, torba trójsątna kor. 1:50, klipsy pe- 
dałowe kor. 60, podstawka na koło kor. 250, rączki 
korkowe 60 hal, puszka do naprawek 60 hal. ete. 
„Citomieel* szybko nikluiący kor. 170. Lak 
do emaliowania 80 hal. i t.d. Wysyłka za zaliczką, 
za rower 15 kor. zadatek. Ilustrowane cenniki po- 
wołującym sę na „Gazetę Lwowską“ darmo. Wielki 
katalog rowerów i części składowych za nadesła- 
niem 60 hal. w markach. 


M. RUNDBAKIN 


Wiedeń, IX., Liechtensteinstrasse 23. 


Korespondeneya polska. 


inz. SZELIGI LYS< 
LWÓW, UŁ. ŻW. MARSINA L 29 A 
PRA ENEA Z CEZEJ, Pra È fe Fa R m, | 
| = E y,© AVRAI acg T, 
zO] | 1 PŁYTY TZOLACYJNE pa SCW, H ASFALT 09 4303 kg | 
= SE atb j ; k f $ $ Surh k 
TK “oman | | j 20 FURDAMENTOW i SEA | ZAWILGtEYWGH SCIAN S) 
LAK BASKÓW JE SKOŁA RESTYLOWAMA E JI NISŻGPY GRUYSEK BRZEWNY „aj 
| zza UNUN bi bo W SUBYHKACH. FA 
S ` EŃ 7 58 WZ RZA 255 AE g 
? a "NR of M. N = 
z E 
Niaterye | Przebrowańzenia | 0 jakiekolwiek zatrudnienie | po 
T I A 7 | A rosi zawodowy ogrcdnik, który z powodu ciężkiej ` ul 
meblowe, firanki koronkowe, dywany pał. wozy 6 i 8 metr. | Boui E e ka: n powrocie doj W 
it. P- poleca po cenach fabrycznych Gasaramcya za całość. zdrowia został wraz z rodziną bez środków. do ży- 
W. ADAMSKI Lwów i cia. Łaskawe zgłoszonia przyjmie Administracya 
b k z 52 własnych wozów meblowych patentow. Gazety Lwowskiej pod lit. M. M. 
Hiotel Georga. | 2 a wa = = 
f A R 0 » J E P LI N g K GE a EŃ RZY A E | 
Tylko GROLICHA |U lyi “RT Ton Ihnatowi 
$ SZĄ P 5 Pi | 
mydło z a Bak. Wiedeń, Sekotienrieg 27, |U 3 n NALTÓWICZ 
czyni twarz czystą bez płam, jak aksamii s : SEA. Bo SZ niczanódn W W zóbowane 
miękką i chroni ją od fałd i zmarszczek. -— Budapsszć, Arany Janes uteza 54. || 5 dki Wa ka h e 
Włosy myte Grolicha mydłem z kwiatu Twów, laniollefńska 22 a środki do wytępienia owadów do- 
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby i w | a iiaae ak i 6 | mowych mianowicie: 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana Telefon 488. Wenilim | tI 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak kość sło- s - do wyniszczenia móli z zarodkami w sukniach, $ | 5 
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w »piekach:| Tylko jak długo zapas wystarcza. |$ fufrach i mebiach. Fiakon 1 kor. 20 hal, W| ę 
Zygmunta Rnckera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy- x Ziółka sutyzaolowe s 
mona Haya; w drogueryi Alojzego Hübuera, © g RE 4 k 
; A z do przechowania futer. Pudełko 1 kor. 
nareszcie w handlach Bund i Urich, Gabriel | p TRZ A i p 
Stork i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie. = t"spiexc amty solowy "MR 
HE | X AA DE aa NO” fi- 8 
x 4 4 gą we Lwo- 9; ans mene. ostua 0 hal. 
Księgarnia Polska w, Ha f- Naclon 
Akademicka I. 2 a, poleca dzieła pedago- M wytruwa szwaby, karakony, ston:gi, świersz- c 
giczne R eusgsn era cze, szczypawki, karaluki, prusaki it. p. Fla- É | 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej tanki Ghcych ~ kon 60 hal. n 
Języków bez nauczyciela z objaśnieniem wymowy A Mikot:n D 
i kluczem pod tytułem: 5] niezawodoy Środek do wytępienia pluskiew. Ñ o 
AMOUCZEZIE F e F 
3 a Przez nadzwyczajne zakupno, jestem w możności ; Prosze: perski A. 
Poleke-Nicmiechi kurs I kor. 210 | kilka tysiecy metrów chodn'k» o 45"/, taniej sprzedać: do wygubienia pehet i t. p owadów, paczka $ 
kurs II. kor. 480. Niech nikt nie zaniedbuje tej rzadkiej sposobności 10120 hal. Flakon 40 i 60 hal. = 
Polske-Frenensks kurs L kor. 3:60, wykorzystać. rę Papi « R 3 
kurs LI. kor. 960. Ten elsganeki i trwały chodnik w 65 em. szero ki 5 R Pigra siał by ] j; 
Polsk--Angteteki bknrs L kor. 224, | na obydwie strony jednzkowy w eleganckich kolo- fi E p .. B 
kurs TL kor. 3 60. i | rach i kosztuje mete- 40 kr. Każdy. zamawiający $ We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej % y 
Polske-Rasszjsii kurs I. kor 420, ODA 3 L 25, przy pl. Maryackim I. 11. r 
kurs IL. koz. 540, Pierwszy morawski dom wysyłający towary i W Kra ia: sa 7 
l Krakowie: Sukiennice 1 20. B 
Amecrykańaksi Przewodnik z rozmówkami ji i h > A ; 
A: E eni R z rozmówkami | JILTUDZ HOITASCH, dng, Nr. (l, Morawa. | $ W Przemyślu: ul. Franciszkańska 
marna z = Setki pedziękowań i obsialnaków agbe muje Jeśli ias | 24. è 
Kąpieja zawierający kwas węglowy, wzmacziające | się nie nadaje, przyjmuje się n:powrór Luz trudności | (4 + 
sągioik szlamowa skułeoczne kuracye wade zianą, i zwraca pieniądze. / 
jas i kuracys mieczne, zazna RAA Ń 
£ A A "w" | 
ubi io AN OW! Li MAEN f = A H 77 7] 777 
W bukowiiskieh karpatach. 200) WZ j ) SEAN, | 
Stacya kolejowa. Przy złewie rzek Dorny i Zło- uj N = M WMI, ly s Z WZA 
t-j Bystrzycy. = zu f M WOJNA 
Monumentalne budynki kąpielowe, wodociąg z gór- | ( = € 
skich źródeł, kanslizacye, ejek:ryczne oświetlenie, = 
miejsca do zabaw, tor do jazdy na kojie, koncerty, | 
wycieczki w runuńskie, siedmiogrodzkie i węzier- 
skie ckoiice na wozach, koniach i tratwach. Nad- i 
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Kakao, niech we własnym 
interesie spróbuje nową markę A) 
Jana Hoffa zaj 
; zy z iw Ż JAZZ 
 KANDOL-RARAO |: ai 
które w skutek nieznacz- 
nej tylko zawartości tłusz- 
czu nie przeszkadza tra- 
wieniu, a przeciwnie jest 
nader lekko strawnem. 


Kandol-Kakao 


nad 


Kto przywyknął do picia s ARE, | 


wszelkiemi 
innemi sortami Kakao tę 
wyższość decydującą ze 
przy najdelikatniejszym 
przyjemnym smaku jest 
o wieli tańszem, a Z po- 
wodu połączenia ze słodem 
jest zarazem nadzwyczaj 
pożywnem. 


posiada 


Jedna próba użycia Kandol-Kakao wystarczy, ażęby się stale do 
używania tegoż przyzwyczaić, 


Do nabycia we 
Pakiety à 14 kg. 90 gr. | 


wszy tuch han- 
; úləch koioniałnych fy 
» å We » 50 » i towarów mic- 


szanych 


Prawdziwe tylko w pakietach z marką 


Papiar » fabryki Bran) Fiałkowekich. 


